
Przemówienie 
Prezydenta R. P.
podczas uroczystości 
wręczenia odznaczeń 
zasłużonym matkom

*fr. 3

w n ro A iM B E  o i  / i  w v B t t Z E j r * C m  mum 3  w i  m im

CfcCSLUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

\ w >> »!
v-v

E R JL E

Rok IV WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK, 10 MARCA 1947 R. Nr 07 (SI2)

Ink przygotowano zdławienie
demokracji greckiej

Tradycje współpracy
żywe w obu narodach

Gdy Zw. Sum. Chłopskiej
kieruje szczery ludowiec

Witamy przedstawicieli bratniej Czechosłowacji
Dziś Sto Hau nasza powita w swo

ich murach delegacje Rządu Cze
chosłowackiego, z premierem Gott- 
wuldcm na czele.

Delegacja czechosłowacka przy
bywa do [Warszawy dla podpisania 
paktu o wzajemnej pomocij i przy
jaźni, który stanowić będzie punkt 
zwrotny w stosunkach między brat 
nim i narodami Polski i Czechosło
wacji. Dlatego też przedstawicieli 
sąsiedzkiego słowiańskiego narodu 
witamy szczerze i  gorąco, z głębo
kim zrozumieniem doniosłości 
chwili, w której przybywają oni na 
naszą ziemię.

W itamy naszych drogich gości z 
głęboką wiarą, że ich przyjazd do 
Warszawy, że paki, który z nami 
podpiszą, otworzy nową erę współ
pracy polsko - czechosłowackiej i 
wzajemnego zbliżenia obu naro
dów.

Historia i doświadczenia w ieków  
powiedziały nam już nieraz, jaki 
ma być kierunek naszego rozwoju. 
Wskazały nam drogę, po której roz 
mijać się winny stosunki polsko- 
czech os Iow a ck i e.

Musimy iść razem, musimy usu
nąć wszystkie przeszkody, które 
nas różnią i dzielą. Zgoda między 
naszymi krajami i ścisła ich współ 
praca — współdziałanie we wszel
kich wysiłkach, zmierzających do 
ndparcia zakusów imperializmu 
niemieckiego — są jednym z pod. premier 
stawowych elementów budowy do
brobytu, szczęścia i pokoju naro
dów zarówno Polski, jak i Czecho
słowacji.

Pakt, od którego podpisania dzie
lą nas już tylko godziny, jest wy. 
razem wielkiego rozumu politycz
nego kierowniczych czynników 
obu narodów. Jest pomyślnym i 
radosnym zwiastunem lepszej przy 
szlości, jaka nas czeka.

W tej uroczystej chwili jednako
wo radować się będą miliony Po
laków, Czechów i Słowaków po. 
obu stronach Karpat i Sudetów.

Delegacja czechosłowacka przybywa dziś do Warszawy
W  poniedziałek podpisanie paktu
o przyjaźni i pomocy wzajemnej

PRAGA, 8.3. (PAP). — W so
botę opuściła Pragę, udając się 
do Warszawy, czechosłowacka
delegacja rządowa w celu podpi
sania polsko - czechosłowackiego 
paktu o przyjaźni i pomocy wza
jemnej.

Premia■ Czechosłowacji 
Klement Gottwald

W wchodzą:skład delegacji
Klement Gottwald, mi

nister spraw zagranicznych Jan 
Masa ryk, minister obrony narodo 
wej, generał • armii, Ludw ik Swo
boda, minister • Handlu zagranicz
nego dr Hubert : Ripka, minister 
przemysłu Bohami! Lauszman, 
minister komunikacji. dr Ivan 
Pietor, minister techniki, inż. Jan 
Kopccky, wiceminister spraw za
granicznych, dr Vlado d e 
mentis.

W skład delegacji ponadto 
wchodzą: generał broni, Drgaca, 
szef biura prezydium rady mini
strów1, inż. Reyman, minister peł

noniocny, dr Augenthaler, szef 
departamentu Loebel i inni.

Wraz z czechosłowacką delega 
cją .uda się do Warszawy poseł 
R. P. ambasador Stefan Wier- 
błowski.

Wyjeżdżającą do Warszawy 
delegację żegnali na dworcu w 
Pra.dze wiceminister FierSnger, 
minister informacji Kopecky, mi
nister spraw wewnętrznych No
sek, minister opieki społecznej dr 
Nejedly, minister oświaty, dr 
Stransky, minister finansów, dr 
Doiansky, minister aprowizacji, 
Majer, nadburmistrz Pragi, dr 
Vacek, szef sztabu generalnego, 
generał Botek wraz z generali- 
cja.

Na dworcu byli iownież obecni 
ambasadorowie" Związku Radziec 
kiego, Francji, Jugosławii oraz 
poseł Bułgarii

Na spotkanie delegacji czecho
słowackiej udali się na granicę 
polsko - czechosłowacką, wicemi 
nrster spraw zagranicznych, dr 
Stanisław Leszczycki, szef wy
działu ; zagranicznego, sztabu ge
neralnego, ppłk Paszkowski oraz

poseł republiki czechosłowackiej 
w Warszawie, min. Hejret.

Delegacja czechosłowacka 
przybędzie do Warszawy, na 
Dworzec Główny, w niedzielę o 
godz. 9.20. Na Dworcu Głównym 
powita delegatów premier, J. Cy
rankiewicz, obaj wicepremierzy i 
ministrowie tych resortów, które 
reprezentują ministrowie czecho
słowaccy, przybywający do War
szawy, korpus dyplomatyczny itd.

Goście zamieszkają w Pałacy
ku Myśliwieckim w Łazienkach; 
ich świta — w7 hotelu Sejmo
wym..

W niedzielę w godzinach od 
12 do 13.30 odbędzie się defilada 
wojskowa na Placu na Rozdrożu. 
Po obiedzie, który goście spożyją 
w swych apartamentach prywat
nych, odbędzie się składanie w i
zyt ministrom polskim oraz odpo 
Wiednie rewizyty. O godz. 21 Rząd j 
Polski wyda wielkie przyjęcie w ' 
salach Prezydium Rady Mini- j 
strów, z udziałem przedstawicieli ! 
Rządu i społeczeństwa oraz kor
pusu dyplomatycznego.

W poniedziałek, o godz. 10 de

legacja rządu czechosłowackiego 
złoży wieniec na Grobie Niezna
nego Żołnierza, a następnie zwie 
dzi miasto w asyście prezydenta 
Tołwińskiego.

W godzinach południowych od
będzie się audiencja u Prezyden
ta" Rzeczypospolitej.

Uroczyste podpisanie paktu poi 
sko - czechosłowackiego o przy
jaźni i wzajemnej pomocy nastą
pi w poniedziałek o godz. 13 w 
Belwederze, w Sali Pompejań- 
skiej.

O godz. 17 w Pałacyku M y
śliwieckim delegacja czechosło
wacka, z premierem Gottwaldem 
na czele, przyjmie przedstawi
cieli prasy polskiej, na konferen
cji-

O godz. 20.15 odbędzie się o- 
biad u Prezydenta Rzeczypospoli
tej dla członków delegacji czecho 
słowackiej oraz polskich mini
strów. biorących udział w ukła
dach.

We wtorek o godz. 11 Prezy
dent Rzeczypospolitej udekoruje 
gości czechosłowackich polskimi 
odznaczeniami. Uroczystość odbę 
dzie się w Sali Pompejańskiej 
Belwederu

O godz. 13.25 min. spraw za
granicznych, Z. Modzelewski, wy 
daje śniadanie dla ministra 
spraw7 zagranicznych Czechosło- 
wacji, Jana Masaryka z udzia
łem wyższych urzędników mini
sterstwa spraw zagranicznych 
obu państw7. O godz. 17 w7 posel
stwie czechosłowackim odbędzie 
się udekorowanie przedstawicieli 
polskich odznaczeniami czeskimi.

O godz. 18 przyjęcie w hotelu 
..Polonia“ , wydane przez posła 
Czechosłowacji w Polsce, min. 
Hejreta.

We wtorek o godz. 21 goście 
czechosłowaccy wyjadą z War
szawy żegnani uroczyście przez 
przedstawicieli Rządu Polskiego 
na dworcu.

Czesko-belgijska umowa kulturalna
Min. Spaak o sojuszu Belgii z ZSRR

PRAGA, 8.3 (PAP). W Pradze zo 
siała podpisana przez czechosło
wackiego ministra spraw zagrani
cznych, Masąryka i ministra spraw

Ostatnie przygotowania w Moskwie
przed konferencją w sprawie Niemiec
Przybycie Bevina do stolicy ZSRR

MOSKWA. 8.8 (PAP)- W stolicy 
Związku Radzieckiego, gdzie zebra 
lo się już wielu delegatów zagrani-

Lody ruszyły na połudnw
Fala znosi mosty i zalewa drogi 
W  Warszawie tymczasem Wisła opada

W ciągu ostatnich dwóch dni ta ¡a cie
płego powietrza, idącego z południa, o* 
garnęła już cały kraj. W związku z rym
w wielu częściach- Polski fala powodzi 
wa ruszyła, niszcząc mosty, zalewając 
wsie i pola. . ,

Najlepiej sytuacja wygląda w _ rejonie 
Warszawy, gdzie poziom wody nieuyllio 
że się-nie'podnosi, lecz nawet opada 
(wczoraj 128 cm, — dziś 122 cm).  ̂ i «11 
spadek wody potrwa jeszcze dwa, trzy, 
dni, aż do czasu nadejścia fali z gome-

go odcinka Wisty i jej dopływów.
Wczoraj lody na rzekach podkarpa

ckich ruszyły gwałtownie, powodując po 
ważne szkody w mostach. Ruszanie lo
dów na dalszych odcinkach rzek w kie
runku pótnpcnym spodziewane jest w 
najbliższym czasie. Istnieje nadzieja, iż 
fala Sanu i Wisłoki wyprzedzi falę z gór 
nego brzegu Wisty i Jei dopływów. By
łoby to bardzo korzystne.

Na Sanie pod •Przemyślem- prowizorycz
ny most został gwałtownie zerwany, na

Kanada nie jest „kanada“
Andersowcy skarżq się na ciężkie warunki

don Ontario blisko 100 ander-, 
wystąpiło z żądaniem

OTTAWA- 8.8 (PAP). Na zebra
niu, odbytym 2 marca br. w Lon-

Wykonanie wyroku
na kałach Warszawy

Dnia 8 marca 1947 roku o godz. 
0 rano w więzieniu mokotowskim 
został wykonany wyrok śmierci 
na: Ludwiku Fischerze, Józefie 
Meissingerze i Maxie Damno.

Egzekucja odbyła się w obecno
ści prok. Sądu Okręgowego w War 
szawie i osób. zobowiązanych  ̂ w 
myśl Kodeksu Postępowania Kar
nego do obecności przy egzekucji: 
lekarza więziennego, kapelana wię 
ziennego i naczelnika więzienia.

.NOWCOW
zmiarw kontraktów z iannerami. 

j motywując to niskimi placami.
1 nadmiernie długą pracą i złym 
| traktowaniem. Niektórzy nie mieli
wolne j niedzieli od dnia przyjazdu 
do Kanady. Twierdzą oni, iż są tak 
samo traktowani jak jeńcy nie
mieccy.

Przedstawiciel rządu kanadyj
skiego, Davidson, odpowiedział, że 
nie może być mowy o skróceniu 
godzin pracy, dopóki powierzone 
zadania nie są wykonane oraz 
przypomniał, że b. żołnierzy pol
skich wpuszczono do Kanady j ede
nie pod warunkiem, iż przepracują
2 lala na farmie.

szczęście żadnych ofiar w ludziach nie 
było. Ruch na moście półstałym pod 
Przemyślem jest utrzymany. Istnieje na 
dzieją uratowania go- Zerwane zostały 
mosty kolejowe na Sanie i \V Muninie, 
móst drogowy w Jarosławiu oraz dwa 
mosty drogowe na Wisłoce w Pilznie. 
Na rzece Ropie w Jaśle zerwany został 
most drogowy, a liczne mosty drogowe 
na Wisłoce w Mielcu, na Stradomku, w 
Łapanowie, i innych ¡miejscowościach —
silnie uszkodzone.

Zator na Sanie pod Przemyślem ruszyi
nareszcie przy olbrzymim stanie w ody_
8,40 m. W Przemyślu woda opada, nato
miast w Jarosławiu i dalej — woda pod 
nosi się gwałtownie, a lody płyną pel - 
nyin korytem.

Podobnie wygląda sytuacja na Wisło
ce, gdzie •czoło fali osiąga już Wisłę,. ua 
której lód jeszcze stoi. W górnym <iorze 
czti Wisły ’ody są popękane, potoki i 
mniejsze dopływy,- wzbierają gwałtownie. 
Ruszenie lodów spodziewane ¡es: w naj 
bliższym czasie.

Na 72 km Odry ’ zator stoi oparty o 
most drogowy. Spiętrzenie wody wyno
si około 2 m. Bystrzyca (lewobrzeżny do 
pływ Odry) mszyła. Siati wody wysoki. 
Kilka miejscowości zagrożonych powo
dzią.
' Na trasie Chełm — Toruń ruch jest 

całkowicie wstrzymany, a na trasie To
ruń —  Lipno -— utrudniony. W woj. 
krakowskim na trasie Kraków — M ie
chów przejazdów nie ma, a z Olkusza do 
Miechowa przedostać się można tytko 
konno.

Wskutek gwałtownego topnienia śnie
gu i zamkniętego w wielu miejscach od
pływu wody, liczne, niżej położone dro
gi zalane zostały wodą na wysokości 10 
do 20 cm.

cznych, czynione są-ostatnie przy
gotowania techniczne do konferen
cji moskiewskiej.

Obrady konferencji odbywać-się 
będą prawdopodobnie w „Domu 
Lotnika“ , jakkolwiek nie wydano 
w lej sprawie komunikatu oficjal
nego. Przed wspaniałym hotelem 
„Moskwa“ , przeznaczonym na kwa 
tery dla delegacji, zgromadzono l i 
czne samochody na użytek delega
tów.

Towarzystwo łączności kultural
nej z zagranicą zmobilizowało i 
wydelegowało do tego hotelu cały 
sztab tłumaczek angielskich 1 fran
cuskich. oraz urzędników, którzy 
mają udzielać delegatom potrzeb
nych informacji. W hallu hotelo
wym uruchomiono również specjał 
ny sklep, gdzie goście zagraniczni 
będą mogli nabywać pamiątki z 
Moskwy.

MOSKWA, 8.3 (PAP). W sobotę 
o godz. 12 w południe brytyjski mi 
luster spraw zagranicznych, Berin, 
przybył do Moskwy, witany na 
dworcu przez zastępcę ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, Wy

szyńskiego. Wraz z ministrem Be
r i nem przybył ambasador brytyj
ski w Moskwie, Petersom który wy 
jechał na spotkanie ministra do 
Brześcia.

Dworzec udekorowany byl bar
wami radzieckimi i brytyjskimi. 
Minister Berin wygłosił na dwor
cu krótkie przemówienie przed m i
krofonem:

„Jestem rad. iż znowu jestem w 
Moskwie, przywożę wam pozdro. 
wienia od narodu brytyjskiego i 
narodów dominiów brytyjskich. 
-Najbliższe dni spędzimy na pracy 
nad trwałym pokojem, dażae do u

zagrameznycli Belgii, Spaaka, u. 
mowa kulturalna między Czecho, 
slpwacją a Belgią na okres pięciu 
lat.

PRAGA, 8.3 (PAP). Belgijski mi 
nisler spraw zagranicznych. Paul 
Henri Spaak, oświadczył na konie- 
recji prasowej w Pradze, że rząd 
belgi jski pragnąłby zawarcia so
je ui ze Związkiem Radzieckim. 
Sojusz laki ma podstawowe zna
czenie dla bezpieczeństwa Belgii.

Na zapytanie jednego z dzienni
karzy, czy sojusz Belgii, Holandii 
i Luksemburgu nie może być uwa
żany za pierwszy krok na drodze 
do utworzenia bloku zachodniego, 
Spaak odpowiedział, że Belgia nie 
■brałaby udziału w żadnym bloku, 
skierowanym przeciwko jakiemu
kolwiek państwu. Belgia przede 
wszystkim zainteresowana jest w 
układach, skierowanych przeciw
ko agresji ze strony Niemiec!

Parlamentarzyści
radzieccy
przybywają do Anglii

LONDYN, 8.3. (Obsi. wł.). Jak dono
si agencja France Pre-sse, delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR, na które j cze- 

n ie m o ż liw ie n ia  w przysz łośc i no- j Ie stoi W asilij Kuźniecow, przewod-
wej agresji i zapewnienia światu ! / I S ! -Râ y Generalnej Radzieckich i ■’ , ° . : [ z.wiązkow Zawodowych, przvb'edzie do
bezpieczeństwa. Życzę narodom Londynu 11 marca br. " '
ZSRR wszelkiej pomyślności.“ Delegacja ta, w  skład której wcho-

M i ni ster Berin u da ł się następ- | dzą: Pisarze, uczeni, profesorowie oraz 
ambasady brytyjskiej, Przedstawiciele Związków Zawodo- 

.> . wych, pozostanie w Anglii około jed
nego miesiąca. Członkowie delegacji 
będą gośćmi parlamentu brytyjskiego 
i odwiedzą główne centra przemysło
we i kulturalne Anglii.

nie do
gdzie zamieszka przez czas trwa
nia konferencji.

BERLIN, 8.3 (PAP). General Ca- 
'rotix odleciał do Moskwy samolo
tem radzieckim, danym mu do dy
spozycji przez m arszałka Sokołow
skiego.

Francja skłonna do rewizji
swych pogiqdôw w sprawie jedności N

PARYŻ. 8.3 (PAP). Powołując 
się na koła bliskie Quai d'Orsay, 
„Daily Mail“ (wydanie paryskie) 
twierdzi, że Francja skłonna jest 
poddać częściowej rewizji swe sta
nowisko w sprawie federalizacji
Niemiec.

Francja ma zgodzić się na roz
szerzenie kompetencji rządu cen
tralnego, któremu mają być po
wierzone sprawy zagraniczne, są
downictwo j handel zagraniczny, 
obstaje natomiast nadal przy żąda.

iemiec?
idu decentralizacji policji i utrzy
maniu władzy lokalnych rządów.

W zamian za te ustępstwa na 
rzecz planu radzieckiego, Francja 

jak pisze dziennik — otrzyma 
poparcie ZSRR w sprawie ekono
micznego przyłączenia Saary. Zw. 
Radziecki godzi się również — we
dług dziennika — na przymierze 
radziecko . francusko - brytyjskie 
nie tylko na wypadek agresji, lecz 
także jakiejkolwiek groźby ze sir o 
ny Niemiec.

Osiulnie
wiadomości

BELGRAD. Prezydium Jugosłowiań
skiego Zgromadzenia Narodowego ogło
siło dekret pozbawiający b. króla  P io 
tra wraz z rodziną, obywatelstwa ju- 
gosłowiańskiego i zarządzający kon fiska 
tę całego jego majątku.

PARYŻ, z  H a iiy  donosi agencja F ra n 
ce Presse, że w  sobotę wieczorem us ły 
szano tam pięć wybuchów, po których 
rozleg ł Się ogień b ron i automatycznej. 
Szczegółów na razie brak.

LO N D YN . Jak donosi agencja Reu
tera, powołując się na doniesienia p ra 
sowe, w  g łów nym  mieście Chin p ó ł
nocnych Tien -  Tsin ie  proklamowano 
stan wojenny

B E R LIN . Ze S tu ttga rtu  donoszą, że 
w  dniu 9 kw ie tn ia  stanie przed ta m 
tejszym  sądem denazifikacyjnym  HiaJ- 
m ia r Sehacht, un iew inn iony w proce
sie czołowych zbrodniarzy wojennych 
w Norymberdze.
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Życiorys
premiera Czechosłowacji
Klemenła Gottwalda

Premier rządu czechosłowackiego. Kle 
ment Gottwald urodził się w małej wio
sce na Morawach w dniu 23 listopada 
1896 r., w rodzinie biednego rolnika.

Jeszcze jako 12-letnie dziecko musi 
opuścić dom rodzinny. W Wiedniu odby
wa praktykę stolarską. Jednocześnie Wed 
ny syn czeskiego wieśniaka, przez suro
wy los wyrzucony do obcego miasta, li
czy się po nocach. Pragnienie nauki sla 
je się tym motorem życiowym, który wy 
prowadza młodego Klementa Gottwalda 
na szeroki szlak walki o lepsze jutro 
ludzi pracy.

W Wiedniu styka *ię po raz pierwszy 
z robotniczymi organizacjami i wstępuje 
do sekcji młodzieżowej Czeskiej Partii 
Socjal - Demokratycznej. W 1914 roku 
powraca do domu na M oraw y, gdzie zo
staje wcielony do wojska austriackiego.

Po wojnie w wolnej już Czecho-slowa 
cji pracuje jako robotnik w fabryce me
bli na Morawach. Jest nadto aktywnym 
członkiem lewego skrzydła partii socja
listycznej z którego w 1921 roku ufor
mowała się Czechosłowacka Partia Ko - 
munistyczna.

W tym samym roku K. Gottwald po - 
rzuca fabrykę i poświęca się wyłącznie 
działalności politycznej w walce o pra
wa robotników. Zostaje redaktorem wy 
chodzącego w Bratislawie dziennika 
„Hlas Lidu“ organu Partii Komunistycz
nej, a od 1924 roku jest naczelnym re
daktorem słowackiej „Prawdy“ . W 1925 
roku wchodzi w skład Centralnego Ko
mitetu Komunistycznej Partii i w roku 
następnym, jako kierownik wydziału pro 
pagandowego stronnictwa, udaje się do 
Pragi.

W roku 1929 widzimy go już na sla- 
nowisku naczelnego sekretarza stronni
ctwa. Od te j chwili aż po dzień dzisiej
szy jest jego przywódcą. W tym samym 
1929 roku otrzymuje mandat poselski do 
parlamentu czechosłowackiego.

Po Monachium znajduje się na emigra 
cji w ZSRR. Jest jednym z czołowych 
organizatorów Brygady Czechostowa - 
ckiej, która w czasie wojny pod dowódz 
twem obecnego ministra obrony narodo 
wej, gen. Swobody — również naszego 
gościa — brata czynny udział w walce 
z okupantem niemieckim u boku Armii 
Radzieckiej.

W marcu 1945 roku zostaje Gottwald 
jednogłośnie obrany przewodniczącym 
Narodowego Frontu Oporu Czechów i 
Słowaków 1 w myśl jego projektów zo
staje opracowany pierwszy program fron 
tu, tak zwany Program Koszycki.

Po wyborach 26 maja ub. r. staje na 
czele rządu czechosłowackiego.

Z inicjatywy obecnego premiera Cze
chosłowacji narodził się dwuletni plan 
odbudowy, nazywany dlatego „planem 
Gottwalda“ .

Republika Czechosłowacka w jego o- 
sobie posiada dobrego gospodarza, czło
wieka, który zna potrzeby ludu, niestru
dzonego bojownika ó lepszą przyszłość 
swej Ojczyzny. Premier Gottwald zaw -

Uznania obecnej granicy polsko-niemieckiej
domagają się wybitni przedstawiciele społeczeństwa USA
Ostra krytyka proniemieckiego planu Johna Dulłesa

NOWY JORK, 8.3. (PAP). -  Amery
kański program w sprawie Niemiec, o- 
Pariy z jednej strony na przemówieniu
skitigarckim Byrnesa, a z drugiej stro
ny na poglądach Johna Fostera Dulłesa, 
spotka! się z pierwszą zorganizowaną 
krytyką. Jakkolwiek krytyka ta wywo
dzi się z koi intelektualnych i liberal
nych, którycii wpływ na kształtowanie 
się polityki zagranicznej USA jest nie - 
znaczny, należy ją zanotować ze wzglę 
du na poważne osobistości zaangażowa
nie w tej akcji.

W piątek dnia 7 bm. odbyła się w No 
wym Jorku konferencja, zwoiana przez 
stukiikudziesięom przywódców i wybit
nych osobistości ruchu liberalnego. Po
święcona ona była sprawie przyszłości 
Niemiec. Na konferencji ustalono 20- 
punktową rezolucję, skierowana pod a- 
dresem delegacji amerykańskiej w M o 
skwie.

Rezolucja w swych głównych zarysach 
opiera się na znanym planie Morgen- 
thaua, nieprzyjętym przez kierownictwo ! 
polityczne_ Stanów Zjednoczonych.

Rezolucję tę podpisali m. inn.: pani ! 
Rooseyelf, Henry Morgenthau, Albert i 
Einstein, Sumtner Weies, emigranci nie
mieccy Fryderyk Foerster i Emil Lud - j 
wig, wybitni pisarze amerykańscy Louis j 
Bronfield, Fannie Hurst, wybitni dzienni I

karze amerykańscy 
. New York Post"

Edgar Mowrer z 
William Shirer, <liu-

BECNEJ GRANICY POLSKO-NIEMIE
CKIEJ i oddania Francji Zagłębia Saary,

goletni korespondent „New York Herald i umiędzynarodowienia Zagłębia Ruhry
Tnbime“ w Niemczech hitlerowski'.. 
przewodniczący związku farmerów Ja - 
mes Patton, w>Bitny filozof Lewis Mun 
lord i inni.

Rezolucja domaga się UZNANIA 0-

udziałem w zarządzie państw sąsiadują
cych z Niemcami i 4 wielkich mocarstw, 
ograniczenia przemysłu niemieckiego do 
rozmiarów zakreślonych uchwałami pocz 
damskimi, zakazu udzielania jakichkol -

Sekretarz stanu gen. Marshall
o projekcie paktu czterech mocarstw

BERLIN, 8.3 (PAP). Sekretarz Stanu 
Marshall, który w niedzielę rano udaje 
się samolotem Z Berlina do Moskwy, oś
wiadczy! na konferencji prasowej, urzą
dzonej dla obywateli amerykańskich i 
przedstawicieli agencji prasowych USA, 
iż rozmawia! w Paryżu z prezydentem 
Francji, premierem i innymi czołowymi 
politykami i miał możność zapoznać się 
z ich poglądami na różne .zagadnienia 
europejskie. Tu w Berlinie zaś — powie
dział sekretarz Stanu Marshall — rozma- | 
wiałem z naczelnym dowódcą amerykań
skich wojsk okupacyjnych, gen. Mc 
Narneyem, jego zastępcą gen. Clayem 
i ambasadorem Murphy i otrzymałem do

kładne sprawozdanie o sytuacji w Niem
czeeh.

General Marshall podkreślił, iż Stany 
Zjednoczone uważają sprawę zawarcia 
paktu czitereeh mocarstw, zaproponowa
nego przez byłego sekretarza Stanu Byr
nesa w Paryżu, za najważniejsze zada
nie konferencji moskiewskiej. Pakt czte
rech mocarstw przyczyniłby się do usu
nięcia wielu trudności, tbijżyłby do sie
bie wszystkie strony zainteresowane i u- 
latwiiłby porozumienie w sprawach trak
tatów pokojowych z Austrią i Niemca
mi, zakończył swe oświadczenie gen. 
Marshall.

wiek pożyczek Niemcom, przynajmniej 
do czasu podpisania traktatu z Niemca
mi, natychmiastowego wszczęcia dostaw 
zniszczonym narodom w ramach piani: 
odszkodowań, rozwiązania karteli ¡ t r u 
stów, przeprowadzenia reformy rolnej 
w Niemczech zachodnich, wznowienia 
wstrzymanej denazifikacji zachodnich 
stref okupacyjnych Niemiec, kontroiowa 
nego ograniczenia eksportu niemieckie - 
go, przekazania zagranicznych kapita - 
łów niemieckich

Z G O N

łow. lana Szczyrku
posła na Sejm Ustawodawczy
Zmarły w dniu 7 fnarca br. poseł, tow. 

Jan Szczyrek, urodzi! się jako syn chło
pa z Rzeszowskiego. Mając 20 lat wstę
puje do PPS, w której szeregach pozo
stawał do końca życia.

Jeszcze przed wojną, 1914 roku, żni
ny jest na terenie Lwowa jako dzienni
karz i działacz robotniczy. W wojni® 

i 1914—1918 traci prawą rękę. Z powsta
niem pierwszej niepodległości w roku 
1918 rozpoczyna żywą działalność poli - 
tyczną i zostaje przewodniczącym OKR 
PPS we Lwowie.

i Redaguje od 1919 dó 1935 r. organ
j. PPS „Dziennik Ludowy". W roku 1936 

wydaje własny tygodnik „Trybuna Ro- 
j botnicza“ , w którym zajmuje jed'noiito- 

frontowe stanowisko. Pismo to zostaje

Przygotowanie do procesu Hoessa
Nowe urzqdzenie sali Trybunału
Osobny stół dla przedstawicieli b. więźniów polit.

K om p le t sędziów Najwyższego T ry 
bunału  Narodowego na proces R udo l
fa  Hoessa został ostatecznie usta lony.

Przewodniczyć będzie 'dr A lfre d  E i- 
m er, obok niego zasiadać będą sę
dziow ie: Witold K u tzpe r i Józef Zem 
baty, sędziami zapasowymi będą: Jó
zef Tarczewski i  C ieśluk. Osoby czte
rech ła w n ikó w  i dwóch zastępców nie 
zostały jeszcze ustalone.

W przeddzień procesu, dnia 10 m ar
ca, w  godzinach rannych  odbędzie się 
posiedzenie, na k tó rym  nastąpi ukon
stytuow anie  się T rybuna łu . P rzew odn i
czący pouczy sędziów -  ła w n ikó w  o 
ich  obowiązkach i odbierze od nich 
przysięgę.

Prokuratura Najwyższego Trybuna-
I łu Narodowego otrzymuje liczne de

sze dawał wyraz przekonaniu, że przy - I pesze i teiefonogramy w sprawie przy
szłość jego narodu oparta być musi na 
współpracy wszystkich narodów słowian 
skich.

jazdu św iadków , i obserwatorów 
granicy.

Z W łoch przybędą b y li w ięźniow ie

Pierwszy transport Polaków z Francji
Przygotowania na Dolnym Śląsku
do przyjęcia reemigrantów

W nocy z dnia 5 na 6 marca przybył 
do Dziedzic pierwszy transport Polaków 
reemigrantów rolników z Francji, skla - 
dający się z 650 osób. Z Dziedzic, przy
byli z Francji rodacy, rozjechali się uo 
swych rodzin oraz na gospodatsiwa i te 
reny dla nicli przeznaczone.

Dolny Śląsk przygotowuje się do 
przyjęcia powracającej do kraju polskiej 
udności rolniczej z Francji. W pierw
szym etapie ruchu reemigracyjnego prz.y 
być ma na Dolny S>ąsk 15.000 osób.

Osadnictwo Polaków, powracających 
z Francji na Dolnym Śląsku zorganizo -

spółdzielczo . parceiacyjnego i pracowni 
czo - parceiacyjnego. Ogółem dla powra 
cającyeh rodaków władze osiedleńcze 
woj. wrocławskiego przeznaczyły 106
majątków.

Dla reemigrantów, przybywających 
pierwszym transportem, przygotowano 
w powiatach Kladzko, Ząbkowice i Strze
lin 14 majątków na spółdzielnie parceia- 
cyjno - osiedleńcze i 10 majątków na o- 
sadnictwo pracowniczo . parcelacyjne. 
Punkt rozdzielczy dla powracających z 
Francji rodaków utworzony został w Li- 
gnicy. PUR przygotował już dla nich

sta laniu granic spotka ich niesprawiedli
wość.

wane będzie na zasadach osadnictwa j żywność i pomieszczenia

Program odbudowy potęgi niemieckiej
5 punktów lorda Beveridge

LONDYN, 8.3. (PAP). —. Lord Beve
ridge, który niedawno wrócił do Londy 
nu z podróży po Niemczech, wygłosił w 
piątek, dnia 7 bm., przemówienie, w 
którym sformułował 5 warunków, które 
należy spełnić po to, by Niemcy nie za
częty się znowu przygotowywać do woj
ny. .

Warunki te są — zdaniem mówcy — 
następujące: I) Życie przemysłowe Nie
miec i poziom życia ludności nie powin 
ny być hamowane w sposób sztuczny. 2)
Państwa sprzymierzone muszą zrobić 
wszystko, co leży w ich mocy, by za
gwarantować w Niemczech prawdziwą 
demokrację. 3) Rozbicie Niemiec na *-'-e 
reg państw byłoby korzystne, jednakże 
zmiana ta musiałaby się dokonać bez 
przymusu z zewnątrz. 4) Państwa sojusz 
nicze muszą postępować tak, by Niemcy 
naprawdę poczuły się częścią składową 
rodziny narodów. 5) Nie powinno się po 
zostawić Niemcom wrażenia, że przy u-

O święcim ia, lekarz, d r Leonardo De- 
benedetti oraz kobieta — p ro f. Jopa 
Eurica. Prócz tego, ja ko  pełnom ocnik 
w łoskiego m in. spraw ied liw ości — 
G uilo  i ja ko  obserwator Zw iązku Ż y
dów W łoskich przybędzie p łk  Mak 
A d o lf V ita le . Jest rów nież oczekiwa
ny w y b itn y  dzienn ikarz w łosk i — Lam- | 
be rti Sorrebci orąz korespondenci 
dz ienn ików  w łoskich „G io rn a le  d i S i- ! 
e ilia “ , „C o rr ie re  Delią Sera“  i  „C or- j 
r ie re  Lom bard io “ .

Władze norweskie wyznaczyły na 
św iadków  w  procesie Hoessa, p. K ir -  
sten B ru n w o ll i  p. K a i Heilberga. 
W ciągu na jb liższych godzin spodziewa
ne są. wiadomości z innych k ra jó w  eu ro 
pejskich.

Sala N a jw yższeg o  T rybuna łu  Narodo
wego p rz y  ul. Sm ulikowskiego p rzyb ie 
ra zupełnie in n y  wygląd, n iż  w  proce
sie Fischera i towarzyszy. Przy stole 
T rybuna łu  ząsiądą trze j sędziowie zawo
dow i i  czterej ław n icy . Sędziowie I ła w 
n icy  zapasowi zajm ą m iejsca p rzy  stole 
stojącym  na podwyższeniu, ale nieco z 
boku pod ścianą, na dawnych m iejscach 
tłum aczy.

Tłumacze, p rzekłada jący wypow iedzi 
oskarżonego, zasiądą p r2 y stole, s to ją 
cym tuż obok ła w y  oskarżonych. W je j 
sąsiedztwie ustaw ione są trz y  duże sto
ły , zaopatrzone w  instalacje, do k tó rych  
włączać się będzie s łuchaw ki. P rzy  je d 
nym  z n ich będzie można słyszeć tok  
rozpraw y w  ję zyku  rosyjskim , p rzy  na
stępnym — w e francuskim , a p rzy 
ostatnim  — w  angielskim .

Pod oknam i, naprzeciw  ław y oskar
żonych, zna jdu ją  się dwa duże sto ły 
dla prasy k ra jo w e j. Ilość m iejsc, prze
znaczonych dla dziennikarzy polskich 
jest dw u kro tn ie  większa, n iż  na p ro 
cesie Fischera. M iędzy sto łam i praso
w ym i, a m ie jscam i dla dzien ikarzy za
granicznych zna jdu ją  się krzesła dla 
gości zagranicznych. Osobny stó ł o trzy 
m ają przedstaw icie le Zw iązku b. Więź- 
n ió w  P olitycznych niem ieckich w ięzień 
i obozów koncentracyjnych. Wobec tych 
zm ian, ilość m ie jsc dla publiczności 
m usiała ulec ograniczeniu i wyniesie 
za ledw ie około 400.

Również w  ku luarach T rybuna łu  za-

szly pewne zm iany. W poko ju , gdzie 
m ieścić się będzie sekre taria t, urządzono 
skrom ny, lecz gustow ny gabinet, w  k tó 
rym  spędzać będą czas podczas przerw  
w  rozp raw ie  o fic ja ln i goście zagra- 
n iczni.

subsvdinwini na Ceie ot*szKot*?'lval1' | zamknięte przez sanację oo przeszło tocz subsydiowania przemysłu niemieckiego j . działalności
Wojna zasiała go we Lwowie. Pracu

je potem jakiś czas w Ambasadzie Pol 
skiej w Moskwie. Następnie udaje się do 
Londynu na wezwanie Sikorskiego, gdzie 
z ramienia PPS zostaje członkiem Rady 
Narodowej. Przeciwstawia się klice sa
nacyjnej, wykazuje duże zdolności w 
przewidywaniu układu sil wojennych i 
politycznych. Po utworzeniu Rządu Je
dności Narodowej deklaruje swą goto
wość wyjazdu do kraju. W sierpniu 1945 
r. przyjeżdża do Warszawy.

Obejmuje stanowisko naczelnego re • 
daktora „Gazety Robotniczej“  w Kato
wicach, wchodzi do Rady Naczelnej PPS 
i do KRN. We wrześniu 1946 r. obej
muje stanowisko wicedyrektora ,,Czytel
nika“ .

W wyborach do Sejmu otrzymuje man 
dat poselski, który nie danym mu hylo 
długo piastować.

jedynie d|a celów reparacyjnych, z wstrzy
maniem subsydiów na odbudowę przemy 
stu dla potrzeb wewnętrznych oraz ogra i 
niczenia emigracji z Niemiec.
, W t®} samej rezolucji działacze spisie ! 

Ciwiają się udziałowi Dulłesa w konfe
rencji moskiewskiej.

W drugiej rezolucji, skierowanej do 
Departamentu Stanu i Departamentu 
Wojny, zebrani domagają się natychmia 
„■{owego wstrzymania imigracji uczonych 
niemieckich do USA i jak najszybszego 
usunięcia ze Stanów Zjednoczonych tych 
uczonych niemieckich, którzy przybyli, 
na zaproszenie Departamentu Wojny.

Szereg mówców podkreśliło w swycli 
przemówieniach, że „obecne intencje rzą 
du zmierzają otwarcie do stworzenia sil 
nych Niemiec“ , które mogą w ten spo
sób odzyskać utraconą dominację w Eu- 
Topie.

, Równocześnie z uchwaleniem wymie
nionej rezolucji grupa 50 pisarzy, arty
stów i muzyków amerykańskich, ze sław 
nym rzeźbiarzem amerykańskim i dzia
łaczem liberalnym, Jo Dawid-sonem, na 
czele ogłosiła apel, stanowiący poparcie 
¡rezolucji czołowych intelektualistów fran 
cusfcich w sprawie rozbrojenia i kontroli 
Niemiec.

Apel ten, skierowany do konferencji 
moskiewskiej, wzywa Wielką Czwórkę 
do „zastosowania środków, które zagwa 
rautują rozbrojenie i unieszkodliwienie 
Niemiec“ .

Apel ten został podpisany m. inn. 
przez dramaturgów 0 ‘Neiia, Thortona 
Wildera, czołowego krytyka Brooksa, pi 
sarza Erkskine, publicystę Kindgdona itp.

Dziś na Ziemiach Odzyskanych
moczystości nadania aktów własności osadnikom

W wielu miejscowościach wo
jewództwa wrocławskiego ukoń
czono już przygotowania do ma
jących się odbyć w dniu dzisiej
szym uroczystości nadania aktów 
własności osadnikom.

Uroczystości odbędą się we

Wrocławiu, Legnicy, Lubaniu, 
Lubinie, Kożucbowie, Oławie, Sy 
cewie, Strzelinie, Trzebnicy, Wat 
brzychu, Woiowie, Bolesławcu,' 
Jeleniej Górze, Bystrzycy, Godzę, 
Oleśnicy, Zgorzelcu, Ztotorii, 
Lwówku i Świdnicy,

La Guardia
za zjednoczeniem
ruchu zawodowego w USA

WASZYNGTON, 8.3. (PAP). Fio- 
re-llo la Guardia zwrócił się do senac
kiej komisji pracy z apelem o dopro
wadzenie do zjednoczenia wszystkich 
związków zawodowych w USA w 
..Amerykański Kongres Pracy“ , 

Zdaniem La Guardii tego rodzaju fu
zja mogłaby zapewnić porozumienie 
między pracodawcami i pracobiorcami 
na okres 50 lat.

Apel ministra rolnictwa do chłopów
Nie przetrzymywać zboża do przednówka

Radziecki łamacz lodów „Jermak“
otwiera dostęp do portu szczecińskiego

Dnia 6 marca br., radziecki łamacz lo
dów „Jermak“ , o godz. 7 rano dotarł 
do Świnoujścia, skąd udai się do Szcze
cina.

Droga Świnoujście — Szczecin na sku 
tek złych warunków żeglugowych trwa
ła 8 godzin. Kapitan łamacza lodów oś
wiadczy), że płynąc przez Bałtyk, napo
tkał zaledwie 20 proc. wolnej od ]odów 
przestrzeni. „Jermak“  łamał lód w rejo

nie Świnoujścia i Szczecina. Na północ
ny - wschód od Świnoujścia grubość po
krywy lodowej — według oświadczeń 
kapitaina „Jermdika“ — sięgała do 5 me
trów.

„Jermak“  rozbił m. inn. lód na Re- 
glicy (wschodnia odnoga Odry — ujście), 
co przyczyniło się do zabezpieczenia 
mostu.

P r z y j ę c i e
w ambasadzie fransuskiej

Dnia 8 bm., o godz, 8 wieczorem, na 
zaproszenie ambasadora Francji w War
szawie, p. Roger Garreau, oraz dyrekto 
ra Instytutu Francuskiego, odbyło się w 
ambasadzie francuskiej przyjęcie ż racji 
podpisania polsko - francuskiej umowy 
,kulturalnej.

W zebraniu, które upłynęło w miłym 
i serdecznym nastroju wzięli udział m. 
inn. ministrowie Modzelewski i Skrze - 
szewski oraz liczni przedstawiciele świa 
ta kulturalnego Stolicy.

Maczelny dyrektor
Banku Narodowego
Czechosłowacji
przybył do W arszawy

W dniu 7 bm. przybył do Warszawy 
naczelny dyrektor Czechosłowackiego 
Banku Narodowego, dr Leopold Hmela.
celem złożenia rewizyty prezesowi P i 
skiego Banku Narodowego, Edwardów' 
Drożniakowi.

Ponadto dyr. Hmela weźmie udział w 
szeregu konferencji gospodarczych z 
przedstawicielami Ministerstwa Skarbu i 
Polskiego Banku Narodowego.

Oddział „Orbisu“
w Londynie

LONDYN, 8.3 (PAP). Polskie Biuro 
Podróży „Orbjs" otworzy wkrótce od
dział w Londynie.

Otwarcie ponowne tej placówki przy
czyni się do zlikwidowania jednego ze 
środków wrogiej propagandy. Odtąd 
biuro „Orbisu“ służyć będzie celom tury
stycznym i kulturalno - propagandowym 
nowej Polski.

Nienaruszalność granic zachodnich Polski
Jednym z warunków trwałego pokoju w Europie
Wybitny publicysta D. Zasiawski o Ziemiach Odzyskanych

Minister Romictwa i Reform Rolnych 
skierował do chłopów następujący apel: 

Zbliża się okres siewów wiosennych 
i przednówka. Chłopi, nauczeni doświad 
czeniem roku ubiegłego, kiedy to w o- 
kresie przednówka ceny zboża -spadły 
poniżej poziomu opłacalności, winni do
brze rozważyć, jak sprzedawać zboże, 
żeby w tym roku uniknąć strat, jakie 
ponieśli w roku ubiegłym.

Przetrzymywanie zboża, w rachubie 
na to, źe zapewni to lepsze ceny jest 
niesłuszne, tym bardziej, że do Polski
przybędzie 
dużo zboża

w najbliższych 
z zagranicy.

miesiącach

Jeśli chłopi będą przetrzymywać zbo
że — to później gdy wszyscy naraz zecb 
cą je sprzedać, ceny będą musiały gwat 
łownie spaść. Takie postępowanie przy
nosi korzyść tylko spekulantom i pośred 
nikom zbożowym, a chłopom szkodzi.

Wzywam Was, w imię własnego inte- 
teresii do sprzedaży nadwyżek zboża 
już obecnie, tj. w miesiącu marcu. Jeśli 
na przednówku spadnie cena zboża, to 
nie miejcie 0 to pretensji do Rządu, bo 
będzie to jedynie wynikiem błędnej oce
ny przez Was sytuacji gospodarczej w 
Polsce.

MOSKWA, 8.3. (PAP), — Wybitny pu 
błicysta radziecki, Zasła-wskj, w odpowie 
dzi na ankietę PAP o Ziemiach Odzyska 
nych pisze:

„Zwrócęnie Polsce jej historycznych 
obszarów, oderwanych w przeszłości 
przez Niemcy, raz na zawsze rozcina za 
plątany węzę! stosunków międzynaro- 
wych, który na przestrzeni stuleci stano 
wil zarzewi® niepokojów i intryg impe
rialistycznych .i awanturniczych planów 
w Europie wschodniej i zagraża! pokojo 
wi całej Europy.

Niemcy nigdy nie posiadały żadnego 
prawa do tych ziem, ani historycznego, a- 
ni narodowego, «ni Kulturalnego. Ziemie 
te nie były częścią Niemiec. Stanowiły 
one zawsze kolonię Niemiec, zagarniętą 
przemocą. Stanowiły one obszar, na któ 
rym działali hakatyści, kierownicy osła
wionego związku germanizacji Ostmar- 
ku.

Germanizacja nie dawała jednak wyni 
ków potrzebnych hakątystom. Naród 
polski zdecydowańie dochowa! wierno -

ści i ziemię, którą uprawiat, uważał za 
rdziennie polską. Byio tak również i wów 
czas, gdy hakatyzm zlał się z hitleryz
mem. Niemcami na tych ziemiach byii 
wyłącznie obszarnicy, urzędnicy i prze
siedleni tutaj chłopi niemieccy, zniena
widzeni przez ludność. Germanizacja za
truwała caią atniosf.erę kulturalną i prze 
ciwdziatała rozwojowi gospodarczemu 
tych ziem. Toteż ziemie polskie były w 
Niemczech terenem najbardziej zacofa
nym pod każdym względem.

Zwrócenie. narodowi, polskiemu prawo 
witego dziedzictwa jego przodków daje 
początek normalizacji stosunków na tych 
terenach Europy.

Naród polski zjednoczył się. Słuszność 
tego, powinna być zrozumiana przez ma 
sy pracujące całej Europy i również 
Niemiec. Polska kolonia była dla naro
du niemieckiego, źródłem władzy i samo 
woli najbardziej reakcyjnych abszarni - 
ków niemieckich, Międzynarodowi awan 
lurnicy. tracą możliwość wygrywania an 
lagonizmów polsko - niemieckich.

W dniu 7 marca br. zmarj poseł na

,tp.
Sejm

W

J A N  S Z C Z Y R E K
długoletni działacz bratniej PPS. 

zmarłym tracimy towarzysza wspólnej 
pracy

P R E Z Y D IU M  K LU B U  POSELSKIEGO  
Polskiej Partii Robotniczej

Dnia 7 marca 1 9 4 7  r. zm arł poseł na Sejm 
Ustawodawczy

<tp.
J A N  S Z C Z Y R E K

Zasłużony działacz Polskiej Partii 
Socjalistycznej

Cześć Jego pamięci.
m a r s z a ł e k

SEJMU USTAWODAWCZEGO

Nienaruszalność zachodnich granic Pol 
ski stanowi jeden z warunków trwałego 
pokoju w Europie i na całym świecie.

Miałem możność odbyć podróż po złe 
miach zachodnich Polski. Prace nad od 
budową zniszczonej gospodarki były do 
piero zapoczątkowane. Rozmawiałem z 
chłopami, robotnikami i z przedstawicie 
lami polskiej inteligencji. Ich zapał świad 
czył o potężnej energii, która jest nie
zbędnym warunkiem owocnej pracy. To, 
co potem słyszałem o przebiegu odbudo 
wy i zagospodarowaniu Ziem Zachód - 
nich, potwierdza moje osobiste obserwa 
cje. Pasierb cudzego państwa — Ziemie 
Zachodnie — przekształciły się w uko
chane dziecię wolnego utalentowanego 
narodu polskiego.

Pized ludnością, która przed wojną 
znała jedynie niemieckiego pana i zaw
sze boleśnie odczuwała swoją niewolę 
narodową, otworzyła się perspektywa 
wolnego gospodarowania na własnej zie
mi. Bogactwa naturalne kraju były daw 
niej przedmiotem gospodarki rabunko
wej niemieckich magnatów węglowych 
I żelaznych. Kosztem polskich ziem wzbo 
gacal się Berlin. Obecnie naród polski 
bez przeszkód korzysta z. pracy swoich 
rąk.

Wierzę w rozkwit Zachodnich Ziem 
polskich. Rewizjonistyczne pretensje roz 
bitego imperializmu niemieckiego i je,ao 
protektorów np zachodzie oceniam ja£o 
bezsilną próbę międzynarodowej reak - 
cji przywrócenia w Europie stanu przed 
wojennego. Możliwość taka jest wyklu
czona. Jedynie podżegacze wojenni mo 
g? o tym| marzyć

fym niezdrowym urojeniom przeciw - 
stawia się realna rzeczywistość w po
staci odrodzonego i zjednoczonego rta- 
rodu polskiego, znajdującego poparcie 
przyjaznych narodów Związku Radzie
ckiego i bratnich państw słowiańskich“

[
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H o łd  państwa i narodu dla macierzyństwa
Przemówienie Prezydenta RP podczas uroczystości
udręczenia odznaczeń zasłużonym matkom

NA T-EMATV
fSEOT

W dniu wczorajszym w Belwede
rze Prezydent K. P., ob. Bolesław 
Bierut, wręczył Złote 1 Srebrne Krzy
że Zasługi zasłużonym matkom wie
lu dzieci — mieszkankom m. st. War
szawy.

Odznaczone zostały: ob. ob. Bia- 
lobrzeska Maria, Chruścielewska Bro 
nisławra, Frąckiewicz Zofia, Kalisiak 
Stefania, Kunert Karolina, Małecka 
Halina, Pękalska Olimpia, Pękalska 
Władysława, Przeżdziecka Zofia i 
Surgicwicz Marcela.

Wręczając odznaczenia, ob. Prezy
dent wygłosił następujące przemó
wienie:

Czcigodne Obywatelki! 
Szanowni Zgromadzeni! 
Wypełniając decyzję Prezy

dium Krajowej Rady Narodowej 
o nadawaniu wyższych odznaczeń 
państwowych zasłużonym mat
kom polskim, które zdołały uro
dzić i wychować 10 lub więcej 
dzieci, przypadł mi dzisiaj wysoki 
zaszczyt wręczenia tych odzna
czeń obecnym tu obywatelkom, 
najbardziej zasłużonym matkom 
z naszego stołecznego miasta 
Warszawy.

Pragnę przy tej okazji podzie 
lić się i  Wami, Czcigodne Oby
watelki i Obywatele, garstką my 
śli, uczuć i wzruszeń, które, jak 
sądzę, towarzyszą wszystkim 
nam tu zebranym w chwili tego 
szczególnego i zaszczytnego ak
tu.

Składamy tutaj bowiem hołd 
macierzyństwu.

Składamy ten hołd w imieniu 
Państwa i Narodu, który w sze
regu dopiero co minionych lat 
przeżył najgłębszą tragedię ■> naj 
cięższy znój walki o swój byt, o 
swoje istnienie, o swoją wolność 
' niepodległość.' W tej walce, któ 
reJ Cagizm przerasta wszystko, 
co kiedykolwiek zdolna była wy
cierpieć is to ta  ludzka -— m acie 
rzyństwo'’’' zfóżyło’ największe ’ o-" 
flary.

W  dzisiejszym gronie kilku ty
sięcy matek, najstarszych i naj
bardziej zasłużonych, którym 
Rzeczypospolita wręcza dz'ś tu, 
w stolicy, ' w całym kraju Krzy
że Zasługi — niemal każda nosi 
w swym sercu nie tylko radość 
macierzyństwa, ale i jego najwyż 
szy ból — ból utraty najbliższych 
Istot lub odbicie ich cierpień w 
koszmarne lata niewoli i samo
obrony Narodu. Dlatego też skia 
dając "hołd i uznanie macierzyń
stwu, wypełniamy również czą
stkę swego obowiązku względem 
tych, którzy przelali swą krew lub 
oddali życie za Polskę. Każdy z 
nich, jak i każdy z nas, którym 
los dal szczęście pełniema dal
szej służby i pracy nad zabez
pieczeniem Ojczyźnie jej wolno
ści, siły i rozkwitu — miał mat
kę, źródło swych najpierwszych 
doznań uczuciowych i społecz
nych. Nie ma bohaterstwa, nie 
ma ofiarności, patriotyzmu, po
święcenia, które by swych na
tchnień nie czerpało w tej lub 
innej mierze z tego zarodka u- 
czuć, jakie wszczep:a matka dzie 
cięciu, gdy po raz pierwszy po
znaje świat, ludzi, piękno swego 
kraju i dzieje swego narodu. 
Każdy z nas wie i czuje — ile

„TRYBUNA
WOLNOŚCI“

o r q tui

o m î t e s »  
Centralnego 

Polskie! 
P a r t i i  

Robotniczej

winien jest matce. Ten, kto nie 
urnie zdać sobie z tego sprawy, 
cierpi na kalectwo duchowe i 
musi być leczony.

Jednakże właściwa ocena roli 
i zasług macierzyństwa jest nie 
tylko moralnym obowiązkiem je
dnostki, ale również jednym z 
najbardziej podstawowych obo
wiązków społeczeństwa, narodu, 
państwa. Najgłębsze, wszech
stronne i pełne odrodzenie sił 
narodu, zabezpieczenie jego roz
woju biologicznego, moralnego, 
kulturalnego, i gospodarcze
go byłoby w wysokim sto
pniu zahamowani, gdybyśmy 
nie potrafili otoczyć należytą o- 
pieką, czcią, uznaniem oraz tro
ską społeczną i państwową — 
macierzyństwa. Jest to postulat 
ni© wymagający głębszego uza
sadnienia. Wynika on już z tego 
choćby prostego faktu, że naród 
nasz wykrwawił się straszliwie 
w c'ągu minionej wojny > po
niósł niesłychanie olbrzymie stra 
ty łudzicie. Bez szczególnej więc 
troski i opieki nad matką i dziec 
kiem, bez zahamowania śmier
telności matek ' niemowląt, bez 
zapewnienia kobiecie i jej maci© 
rzyństwu należytej ochrony spo
łecznej, pomocy materialnej, me
dycznej i prawnej, bez szeregu 
środków i ułatwień dla matki w 
czasie narodzin i w pierwszym 
okresie wychowania dziecka — 
naród nasz nie zdołałby dokonać 
koniecznej regeneracji swych sił 
biologicznych, pozostałby naro- Iwej w Polsce.

dem słabym, niezdolnym do wy
pełnienia tych wielkich i twór
czych zadań pokojowych, jakie 
historia postawiła przed obecnym 
i następnym naszym pokoleniem.

Ale "jest to tylko jedna strona 
problemu, mającego w swym 
przebiegu społecznym nader róż
norodne powiązania i procesy 
psychiczne, moralne, prawne, wy 
chowawcze, kulturalne i ogólno 
ekonomiczne. Na procesach tych 
dążą przede wszystkim stare tra 
dycj© upośledzenia prawnego ; 
społecznego kobiety. Nawet tam, 
gdzie postęp społeczny wyzwolił 
kobietę z formalno-prawnego po
krzywdzenia, jej nadmierne ob
ciążenie obowiązkami domowy
mi, rodzinnymi, wychowawczy
mi, gospodarczymi i wynikający
mi w ogóle z warunków żmudnej 
walki o byt, które na kobietę na
kładają częstokroć większe brze
mię trosk i ciężarów, w porów
naniu z mężczyzną, stwarza 
przez to stan jej faktycznej nie
równości. Nie można więc w 
pełni urzeczywistnić szczytnych 
haseł wolności demokratycznej, 
jeśli się nie uwolni kobiety od 
nadmiernego brzemienia jej trosk 
i obowiązków codziennych, jeśli 
się jej nie zapewni równych wa
runków pracy, rozwoju umysło
wego i kulturalnego, rzeczywi
stego równouprawnienia we wszy 
stldch dziedzinach życia społecz
nego. Jest to też jedno z podsta
wowych zadań demokracji ludo-

Setki tysięcy kobiet polskich, 
dziewcząt, matek, uczestniczyło 
jak na jeżyn niej w tragicznej wal 
ce naszego narodu o wyzwole
nie z jarzma najeźdźcy. Dziś 
wielkie ich szeregi uczestniczą 
w pracy nad odbudową kraju ze 
zniszczeń, biorą czynny udział w 
życiu społecznym i politycznym, 
w utrwalaniu podstaw odrodzo
nego Państwa, torują niezmor
dowanie swym trudem nowy 
szlak wspaniałego, gospodarcze
go i kulturalnego rozwoju demo
kratycznej Rzeczypospolitej. Jest 
to niezwykle ważny i twórczy 
proces, który1 musimy ze wszech 
miar spotęgować i rozwinąć, je
śli chcemy przyśpieszyć rozkwit 
naszego kraju. Możemy to osią
gnąć tylko pod warunkiem, że w 
miarę wzrostu swych sił i środ
ków Państwo i naród coraz wię
kszą opieką, pomocą i szacun
kiem otoczą kobietę pracującą i 
w pierwszym rzędzie — kobietę 
matkę.

W tym k>erunku kształtować 
winniśmy świadomość i psychi
kę całego narodu. Musimy dążyć 
do wzbudzenia we wszystkich 
warstwach społecznych najgłęb
szego uznania dla roli i zasług 
Matki, dźwigającej na sobie brze 
mię wychowania i przysporzenia 
narodowi - nowego potomstwa. 
Najwyższą czcią winniśmy ^ to 
czyć matki, które przez swój ol
brzymi trud wychowania liczne
go potomstwa stanowią wzór nie 
zwykłego poświęcenia i oddania.

Jeden z objawów tej czc< 5 uzna
nia stanowi właśnie dzisiejsza u- 
roczystość wręczenia zebranym 
tu matkom odznaczeń państwo
wych. Niechaj symbolizują one 
hołd narodu dla macierzyństwa.

Przyznając wielodzietnym mat 
kom zaszczytne odznaczenia pań

Kompanio wartowniczo
Prasa wczorajsza podała do wiado

mości treść noty skierowanej do So
juszniczej Bady Kontroli w Berlinie. 
Nota domaga sic rozwiązania kompa
nii wartowniczych składających się *  
Polaków i zaniechania dalszego ich 
werbowania. N a podstawie bogatego 
materiału rzeczowego Folska M isja  
Wojskowa wykazuje, że tzw. kompa
nie wartownicze są terenem anty
polskiej propagandy i przytułkiem dla 
reakcyjnych oficerów splamionych 
niekiedy współpracą z okupantem.

Polskie kompanie wartownicze nie 
są jedynymi tego rodzaju organizacja-

stwowe, demokratyczne władze i m i wojskowymi i policyjnymi
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Rzeczypospolitej stawiają macie
rzyństwo w rzędzie tych szcze
gólnych funkcji społecznych, któ 
rym należna jest nie mniejsza 
cześć [  uznanie, niż bohaterstwu 
żołnierza, oddającego swą krew 
i życie w najwyższej ofierze 
patriotycznego poświęcenia. Wy
siłki, poświęcenie i obowiązki 
matka rozciągają się na dłuższy 
okres jej życia, ale w sumie za
wierają w sob:e ofiarność, wy
trwałość, a nieraz nawet zgrozę 
cierpień, niesionych w ukryciu, 
wielokrotni© większą.

Wręczając więc te zasiużone 
odznaczenia w Wasze ręce, czci
godne Obywatelki, życzę, aby 
obok należnej Wam czci, towa
rzyszyło dalszemu, oby jak naj
dłuższemu Waszemu życiu rado
sne przeświadczenie dobrze speł
nionego obowiązku wobec swego 
pokolenia 5 swego narodu.

W imieniu odznaczonych krótkie 
przemówienie wygłosiła ob. Chru- 
ścielska. Po dekoracji ob. Prezydent 
podejmował zasłużone matki lampką 
wina. W uroczystości wzięły udział 
przedstawicielki Zarządu Główne*» 
i Zarządu Warszawskiego Społeczno 
Obywatelskiej Ligi Kobiet.

Tradycje współpracy żywe w obu narodach
Stosunki kulturalne polsko-czeskie na przestrzeni wieków

Sojusz polsko - czechosłowacki nie j kich uciekinierów był wielki refonnaidr
czy in- j i myśliciel cąeskij pisarz i pedagog, A-jest wyłącznie wynikiem takich

nych przesłanek natury ekonomicznej i j nios Komensky. Po ucieczce Braci Cze- 
pofitycznej. Podbudowę jego stanowią | skich z Czech, znalazł on i jego zwolen 
również wielowiekowe stosunki kultura! i nicy przytułek iv Polsce i osiedli} się w 
ne między narodami polskim i czeskim, Lesznie, w ziemi Wielkopolskiej, gdzie

’ prowadzi! dalszą pracę na niwie litera -

K

_ . ____ poŁsikmi
a w wiekach ostatnich również i słowa
ckim. Stosunki te w różnych okresach 
czasu wyrażały się różnorodnym natę
żeniem^ aby zawsze stanowiły żywą 
więź między naszymi narodami.

Więź ta została zadzierzgnięta w po - 
czątkach_ formowania się narodu polskie 
go. Czesi, którzy wcześniej rozpoczęli 
życie państwowe w ramach państwa 
Wielkomosrawsikiego, wcześniej również 
ukształtowali swój język i kulturę mate
rialną. Toteż w początkowym okresie 
stosunków polsko - czeskich wywierali 
duży wpływ kulturalny na formujący się 
naród polski. Język polski ukształtował 
się w znacznym stopniu pod wpływem 
języków czeskiego i łaciny. Żywy wpływ 
języka czeskiego na naszą nrowę wyśle 
ozie można przede wszystkim za pano
wania pierwszych Piastów.

ZA PIASTÓW
Stosunki polityczne i kulturalne mię

dzy obu naszymi narodami były za pano 
Wania pierwszych Piastów tak’ intensyw 
ne, że w obliczu niebezpieczeństwa nie
mieckiego zrodziły w umyśle Bolesława 
Chrobrego koncepcje państwa zachod
nio - słowiańskiego, które granicami swy 
mi miaio objąć, oprócz ziem leehickfch, 
także kraję Siowian nadtóbskich łącznie 
zŁużycaimi oraz Czechy, Morawy i Sło
wację.

On tego czasu zrozumienie potrzeby 
ścisłej współpracy Słowian Zachodnich 
w obliczu stale aktualnej agresji ger - 
tnańskiej żyje w naszych narodach przez 
wszystkie wieki i znajduje swój najin
tensywniejszy wyraz w  nieustannie od
nawianych stosunkach kulturalnych. Rwą 
te stosunki misternymi intrygami Niem
cy — ale światlejsze umysły polski* i 
czeskie wiążą je od nowa.

Założony przez Kazimierza Wielkiego 
Uniwersytet Krakowski przyciąga m]0 _ 
dzież czeską, która w Stolicy Polski za
poznaje się z naszą kulturą. Niewątpli - 
wie temu trwałemu związkowi kultural
nemu zawdzięczamy chwilowe zjedno
czenie Słowiańszczyzny w okresie wiel
kiej wojny Polaków z _ Krzyżakami, w 
której Czesi brali również udział w bi
twie pod Grunwaldem. Zwycięstwo pod 
Grunwaldem polożyio na_ czas dłuższy 
kres zaborczości niemieckiej i uświado
miło Słowianom pożytek piynący ze zje 
droczenia sił.

ZA JAGIELLONÓW
Toteż za pierwszych Jagiellonów sto

sunki kuitruaine polsko - czeskie, stają 
się znów bardzo intensywne. Z jednej 
strony Uniwersytet Jagielloński pociąga 
światłe umysły czeskie, z drugiej zaś 
rewolucja, przez jaką w tym czasie prze 
szli Czesi, rewolucja o charakterze spo 
ieczno - religijnym, budzi żywe zainte
resowanie i sympatię w Polsce.

Postępowcy czescy wypędzeni z.e swe 
go kraju przez reakcję _ habsburgską 
chronią się na ziemi polskiej, gdzie znaj 
dują przytułek i opiekę. Jednym z ta

cko - pedagogicznej.

WIEK XIX
Po całkowitym upadku Czech, co na

stąpiło po, klęsce Białogórskiej, zamiera 
od połowy XVII wieku prawie na dwa 
stulecia współpraca kulturalna między 
obu narodami. Dopiero wiek XIX ożywia 
te stosunki. Choć podówczas Polska znaj 
duje się pod rozbiorami — to jednak w 
znacznym stopniu przyczynia sie do fcui 
turalnego i narodowego odrodzenia 
Czech. Polska literatura romantyczna i  
polski ruch wolnościowy budzą słowiań
ską i narodową świadomość Czech. Wal 
cząc o własną wolność watką naszą za- 
pładniaiiśmy ruchy wolnościowe innych 
narodów. Odradzający się do nowego by 
tu narodowego Czesi korzystają w tym 
czasie z najbliższej sobie kultury poi - 
sklej. .

Wielki wpływ na rozbudzenie świado
mości narodowej Czechów mają pierw
sze polskie  ̂prace siowianoznawczc z po 
czątków XIX stulecia: Surowłeckiego, 
Kossakowskiego, Kucharskiego, Majew
skiego i innych. Budzą w nich przede 
wszystkim pragnienie odrodzenia wia - 
snego, narodowego języka. W tym wła
śnie czasie pracuje w Czechach ,,Ojciec 
Slawistyki“ , Józef Dobrowsky. ’Miody 
fiatriotyzm czeski odżywia się i wzrasta 
pod wpływem ■ wolnościowych ideałów 
literatury polskiej, pod wpływem prac 
polskich naukowców, dzieł Staszyca, A- 
dama Czartoryskiego, Woronicza, a nie
co później trzech naszych wieszczów, a 
przede wszystkim Mickiewicza.

W tym właśnie czasie rodzi się pon. 
cepcja słowiańskiej współpracy nauko
wej, co propagduje po raz pierwszy w 
Polsce Kossakowski w Warszawskirn To 
warzystwie Przyjaciół Nauk w roku 
1804. Idee współpracy słowiańskiej sze_ 
rzą również piszący po czesku Słowacy: 
Koliar i Szafarik. Kolłar w IS36 r. w y
daje,pracę pt. „Literacka wzajemność sio 
wiaóska“ . Szaiarik pisze trzy prace, ma
jące doniosłe znaczenie dla rozwoju 
świadomości słowiańskiej: „O dziejach 
literatur i języków słowiańskich“ , „sta - 
rożytności słowiańskie“  i „Etnografia 
słowiańska“ . O działalności Szafarika 
uznaniem wspomina Adam Mickiewicz w 
swoich wykładach słowiańskich

W rezultacie tych prądów dochodzi do 
zwołania pierwszego w dziejach S ło
wiańszczyzny Kongresu Słowiańskiego 
W Pradze w 1848 r. Choć zakończony 
tragicznie, _ bo rozpędzony przez żoJda - 
ków austriackich, pozostawił niezatarty 
ślad w umysłach Siowian i przyczyni} 
się do kontynuowania współpracy kultu
ralnej.

CZASY PÓŹNIEJSZE
Druga połowa XIX w. to okres wzro 

stu reakcji we wszystkich krajach euro 
pejśktch. Austriacy dążą do skłócenia 
Czechów i Polaków na'swoim te ryto 
rium. Tym niemniej współpraca polsko

czeska trwa, zarówno w istniejącym w 
Krakowie Klubie Słowiańskim, który wy 
dawał miesięcznik „Świat Słowiański“ , 
jak i na polu literatury. Czesi, pozosta
jący nieustannie pod urokiem^ literatury 
polskiej, tłumaczą poematy Mickiewicza, 
Słowackiego i innych poetów polskich 
oraz większość powieści Kraszewskiego.

Wobec tego, że w owym czasie pol
skie słowianóznawstwo osiągnęio pon&w 
nie wysoki poziom, szczególnie w zafcre 
sie językoznawstwa, nauka polską odda 
je znów wielkie usługi i<dei współpracy 
kulturalnej między narodami słowiański
mi. Rok 1908 jest rokiem drugiego Z jaz 
du Słowiańskiego w Pradze Cąeskiej, ńa 
którym byli również przedstawiciele spo 
iecżeństwa polskiego.

Łączność kulturalną podtrzymują wz* 
jemne wizyty poJskich i czeskich piśa - 
rzy, działaczy społecznych, zloty sokol
skie w Pradze Czeskiej. Ta współpraca 
przygotowała grunt pod ściślejszą łącz
ność kulturalną, którą po pierwszej woj 
nie w  ̂ granicach wolnych państw kon - 
tynuują przede wszystkim towarzystwa 
polsko - czechosłowackie oraz ośrodki 
uniwersyteckie.

Zainteresowanie Polską i naszą kultu
rą w niepodległej Czechosłowacji rośnie 
coraz bardziej. Młodzież czeska uczy 
się języka polskiego, młodzież utiiwer - 
sytecką na Praskim Uniwersytecie za
znajamia z polską kulturą prof. Szyjkow 
ski i jego czescy koledzy. Wychodzi wie 
1*  dzieł i publikacji o Polsce. Dowodem 
sympatii narodu czeskiego dla kultury 
polskiej były m. inn. „Dnie Sienkiewi
czowskie“ , zorganizowane w czasie, kie 
dy przez ziemię czeską przejeżdża! po
ciąg ze zwłokami autora „Krzyżaków“ . 
Cały nieomal naród czeski manifestował 
podówczas 6Woją głęboką sympatię dla 
narodu polskiego i skiada! hołd cieniom 
wielkiego pisarza polskiego.

PODSTAWA SOJUSZU
Zerwane przez d rug f1 wojnę światową 

nici łączności kulturalnej szybko są na
wiązywane przez demokratyczne społe
czeństwo Ludowej Polski i Ludowej Cze 
choslowacji. W kilka miesięcy po zakon 
czeniu działań wojennych w Czechosło
wacji powstaje Towarzystwo Współpra
cy Kulturalnej i Gospodarczej z Polską, 
a'w  Warszawie, w dniu 26 lutego uh. r. 
założone zostaje Towarzystwo Przyjaź
ni Polsko - Czechosłowackiej, na którego 
czele staje minister inż. Jan Rabanow- 
ski- Obie bratnio organizacje za główne 
swoje zadanie uznają pogłębienie harmo 
nijnego współżycia bratnich narodów 
polskiego, czeskiego i słowackiego przez 
pogłębienie w naszych społeczeństwach 
znajomości zagadnień społecznych, g o 
spodarczych i kulturalnych, znajomości 
sztuki i literatury pobratymczych naro - 
dów. Podejmują prace nad stworzeniem 
odpowiednich warunków dla wymiany 
kulturalnej.

Jednocześnie ośrodki literackie i a rty 
styczne podejmują własną inicjatywę w 
tej dziedzinie. Pragę Czeską odwiedzają 
polscy pisarze. Większe miasta polskie: 
Warszawę, Kraków, Katowice odwiedza, 
witana z zainteresowaniem przez nasze 
społeczeństwo, wystawa „Czeehosiowa -

cja w latach 1938 — 1945“ . Następuje 
podpisanie umowy o wymianie kultural
nej między Polslką i Czechosłowacją — 
pierwszy zwiastun sojuszu polsko-cze
chosłowackiego.

Ten pobieżny przegląd współpracy 
kulturalnej polsko - czeskiej na prze
strzeni wieków przypomina, że istniały 
od dawna w obu narodach głębokie przy 
czyny psychologiczne, które mogły być 
podstawą sojuszu polsko - czechosłowa
ckiego. Dojście do władzy ludu w obu 
państwach stworzyło warunki politycz
ne dla zawarcia takiego sojuszu. Demo
kracja ludowa dopełnia dziele stuleci. 
Sojusz polsko - czechosłowacki wieńczy 
wielowiekową pracę tych wszystkich 
którzy przez mroki historii przebijali 
drogę wzajemnego porozumienia.

KAROL MIRSKI

dnich strefach okupacyjnych. Na tere
nach tych — pod taką czy inną nazwą 
—  uprawiają działalność, skierowaną 
przeciwko swym krajom, rozliczne or
ganizacje jugosłowiańskie (składające 
się z wychowanków zdrajcy Michajło- 
wicza), rosyjskie (z b. własowców), l i 
tewskie (z b. hitlerowskich organizacji 
litewskich) i  inne. W  polskich kompa
niach wartowniczych uwijają się naj- 
ruchliwiej oficerowie, związani z Bo- 
hunern i sztabami Andersa.

Wśród zwerbowanych znajdują sic; 
jednak także b. jeńcy, zwolnieni z nie
mieckich obozów. Nota M isji Wojsko
wej pragnie położyć kres akcji, hamu 
jąeej powrót tych jeńców' do kraju. 
Fakt, że nota skierowana została po 
ogłoszeniu szerokiej amnestii, nadaje 
jej jeszcze poważniejsze znaczenie.^

Należy mieć nadzieję, że Sojusznicza 
Komisja Kontrolna uczyni zadość słu
sznym żądaniom naszego Rządu, celem 
których jest umożliwienie tułaczom po 
wrotu do kraju, do rodzin 1 normalne
go życia.

Likwidacja przerostów
W  centralnym Zarządzie Przemysłu 

Włókienniczego przeprowadzono reor
ganizację aparatu. W  rezultacie liczba 
pracowników zmniejszyła się z 300 do 
200 osób. W  dyrekcji włókien sztucz
nych pozostanie 73 pracowników, za
miast 115 dotychczasowych. Zwolnie
nia nie dotyczą sił technicznych. Rzecz 
jasna — zwalnia się tylko pracowni
ków zbędnych — faktycznie nadliczbo
wych.

W  tej samej proporcji zmniejszy się 
prawdopodobnie personel urzędniczy 
innych centralnych zarządów i dyrek
cji branżowych. Przykład przemysłu 
włókienniczego dowodzi, jak  dalece po 
sunęły się przerosty w  aparacie admi
nistracyjnym.

Nie mówiąc już o efekcie oszczędno
ściowym, likwidacja tych przerostów 
może się jedynie przyczynić do uspra.w 
nienia pracy, zwłaszcza jeśli tej formie 
będzie towarzyszyło najdalej idące u- 
proszczcnie form pracy biurowej.

Jest i przykra strona takich zwol
nień. A le zredukowanym bynajmniej 
nie zagraża bezrobócie. Zbyteczni lub 
niezdatni w  jednym miejscu, ludzie ci 
są konieczni w innym miejscu, zw ła
szcza po zdobyciu umiejętności zawo
dowych. Jednocześnie bowiem prze
mysł odczuwa brak wykwalifikowa
nych pracowników wszystkich niemal 
zawodów. Należy tylko dopomóc zre
dukowanym do znalezienia odpowied
niej pracy z możnością zdobycia kw a
lifikacji, szczególnie na Ziemiach Od
zyskanych. Centralne zarządy, zjedno
czenia i poszczególne zakłady przemy
słowe przeniosą wielu zredukowanych 
na inne stanowiska.

Z F G Z / t l i  f

OOLCA i R
Z miejsca uprzedzam szanowne 

go czytelnika: nie warto ła
mać sobie głowy nad znaczeniem 
przytoczonych w tytule cud. 2-ch 
słów. Skromnie powiem, że jestem 
trochę poliglotą. Znam kilka języ
ków obcych, rozumiem to i owo z 
orientalistyki, z sanskrytu, czyta, 
łem nieco o mowie etruskiej, więc 
na ogół radzę sobie, gdy zobaczę 
nieznane dotąd słowo. Potrafię 
przynajmniej określić w przybliżę 
niu, do jakie j nrupu językowej wy 
raz taki należy. "

Tofeż usiłowałem odcyfrować 
sens Oolca i Raepnica.

Oolca. Co to może być za słowo? 
Angielskie? Nie. Estońskie? Też 
nie. Może albańskie? Ale, nie, na. 
Wet nie albańskie.

A Raepnica? Sądząc podług budo 
wy i pisowni może to być jedynie 
wyraz łaciński albo jakiś inny wy 
raz obcy, zlatynizowanij, tak jak 
kiedyś nasze polskie makamni- 
znuj---

Moje wysiłki i cala moja wiedza 
językoznawcza nie zdały się nu 
nic.

Nie zgadłem i teraz wiem już, 
dlaczego. Jak się okazuje, nie czy
tam dosyć uważnie prasy obcej, 
szczególnie gdy pisze o naszych 
sprawach. Nie mogę zataić, że kie
dy czytam coś o Polsce w cudzo, 
ziemskich gazetach, opadają mi rę 
ce i nie mogę opanować ziewania. 
Znudziły mi się androny, które 
wiele gazet obcych podaje jako „ko

respondencje własne“ , pisane rze. 
komo przez specjalnych wysłanni
ków iid.

Ale kiedy mi pokazano artykuł 
w „L'Homme Nouveau“ , zatarłem 
ręce z Uciechy. Nareszcie coś na
prawdę oryginalnego!

.,L'Homme Nouveau" — to istna 
kopalnia nowej wiedzy o naszej Oj 
czyźnie. Specjalny korespondent te 
go dziennika jest naprawdę no. 
wym człowiekiem, wzbogacającym 
skarbnice naszej‘mowy, geografii i 
pisowni.

W artykule jego, który roi się od 
bzdur na temat stosunków panują 
cijch w Polsce, znajdujemy wiele 
nowych wiadomości o naszym kra. 
ju. Sądziliśmy np., żc w Polsce jest 
marsz. ŻYMIERSKI. To niepraw
da. Czytajcie „UHommc Nouveau" 
i dowiecie się, że min. Obrony Na
rodowej jest gen. GIMORSKI. W i
cepremierem jest. zdaniem tego 
dziennika. BO MOLKA. 'V rządzie 
zasiada Radkie Vigz, który widocz. 
nic zastępuje nieobecnego Radkie. 
wieża.

Pismo podaje również źródło 
swoich „autentycznych" informa, 
cji, czerpie je :  gazet, wychodzą, 
cych w Polsce: „ Oolca Luciu". „T r i 
bunc Wolnesli“ , ..Tribune Raepni
ca“ ukazująca się w tajemniczym 
mieście ,,Katovizii“ i ..Tribune 
Dolno - Sleriache“ , która dla od
miany wychodzi w Warszawie...

ARGUS
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LISTY Z W Ł O C H

Proces zabójców Mateottfego
(Korespondencja własna „Głosu Ludu“)

W Specjalnym trybunale w! upadku Mussoliniego i po wielkiej 
Rzymie od przeszło Irzech tygo.; wojnie wyzwoleńczej, a nie w ro
dni toczy się odnowiona sprawa | ku 1924, na przednówku faszyzmu 
Mateotii‘ego, zamordowanego 23 - 1 ' ' 
lata temu przez zbirów Mussoli. 
niego,

Mateotti, jak wiadomo, był po
słem socjalistycznym do parła, 
mentu włoskiego. Faszyzm, po
party przez koła agrarno . prze
mysłowe oraz przez monarchię, 
szykował się już wtedy (w r. 1924) 
do zadania śmiertelnego ciosu de
mokracji włoskiej.

30 maja 1924 r. Mateotti wygło
sił w parlamencie płomienny, a 
odważny mowę, w której napięt
nował przygotowania faszystów 
do zamachu stanu i obiecał po
przeć nazajutrz swe wywody wy
mownymi dokumentami oraz fak
tami. Mowa ta kosztowała go ży
cie. Tego popołudnia zbóje Mus
soliniego doścignęli go na wybrze 
żu Tybru, uderzyli go drągiem że 
laznym, wciągnęli do taksówki, 
gdzie go dobili, potem wrzucili

za 
do

włoskiego.
Rzeczywiście, sądownictwo wio 

skie to pięta Achillesa tej nowobu 
dującej się republiki.

Cały aparat sądowniczy, który 
wysługiwał się jak mógł faszyz
mowi został nietknięty. Jednego 
nc drugim wypuszcza się na wol
ność kryminalistów faszystow
skich. Doszło do tego nawet, że 
były przewodniczący Specjalnego 
Trybunału Faszystowskiego, któ
ry zasądził na śmierć i galery tv. 
s:ące patriotów włoskich, unie
winniony został kilka tygodni te
mu „z braku dowodów“ ...

W takim to sądzie rozpatruje 
się sprawę zabójstwa Mateotti‘e-

go. Zgnilizna oraz przestępczość 
szczytów faszystowskich wycho
dzi mimo to na jaw. Ustalono, że 
Mussolini utworzył szajkę skła
dającą się z notorycznych bandy
tów dla tropienia demokratów. 
Magnaci przemysłowi Genui f i
nansowali plan mordu. Sędziowie 
mogą łatwo wydostać szczegóło
wą listę tych przemysłowców, ale 
nie starają się o to.

Prasa lewicowa pisze na margi 
nesie procesu: „Można pomyśleć) 
że duch, który panował w sądzie 
w Chieti, działa po dziś dzień“ .

Sprawa ciągnie się nadal. Żmu 
dna. Nudna. Faszyści perorują 
bez przeszkód, sędziowie nie rea
gują, a demokratyczna opinia pu
bliczna Włoch jest oburzona.

A. Kamienny

Paryż bez mięsa i wina
Kobiety demonstrują przeciw wędzonym śledziom

Kapital iści  angielscy
„socjalizujq“ przemysł niemiecki

ao prędko wykopanego dołu 
miastem i udali się spokojnie 
swych domów...

Ohydny ten mord uderzył w 
swoim czasie demokratyczną opi. si'vierdz. 
nię publiczną całego świata. Sam 
Mussolini przestraszył się możli. 
wych konsekwencyj swego prze. 
stępstwa i  chcąc umyć ręce od 
przelanej krwi, „złapał“ morder
ców i zainscenizował nad nimi 
sąd — farsę w zapadłym, prowin
cjonalnym miasteczku Chieti. Oczy 
wiście, zabójcom nie spadł włos 
z głowy, niebawem zaś stali się 
wielkimi figurami w faszystow
skiej hierarchii. (Jeden z nich, Ros 
si, był sekretarzem osobistym Mus 
soliniego).

Na lawie oskarżonych Specjal
nego Trybunału Rzymskiego s-.c- 
ćTzi "ich teraz czterech. Główny 
oskarżony nazywa się Dumin..
Już przeszło trzy tygodnie potok 
słów nie ustaje: biedactwa, ofiary 
niewinne, nie wiedzą o niczym, po
siali ich, więc poszli...

Eleganckie panie wśród publicz
ności ronią- łezkę: męczennicy.
Żółta prasa bierze ich stronę o- 
twareie. Wyszczekane adwokaci- 
ki rzymskie wygłaszają cyniczno 
mowy, w których dowodzą, że lo 
wcale nie takie straszne przestąp, 
siwo zabijać posłów robotniczych.
Gorzej jeszcze ze świadkami: zna. 
ni działacze faszystowscy, którzy 
wychodzą teraz z ukrycia. Jeden 
z nich, niejaki Sihestri, mówił 
przez przeszło cztery godziny: apo 
logia faszyzmu z dowcipami, z 
espril... Sędziowie nie przerywali 
wcaie, ale postępowa prasa pyta- 
ta się nazajutrz, jak to się stało, że 
sądy republikańskie zamieniły się 
w trybuny faszystowskie.

W korespondencji z Berlina pi.: „O cji wyrobów walcowanych do l i  miiio- 
socjahzacji w brytyjskiej strefie okupa- nów ton rocznie, podczas gdy sojuśzni- 
cyjnej“ „Iizwiestia“  piszą o tym, co kry cza rada kontroli zezwoliła jedynie na

rodukcje 5 milionów ton rocznie.

Jeden z korespondentów zauwa
żył, że wychodząc z sali sądowej 
przeciera się oczy: nie chce się wie 
wierzyć, że żyjemy dwa lata po

N O W I N Y
L I T E R A C K I E

że monopoliści angielscy 
tycznie opanowali zarówno przemysł hut 
niczy, jak i górnictwo w tej części Nie
miec. Inwestycje kapitału angielskiego w 
Niemczech doszły do olbrzymiej sumy 
d:X) milionów funtów spterungów.

W te i chwili odbywa sig dalsze zaku
pywanie akcji oraz całych przedsie- 
olorstw niemiecioch prze/ kapitalistów 
angielskich. Frazesy o socjalizacji mają 
w gruncie rzeczy iy'ko zamaskować |p.n 
oroers sprzęgania orzemysiu i 'k ip '1«*« 
niemieckiego z kapitalem'r u t y jskm;

Charakterystyczne, że do opracowania 
planu socjalizacji Anglicy przyciągnęli 
tzw. radę opiekuńczą, składającą się" z 
niemieckich „specjalistów". Na czele tej 
rady stoi były dyrektor niemieckiego im 
stu stalowego, Dinkolbach. Jego oomoc 
niklem jest znany reakcjonista niemie - 
cki, Maks Müller, dyrektor niemieckich 
przedsiębiorstw zbrojeniowych na Gór - 
ny::i Stąskp.: W  jjfąnii „so
cjalizacji“  bierze również udział znany 
hitlerowiec Schliken który już zapropo
nował zwiększenie niemieckiej produk -

Izwiestla“ cytują zdanie paryskiego 
czasopisma „Franceo NouyePe'1, które u- 
waża, iż pian brytyjski zmierza do stwo 
rżenia „konglomeratu przemysłowego Za 
głębia Ruhry, wokół którego grupować 
się będą zachodni sąsiedzi Niemiec, prze 
kształceni w ten soosćb w wasali orytvj 
skich“ ,

„Izwiesiia“  zwracają uwagę, że bry
tyjskie plany „socjalizacji“ napotykają 
na opór Ameryki. Jeśli chodzi o kopalnie 
koncernu (Siemensa, które Anglia pragnę 
U „socjalizować“ , to Stany Zjednoczo
ne zażądały, by kopalnie te sprzedano 
Amerykanom, a to pod pretekstem, że 
podstawowy majątek tego koncernu zo - 
stal już zarekwirowany przez Stany Zje 
dnoczone.

„izwiesiia“ wskazują, że Schuh-mache 
rowska socja! - demokracja w zachód - 
nich Niemczech popiera brytyjskie pia
ny, przy czym minister Kubel oświadczył 
w Hannoyerze, iż Niemcy, byli wiaści - 
ciele, powinni otrzymać odszkodowanie 
za swe przedsiębiorstwa i zarazem być 
członkami organów kontroli nad „uspo
łecznionymi“ ’ przedsiębiorstwami.

Zamieszczony poniżej reportaż o 
stanie aprowizacji w Paryżu zaczerp 
ruęty zostai z prasy belgijskiej

Podczas gdy w całej Francji zarzą
dzono obniżkę cer. o 5 proc, to Piąta 
Dzielnica Paryża, stara dzielnica szkół, 
postanowiła wysilić się i zniżyć ceny o 
10 proc. Ażeby zaś należycie uświet
nić inaugurację tej super-obniżkl, sam 
Minister Aprowizacji, p. Depreux, od
wiedził plac targowy, położony przy lud
nej i brudnej, ale za to malowniczej u- 
licy Mouffetard. Nieprędko zapewne 
odważy się p. minister powtórnie zjawić 
na ulicy Mouffetard — powiadają mlcsz 
kańcy tej dzielnicy. Zaledwie bowiem u- 
kazał się, otoczyły go gospodynie i za- 

[ pytały — w słowach wcale niewybred
nych — czy lubi on wędzone śledzie i 
cykorię...

Ponieważ od trzech tygodni Paryża
nie -nie jedzą niczego innego. Mięso nie 
nadchodzi, ryb jest mało, jaja są nieoslągal 
ne. Jarzyn brak, kartofle są zmarznięte, 
a z wina pozostało tylko wspomnienie...

Za to czarny rynek znów porósł w 
piórka. „Kiedy tylko brak jakiegoś to
waru — powiadają Paryżanie — natych 
miast zaczyna się spekulacja“ .

Jak to się dzieje, że Francja, trady
cyjny kraj obfitości, doszła do takiej 
biedy?

Jest to sprawa, której początki sięga
ją dość daleko wstecz... Natychmiast 
po wyzwoleniu czarny rynek spadł do 
zera. Spekulanci bali się! Bardzo pręd
ko jednak odzyskali pewność siebie. W 
Paryżu twierdzą teraz, że winien jest 
rząd de Gaulle‘a, który — jak niektór- 
rzy mówią — odsunął sprawę wyżywię 
ni (i Francji na dalszy plan. Powiadają, 
że .jeszcze przed desantem, generał de 
Gaulle odmówił opracowania wspólnie z 
Amerykanami planu aprowizacji Francji, 
ponieważ alianci, nie chcieli go wówczas 
uznać za szefa rządu francuskiego. Jak
kolwiek by było, jest faktem, że ame
rykańska manna spadła na Francję zna
cznie mniej obficie, niż na Belgię.

Później nastąpiło po sobie szereg mi
nistrów Aprowizacji. Żadnemu nie uda
ło się wykonać zadania. Co prawda, za
wsze w decydującym momencie odma
wiano im środków działania. (Nie tru
dno domyślić się, czyje manewry były 
temu winne).

Obecnie hurtownicy mięsa i handla
rze bydła, postarawszy się o zakaz do- 
!;„.-vwani* bezpośrednich zakupów przez 
s?óMzje|nie detalistów wyśrubowali 
ceny na prowincji, by uniemożliwić de
taliczni- sprzedaż po iistalonoch cenach 
i zredukować w ten sposób dostawy do 
wielkich ośrodków. Żadają dziś po 400 
fr.-nk<ńy za kilo mVsa.

Jeśli chodzi o wino, nagle zabrakło 
go, a równocześnie pogorszvio się ono

i podrożało. Zbyt wielu ludzi zaintereso 
wanych jest w tym, by go zabrakio. 
Gdyby potrafiono zapewnić wystarczają 
cy przydział zwykłego wina, gorzej by 
szły tzw. „specjalne gatunki“ , b-dącc 
źródłem obfitych dochodów... Z drugiej 
strony — z ogólnego zbioru 31.562.000 
hektolitrów, przeznaczono 10.732.000, tj. 
trzecią część produkcji! — na „domowy 
użytek“  właścicieli winnic. Właścicie
lom winnic wolno „skomercjalizować“ 
tę część. Poza tym przyznano im S proc. 
pozostałej części, którymi mogą dyspo
nować w wolnym handlu. Nie trudno 
więc dostrzec, na czym polega manewr. 
Kupcy posiadający zmysł do interesu, od

kupują od producentów ich część P® 
wygórowanych cenach, a potem odsprze 
dają wino konsumentom po 18 franków 
za szklaneczkę w barze, lub po 130 fran 
ków za litr w winiarniach. Operacja ta 
jest zupełnie legalna z prawnego pun
ktu widzenia. Aic drobny konsument nie 
otrzymuje swego przydziału!

Niedawno zamianował premier Wyso
kiego Komisarza dla Spraw Rozdziału, 
p. Rastel. P. Rastel przezornie oświad
czył, że musi naprzód przestudiować sy
tuację. Czy będzie jakiś rezultat z tych 
jego rozmyślań?

A tymczasem Paryżanie mają już 
dość wędzonych śledzi i cykorii!...

Nowe demonstracje niemieckie
pod starymi hasłami hitlerowskimi

Omawiając działalność licznych 
drobnych konserwatywnych par. 
t ii reakcyjnych w angielskich stre 
fach okupacyjnych Niemiec, ga. 
zeta „Berliner Zeitung“ pisze:

„Partie te otrzymały licencje, 
mają. gazety i dziennik, domy par 
tyjne i kierowników, którzy są f i
nansowani z ciemnych źródeł, nie 
wiadomego pochodzenia. Przepro 
wadzają oni zjazdy partyjne pod 
czarno . biało . czerwonymi flaga
mi. Otrzymali także po kilkana. 
ście miejsc w parlamencie.

Znów zamajaczyły hasła staro
niemieckie i hitlerowskie „M iej
sce pod słońcem“ , „O walce prze
ciw' partiom, które sieją rozłam w 
narodzie", o „Północnej krwi i 
czystości rasy niemieckiej“  — kró

cej, znowu słychać tu język na
zistowskiej i imperialistycznej re
akcji, która zamierza wystąpić 
przeciw demokracji“ .

Dalej gazeta pisze, że Dyli człon
kowie partii hitlerowskiej i nacjo, 
naliści niemieccy w celu zwycięże
nia demokracji, występują prze
ciw jedności Niemiec, ażeby zabez 
pleczyć się przed antyfaszystow
skimi siłami strefy wschodniej i 
zająć jak najwięcej punktów stra 
tegicznych w rozczłonkowanych 
Niemczech, z których można było 
by rozpowszechnić swój jad.

Jak pisze „Berliner Zeitung“ , 
szczególną radość wśród reakcjo- 
n.stów, zjednoczonych w tzw. „Par 
iii Dolno-śląskiej“  wywołało utwo
rzenie kraju „Dolna Saksonia“ .

Militarystyczne kola Kuommtangn
odpowiedzialne za wojnę domowq w Chinach

Jak pizygotowano zdławienie demokracji greckiej
Tajny raport angielski z 1943 roku

wpływDokument, którego tekst poni
żej przytaczamy, jest to raport 
szefa brytyjskiej misji wojsko
wej w Grecji, generała brygady 
Eddy‘ego, wysłanej do Głównej 
Kwatery Bliskiego Wschodu dnia 
12 sierpnia 1943 r. Raport ten 
został opublikowany w ukazują
cym się w Stanach Zjednoczo
nych biuletynie Rady ' Grecko- 
Amcrykańskiej.

Generał brygady Eddy
do Głównej Kwatery Bliskiego 

Wschodu.
Raport X — 12 sierpnia 1943 r. 

(ściśle poufne 85-4 L.S.)
„Stosownie do waszych ostat

nich mstrukcji, poleciłem angiel
skim i greckim agentom, pracu
jącym pod moimi rozkazami, by 
podkopywali działalność ELAS 
i KAM i w ten sposób nie pozwo
lili tym organizacjom umocnić

R e z o l u c j a
imperiainej konferencji komunistycznej
w sprawie Palestyny

Jak donosiliśmy, na imperialnej konie • cyjnych na zasadzie „dziel i panuj". Na
rencji Partii Komunistycznej w Londy 
nie, została przyjęta jednomyślnie rezo
lucja w sprawie Palestyny. Jak zazna * 
czyi korespondent Reutera, jest to pierw 
sza rezolucja, za którą wypowiedzieli się 
zgodnie Arabowie i Żydzi. Agencja Reu
tera podaje szczegóły przyjętej rezolu
cji.

Rezolucja ostrzega naród żydowski 
przed ruchem syjonistycznym, k:óry, u- 
siłując uczynić z Palestyny sprzymie -
rzeńca państw imperialistycznych i 
przekształcić ją w ich bazę na Bliskim 
Wschodzie — odsuwa Żydów od wiaści 
wego rozwiązania problemu antys.emiiyz 
mu na drodze rozwoju demokratycznego 
: z peinym równouprawnieniem w kra ■ 
;acb, w. których Żydzi przebywają. Rezo 
ucja uważa koncepcję syjonistyczną za 

sprzeciwiającą się walce o narodowe wy
zwolenie Palestyny i za przeciwną sitom 
postępu w krajach demokratycznych.

Rezolucja dalej oskarża anglo-amerv- 
:anskich imperialistów o używanie do 
-wych - celów arabskich elementów reak

stgpnie rezolucja zwraca się zarówno 
do Arabów jak" do Żydów, by zrozumie 
li, że w ich własnym interesie leży 
wspólna walk« z imperializmem.

„Zagadnienie imigracji Żydów do Pa 
lestyny — powiada dalej rezolucja — 
musi zostać rozwiązana“ . Rezolucja wzy 
wa każdy wolny naród, by przyszedł z 
pomocą żydowskim ofiarom faszyzmu w 
ich własnym kraju lub w Anglii, Au
stralii, Kanadzie i st. Zjednoczonych, 
gdzie istnieją możliwości dla ¡eh prze
siedlenia.

Co się tyczy zagadnienia samej Pale
styny, Kongres uważa, że wolna i nie
podległa Palestyna łącznie z innymi 
wolnymi państwami świata — byłaby 
tak samo gotowa zaofiarować swą ?o- 
rnoc ofiarom faszyzmu, jak każda inne 
wolne państwo.

W końcu rezolucja oskarża anglo- 
amerykański imperializm o , stworzenie 
baz strategicznych w Palestynie i w kra 
jach arabskich Bliskiego Wschodu.

się i zdobyć dominujący 
w Grecji.

Tymczasem jednak, wynki mo 
jej akcji wydają się problematy
czne ze względu na to, że mo
narchiści i zwolennicy reżimu 
Metaxasa nie mają żadnego po
litycznego wpływu w kraju i są 
znienawidzeni przez naród grec
ki. Generał Papagos (szef sztabu 
armii greckiej za Metaxasa) nie 
dysponuje żadną organizacją, nie 
cieszy się sympatią w armu i u- 
chódzi  ̂raczej za śmieszną figu
rę; Dość poważne postępy, szcze
gólnie w Epirze, czyni natomiast 
prawicowy ruch polityczny ■ woj 
skowy, EDES. Należałoby go 
więc zaopatrzyć w materia! wo
jenny i poprzeć moralnie. Moim 
edaniem, organizacja ta przyda 
się nam, jako przeciwwaga EŁAS 
i odpowiednio wzmocniona bę
dzie mogła ewentualnie służyć 
riam za narzędzie przeciw niemu.

Donoszę, że Wasze polecenia 
zostały wykonane * w związku 
z tym popieram ze wszystkich 
sił małą grupkę polityczną i woj
skową EKKA, ni© ujawniając jej 
jednak moich dyspozycji. Pułków 
n:k Psaros, szef EKKA jest czło
wiekiem uczciwym i dotrzymuje 
danych nam przyrzeczeń. Jego 
polityczni doradcy, Kapsafopoulos 
i Kartali stale domagają się po
mocy finansowej i nie jestem pe 
wien, czy wszystkie przyznane 
im sumy obracają na właściwe 
cele. Wedle moich informacji wy 
dają znaczną część pieniędzy na 
osobiste potrzeby. W każdym ra
zie — do tej pory pracują obaj 
nad likwidacją ELAS.

Uważam za wskazane, by na
si agenci nawiązali stosunk: z 
przedstawicielami rządu w Ate
nach (marionetkowego rządu, 
współpracującego z Niemcami), 
a przede wszystkim z wyższymi 
oficerami armii, żandarmeru itd., 
celem umocnienia ich w przeko
naniu, że mają oni obow iązek i 
prawo denuncjować przed wła

dzami okupacyjnymi przywód
ców EAM i ELAS oraz przyczy
niać się do aresztowania ich 
członków. W ten sposób organi
zacje te nie będą mogły, w „hwi- 
1; oswobodzenia kraju, szkodzić 
brytyjskim interesom. Pod tym 
względem wiele zrobił już dla 
nas EDES. Wydał w ręce nie
mieckiego pułkownika Dertele i 
ministra Tavoularisa licznych ak
tywistów EAM, którzy są obec
nie uwięzieni przez N:emców.

Chętnie skorzystałbym z u- 
sług Achille fyirona i Piniatoglou. 
Trzeba postawić im do dyspozy
cji poważne sumy pieniężne, by 
mogli się poruszać swobodnie i 
b©z trudności. Nie chcą oni w 
ogóle słyszeć o współpracy z sze
fem EDES, Zervasem, i nie uzna 
j f  nikogo prócz dowódcy oddzia
łów monarchistycznych, Spdioto- 
poulosa. Liczę jednak, że uda mi 
s>ę ich pogodzić. Generał Spilio- 
topoulos pracuje wyłącznie dla 
króla i uważa, że należy zlikwi
dować ELAS, nawet gdyby to 
miało zaszkodzić sprawie alianc
kiej w Grecji. Ja również sądzę, 
że lepiej jest opóźnić o pół roku 
lub o rok wyzwolenie Grecji, niż 
dopuścić do je j opanowania przez 
ELAS.

Jeśli chodzi o przywódców po
litycznych, nie mam nic do doda
nia do mego poprzedniego rapor
tu. Uzupełniając me informacje, 
zaznaczyłbym jedynie, że byłego 
ministra rządu Vemzelosa — Ka- 
phandarisa nie można brać pod 
uwagę, a zresztą jego zdrowie 
mocno szwankuje. SophoulA jest 
za stary. Gonatas (zaciekły kola- 
boracjonista) nie ma własnej par 
tii, ale szczerze współpracuje z 
EDES i jest w ścisłym kontakcie 
z Spiiiotopoulosem, szefem for
macji X. Spośród dawnych mo
narchistów, wybitniejszą osobi
stością jest jedynie Tsaldars, ale 
ten nie posiada zwolenników.

podpisany:
generał brygady EDDY“

NANKiN, 8.3. (Obsł. w!.). Wszyscy 
członkowie komunistycznych przedsta
wicielstw w Szanghaju i w Nankinio
wyjechali dnia 7 marca do Jenami. Ko
muniści przybyli na lotnisko pod eskor
tą żandarmów i agentów tajnej poli
cji. Przed odjazdem złożył przedstawi
ciel chińskiej partii komunistycznej, na
stępujące oświadczenie;

„Dziś, kiedy zmuszono nas . do." wy, 
jazdu. miotają nami różne sprzeczne 
uczucia. Stosunki między partią komą 
nistyczną: a‘ Kuamintańgiem, stale1utrzy 
mywane w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat, zostały zerwana w sposób jedno
stronny przez militarystyczne czynniki 
Kuomintangu.

Ten postępek ze strony militarystycz- 
nych elementów pozostaje w związku

z reorganizacją rządu i ma na celu 
uzyskanie pomocy amerykańskiej. Mi
litarystyczne elementy dążyć będą w 
przyszłości do zdławienia stale wzrasta
jącego ruchu demokratycznego i pa
triotycznego. Wojna domowa zapewne 
trwać będzie nadal, cierpienia narodu 
będą jeszcze cięższe i dotkliwsze.

Nie ulęga, jednak . Wątpliwości, że o- 
becne ryzykowne p,(usunięcie " Kuolrtin- 
fangu, które zagraża życiu miliona**' 
j j ł f 2.i, sljaza.pe jęst na niepowodzenie, 
ponieważ jest ono diarńetrałńie sprzecz
ne z aspiracjami pragnącej pokoju lud 
ności. Elementy militarystyczne zbiorą 
wkrótce żniwo swoich własnych po
stępków, a ich przyjaciele wewnątrz i 
zewnątrz kraju pożałują tego, co się 
obecnie dzieje“ .

Zarząd Główny „ Iow. Przyjaciół Dzieci
o r g a n i z u j e :

3 -miesięczny bezpłatny kurs dla Wychowawców 
Kolonijnych i Półkoloniinych dla młodzieży 

z wykształceniem średnim

Zajęcia na Kursie będą się odbywać na Żoliborzu, w godzinach 
popołudniowych, 3 razy tygodniowo po 3 godziny dziennie.

Kurs rozpocznie się 15 marca 1947 r.
Podania należy składać do Zarządu Głównego RTPD, 

Dział Szkolenia,

Warszawa — Żoliborz, Słowackiego 15/17 m. 149.

W niedziele 9 marca b. r. ukaże si* w nowej zzacie

RZECZPOSPOLITA
,\ i

DZIENNIK GOSPODARCZY
Pierwszy Dziennik Odrodzonej Polski

jedyne pismo wszechstronnie ośw ietla jące zagadnienia gospodarcze

siczsijólowo informujifce o polilyce zagranicznej 

zawierające obszerny materiał publicystyczny

IV tym też dniu rozpocznie się druk nowej powieści znanego pisarza

J. B. Pnesf!ef?ii
M III I I I^ ^

»JASNY DZIEŃ

Objętość 12 stron.

«

Cena egzemplarza zł 4.—
496
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GŁOS WYBRZEŻA
Kronika
Wybrzeża

1.300 RODZIN OSADNICZYCH 
NA WYBRZEŻU

Nadwyżkę osadników śląskich przyj 
mie Wybrzeże. Poinformowana została 
o tym  delegacja z Katowic, która ba
w iła  w  wydziale osiedleńczym Urzędu 
Wojewódzkiego w  Gdańsku. Wydział 
w yraził zgodę na przyjęcie 1.200 ro- 

■ dżin i  osiedlenie ich na indyw idual
nych i folwarcznych gospodarstwach 
w  powiatach: lęborskim, elbląskim, 
gdańskim i morskim, z tym  jednak za 
strzeżeniem, że przybywający osadnirv 
będą posiadali inwentarz żywy.

WIEŚ GDAŃSKA 
PRZED AKC JĄ SIEWNĄ

Ostatnio w  Sopocie odbył się zjazd 
kierowników Powiatowych B iu r Rol
nych i  prezesów powiatowych zarzą
dów Związku Samopomocy Chłop
skiej. Celem zjazdu było omówienie 
aktualnych zagadnień rolniczych i  spo 
lecznych na terenie wsi województwa 
gdańskiego.

Na czoło obrad wysunęła się w io
senna akcja siewna, organizacja w io 
sennej w a lk i z gryzoniami polnymi, 
przede wszystkim myszami, przygoto
wanie traktorów  do orki, akcja siew
na warzyw, bieżące sprawy hodowla
ne, akcja przysposobienia rolniczego' 
młodzieży, organizacja gospodarstw 
wiejskich.

FABR YKI MIĘSNE WYBRZEŻA 
W STYCZNIU

Fabryki Mięsne Państwowego Zjed
noczenia Przemyślu Konserwowego Re 
jon Północny przerobiły w  styczniu br. 
ogółem 27,7 ton, w  tym  tłuszczu 5,9 t, 
różnych wędlin 11,4 ton, wyrobów pe
klowanych 3,2 ton oraz innych w yro
bów i mięsa świeżego 7,2 ton.

Plan został wykonany w  88 proc. 
Przyczyną niewykonania planu - w  180 
proc. — były mrozy, które utrudniały 
transport żywca.
U/S BATORY BĘDZIE PRZEWOZIŁ 

POCZTĘ
Z chwilą uruchomienia regularnej 

l in i i  pasażerskiej z Gdyni do Nowego 
Jorku i z powrotem, d/ś Batory bę
dzie mógł, oprócz ładunków drobnicy, 
przewozić’ również regularne przesył
ki pocztowe. Ma to duże znaczenie dla 
naszego ożywionego obecnie ruchu po
cztowego z USA. Dla przykładu przy
pominamy, że ajs „Borysław“ i „Bał
tyk“ przywoziły przeciętnie do Polski 
40 tys. worków pocztowych na jeden 
rejs.
WOJEWÓDZKA RADA NARODOWA 

BADA ZAG ADN IENIA
RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO

Niedawno odbyło się posiedzenie 
podkomisji rybackiej przy Wojewódz
k ie j Radzie Narodowej. W skład pod
kom isji wchodzi około 20 przedstawi
cieli rybaków, adm inistracji rybołów
stwa morskiego, spółdzielczości i han
dlu rybnego. Podkomisja rozpatrywa
ła zagadnienia rybnego aparatu han
dlowego, przemysłu rybnego i inne. 
Między innym i na najbliższym posie
dzeniu podkomisji będzie rozpatrywa
ny wniosek Centrali Rybnej w  spra
wie utworzenia Kom isji Gospodarczej 
Rybołówstwa Morskiego.

LODOWNIE W BUNKRACH 
PONIEMIECKICH

W ramach akcji przygotowawczej 
do wiosennego sezonu połowów mor
skich gromadzone są większe zapasy 
lodów, niezbędnych wiosną i latem 
w rybołówstwie morskim. Centrala 
Rybna postanowiła wykorzystać jako 
składnicę lodu wiele bunkrów ponie
mieckich, nadających się do tego ce
lu. Centrala poczyniła już konkretne 
starania o przydział do jej dyspozycji 
kilka bunkrów betonowych.

Pracowite posiedzenie Gdańskiej W. R. N.
Rok pracy to w. Zrałka na stanowisku wojewody

W związku ze zleceniem Prezydenta Poczyniono przygotowania techniczne 
Bieruta, aby w obradach terenowych dla opanowania sytuacji powodziowej 
Rad Narodowych mogiy uczestniczyć | i zorganizowano pomoc dla zagrożonej
najszersze koia społeczeństwa, ostatnie 
posiedzenie Gdańskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w dniu 6 marca odby
ło się w Auditorium Maximum Politest) 
niki Gdańskiej. 2e względu na charak
ter sprawozdawczy tego zebrania w o- 
bradach wzięli udział przedstawiciele 
związków, organizacyj i zrzeszeń, obej 
Klujących swoją działalnością teren wo
jewództwa. Wraz z radnymi na sali zna 
lazło się 300 osób. Po raz pierwszy 
obrady naszej WRN toczyły się wobec 
galerii publiczności. Zebraniu na zmia
nę przewodniczyli tow. Duda Dziewiarz 
i poseł Stefański.

Na porządku _ dziennym tego pracowi
tego posiedzenia, które trwało ód ra
na do wieczora, znalazły się takie spra
wy, jak sprawozdanie Wojewódzkiej Ko 
misji Weryfikacyjnej,, złożone przez 
tow dyr. Moczyńskiego, sprawozdanie 
dyr. Olszewskiego z działalności GDO, 
sprawozdanie Dyrekcji Lasów Państwo
wych oraz sprawozdanie wojewody gdań 
skiego tow. taż. Zrałka.

CZOŁOWE PROBLEMY 
WOJEWÓDZTWA

W składanym sprawozdaniu tow 
wojewoda poruszył tylko niektóre naj 
bardziej aktualne problemy. Mówiąc o 
ewentualnej powodzi, wojewoda stwler 
dzii, że, sytuacja jest dość poważna 
Uczyniono jednak wszystko, co jes 
W ludzkiej mocy, aby rozmiar spodzie 
-wanej katastrofy zredukować do mi 
nimum.

katastrofą łudności. Trzy lodołamaczg 
przebiły się już z Pleniewa do Spie- 
wowa i kruszą powłokę lodową, aby 
ułatwić spływ wielkiej fali powodzio
wej. Przewidywano, że lodołamacze 
będą mogły przebyć 4 kim. dziennie w 
górę rzeki, jednak w praktyce mogą 
wykonać tylko połowę tej drogi, ponie
waż grubość powłoki lodowej wynosi 
miejscarm 170 cm, a miejscami Wista 
pokryta jest lodem dennym. Pomimo 
tych trudności, jest nadzieja, że lodo
iamacze dotrą w porę do Tczewa i zdo
łają przyczynić się do uratowania mo
stu pod Tczewem, który stanowi waż
ną arterię komunikacyjną.

Dła opanowania groźnej syutacji woj

skó ofiarowało swą pomoc i saperzy I dzeniaków. Zabraknie nam do siewu 
już są przygotowani do walki z żywio- 8.500 ton zboża i 18 tys. ton zieminia- 
lem. Niezależnie od tych przygotowań ków, które będziemy musieli sprowa- 
technicznyeh, zarezerwowano na wszel- dziić z innych terenów,
ki wypadek odzież i środki finansowe 
ha doraźną pomoc dla ofiar powodzi. 
Również przygotowano środki przewo
zowe do ewakuacji ludności z terenów 
zagrożonych. Niczego więc nie pomi
nięto, aby przeciwstawić się ewentual
nej katastrofie i wyjść z , niej z naj
mniejszymi stratami.

ORKA I ZASIEWY WIOSENNE
Przy pełnym wyzyskaniu traktorów 

, koni, zdołamy przeprowadzić orkę wio 
senną na całym terytorium wojewódz
twa za wyjątkiem 10 tys. ha tzw. zie
mi bezpańskiej. Liczyć się jednaką mu
simy ż brakiem zboża siewnego i sa-

Wznowienie połowów w najbliższym czasie
Zatoka Gdańska oczyszcza się z kry

Wiatry zachodnie, które w ciągu paru 
dni wiały na polskim Wybrzeżu, zaczęły 
spychać na otwarte morze zwały kry lo
dowej, oczyszczając od lodow coraz 
większe przestrzenie wód morskich w 
Zatoce Gdańskiej. W dniu 7 marca na_ 
Wybrzeżu wiał wiatr południowo-wscho
dni. spychając również lody na otwarte 
morze.

Ponieważ nastąpiło znaczne ocieplenie, 
szczególnie w wyższych warstwach po
wietrza, w dniu 7 marca mżył w Gdyni

drobny deszcz. Oczekiwane są wiatry 
południowe i zachodnie. Wiatry te jesz
cze bardziej oczyszczą Zatokę Gdańską 
z kry. Zaobserwowano już pękanie lo
dów. W 'związku z powyższymi zmia
nami temperatury, rybacy spodziewają 
się rozpoczęcia połowów w niedługim 
juz czasie. Prawdopodobnie nierwsi w y j
dą na połowy rybacy z Wielkiej Wsi, 
według przewidywań, najdalej za dwa 
tygodnie.

Więcej świeżych jarzyn i surowca
dla przemysłu konserwowego
Stworzyć warunki dla rozwoju ogrodnictwa na Wybrzeżu

TEATRY
M IEJSKI — „Wybrzeże“  — Gdynia, 

Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — k o 
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz“ , w 
reżyserii Iwo Galla.

M AR YN AR KI WOJENNEJ -  Gdy
nia, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30— 
premiera komedii „Mąż i żona“  w  re
żyserii W. Jarszewskiej.

DRAMATYCZNY w  Sopocie, ul. Ro
kossowskiego 39-41, godz. 19.30 — ko
media „Rozkoszna dziewczyna“ , w  re
żyserii J. Merunowicza.

K I N A
G D YNIA — „Warszawa“  — Paweł 

i Gaweł. „A tlan tic “  — Paweł i  Gaweł.
GRABÓWEK — „Fala“  — Gunga

Din- , „CHYLONIA — „Promień — Cza- 
pajew.

GDAŃSK — „Światowid“ — Cichy 
lfisek

SOPOT — „B a łtyk “  — K latka sło
wicza. „Polonia“ — Ulica złoczyńców.

WRZESZCZ — „Bajka“ — Zapo
mniana melodia.

O LIW A — „Polonia“ — Zakazane 
piosenki.

SŁUPSK — „Polonia“—Górą dziew 
częta.

TCZEW — „W isła“  — Ulica zło- 
czyńców.

LĘBORK — „Fregata“ — Zakażane 
piosenki.

PUCK — „M ewa" — E lw ira Madi- 
gan.

WEJHEROWO — „Świt" — Zaka
zane piosenki.

Ogrodnictwo na Wybrzeżu, jak wszy
stkie zresztą bez mała dziedziny życia 
gospodarczego, musiało rozpoczynać go 
spodarkę od początku: Zhiszcźóne bo- 
wiem były szklarnie i ich urządzenia, 
zniszczone okna inspektowe, trudno by: 
ło o nawozy i nasiona.

Teren pracy ogrodnictwa, w powiecie 
gdańskim obejmuje już dzisiaj 188 ha, 
oprócz około 12 ha, które zajmują okna 
inspektowe i 15 ha, przypadających na 
szklarnię. W powiecie morskim ogrodni 
ctwo liczy 33 zakłady o obszarze, od 1 
do 4 ha każdy. Cieplarnie zajmują tu 
3.175 m kw. powierzchni, okna inspek
towe zaś 4.400 tn kw. Zniszczenia zosta 
ly pokryte przez rok 1946 w blisko 
75 proc.

Na Ogól kierunek produkcji ogrodni - 
ctwa na Wybrzeżu jest warzywnicze* 
kwiaciarski. Mogłoby ono, uruchomio
ne w i 00 proc., zaspokoić potrzeby ryn 
ku w całości, dostarczając świeżych ja 
rzyn ludności i surowca dla Przemysłu

Konserwowego. Piętrzą się tu jednak 
przeszkody w postaci poważnych bra
ków opałowych,’ ciepłych 'nawozów, ko- 
niecznyćh'!prżyv źkkłfidanm inspektów i 
nasion do siewów gruntowych, poważną 
przeszkodę' • staWóWi. również sam klimat, 
powodujący opóźnienie w pracy z racji 
częstych przeskoków temperatury, przy 
noszących niejednokrotnie duże straty.

Na razie ogrodnictwo pielęgnuje i ofu 
ch®mfa\c?e-p!arnfe celem - wyhodowania 
odpowiedniej ilości rozsady- Wystarczy jej 
dla własnego użytku, wystarczy ogród - 
kom działkowym, zaspokojone będą po - 
trzeby drobnych hodowców i amatorów 
ogrodnictwa. Oczekuje się tylko przemi 
dęcia fali mrozów, aby ruszyć w fopek- 
ta. Później rozpocznie sic siew grunto
wy jarzyn wczesnych i późnych. Dzisiaj 
najwięcej kłopotów sprawia trudność 
zdobycia selekcjonowanych nasion, któ
re dają pewność dobrego plonu. Szczegół 
ne trudności powoduje niedostatek na
sion buraczanych i cebuli- Co do nasion

I  marcu oczekujemy spadku cen
Zwyżkę spowodowały trudności transportowe

Na rynkach Wybrzeża w ostatnich mie i Ponieważ wiosna zbliża się, na tyn 
siącach zanotowano niewielką zwyżkę j kach towarowych Wybrzeża nastąpi po 
cen artykułów pierwszej potrzeby. Ce - | ważna zmiana. Oczekiwana jest znaczna 
ny, zależnie od artykułów, wzrosły o 10 | podaż towarów. W przeciągu trzech min 
do 20 proc. W związku z tym wzrostem j sięcy ostrej zimy wieśniacy przymusowo 
cen przeprowadziliśmy szereg rozmów, ( magazynowali znaczne ilości artykułów, 
aby ustalić przyczyny zwyżki. j a szczególnie roślin strączkowych, zbo

Wypowiedzi« przedstawicieli spóldziel j ża itd. 
czości: „Społem“ , Związku Rewizyjnego j z chwilą polepszenia się warunków 
Spółdzielni R.P. „Zgody“ , przedstawicie I transportowych, co niechybnie nastąpi* 
le.Hurtowego Handlu Państwowego oraz j nastaniem wiosny, podaż znacznie się 
kupiectwo prywatne dają się zreasumo- j zwiększy. Powinno to przyczynić się do 
wać następująco. I spadku cen, chociaż będzie to okres

Zwyżka cen spowodowana została wa przednówkowy. Oczekuje się spadku cen 
runkami naturalnymi, a przede wszyst - na mąkę, a co zatem idzie i na chłeb,

na kaszę i nabiał.
Rynki Wybrzeża nadal odczuwają nia 

ły przydział artykułów produkowanych 
i  surowców przydziału państwowego, i 
tak odczuwane są braki octu, proszków 
do prania i ta. Brak tych artykułów 
w dostatecznej ilości stwarza stan tego 
rodzaju, że detaliczny handel prywatny 
wykupuje je do dalszej odsprzedaży t  
detalicznego handlu spółdzielczego.

Ponieważ obecna zwyżka cen spowo
dowana została prawie wyłącznie warun 
kami naturalnymi, trudnościami w tran
sporcie, a nie brakiem artykułów czy też 
falą spekulacyjną, można stwierdzić, ze 
stabilizacja cen postępuje nadal, chociaż 
na racie powoli.

buraczanych, brak ich jest również rol
nictwu, które w myśl zarządzenia Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej ma obsie - 
wać częściowo brukwią tereny przezna
czona pod buraiti. Wy wołu je ,o w roku 
bieżącym konieczność nastawienia się na 
sienniciwo.

Bardzo siabo przedstawia się również 
sprawa kwiatów. Kwiaciarstwo jest na 
ogół bardziej dochodową częścią ogrod 
nie twa, jednakże z powodu niedostateęz 
nej ilości cebulkowych i trwałych oraz 
nasion gatunków szlachetnych, sprowa
dzanych przeważnie z zagranicy, nie 
rozwija się dostatecznie -poważnie.

Możną powiedzieć już teraz, że ogród 
nictwo na -razie ti-ie będzie mogło w roku 
bieżącym zaspokoić potrzeb miast Wy
brzeża. Wyłania się przeto aktualne za- 
gadnienie dostarczenia warzyw w takiej 
ilości, aby mogły one zaspokoić potrzeby 
świata pracy i przemysłu przetwórcze - 
go. W dużym stopniu wpłynie dodatnio 
na regulację tych spraw budowa nowej 
linii kolejowej, która połączy powiaty 
prawobrzeżne, gdzie ogrodnictwo jest 
mocna rozbudowane z Gdańskiem i Gdy
nią. W E-lbłą-gu bowiem, Sztumie i Kwi- 
dzyniu w ub. roku dal się odczuć duży 
nadmiar warzyw i owoców, kltóre nie zo 
stały należycie wykorzystane. Możemy 
przeto być dobrej, myśli ponieważ wita 
min, które zawierają w sobie jarzyny, bę 
dziemy mieli na Wybrzeżu w bieżącym 
roku dostateczną ilość. (M.)

Przechodząc do innych spraw, tow. 
taż. Zrałek stwierdził, że zmiana tary
fy na autobusach i tramwajach gdań
skich była koniecznością. — Do wybo
ru mieliśmy dwie ewentualności, albo 
zlikwidowanie komunikacji, albo pod
wyższenie taryfy. Za zgodą Związ
ków Zawodowych wybraliśmy to dru
gie, co umożliwi nam renowację tabo
ru i przeprowadzenie bezdeficytowej 
gospodarki na tym odcinku. Trzeba pa
miętać, że przed wojną przejazd auto
busem z Gdyni do Sopotu kosztował 
dwa litry benzyny.' Dziś za te cenę 
mamy przejazd z Gdyni do Gdańska“.

a m n e s t ia
Na terenie naszego województwa 

amnestia objęła 1.500 osób. Należy 
wszystko uczynić, aby tym lud-ziom 
zapewnić powrót do normalnego ży
cia. Wymagają oni szczególnej opieki1. 
Człowiekowi z papierkiem amnestyj-. 
nym trzeba dać pracę natychmiast, aby 
się on poczuł cząstką odbudowującego 
się kraju.

Nad sprawozdaniem wojewody roz
winęła s-ię krótka dyskusja, w której 
zabierali glos radni Niepokólczycki, Wiś 
nie-wski, Budzyński i  Sakowski.

W zwięzłej replice tow. wojewoda 
dał odpowiedź ną poruszone kwestie i 
powiadomił Radę. że w roku bież. otrzy 
mamy z zagranicy 50 tys. koni bez
płatnie i 20 tys. z zakupu. Duża część 
z tych transportów pozostanie na Wy
brzeżu, a to z uwagi na konieczność 
jak najszybszego zagospodarowania 
Zuiaw.

Na wnioseek wszystkich Klubów Po
litycznych Rada przyjęła sprawozdanie 
wojewody do wiadomości z podkreśle
niem zasług tow. taż. 2raika w ciągu 
rocznej pracy na stanowisku wojewo
dy gdańskiego.

Na zakończenie- obrad załatwiono spra
wy bieżące i uchwalono rezolucję so- 
idaryzującą się ze stanowiskiem Rządu

Z naszych 
portów

EKSPORT ŁOSOSIA DO A N G LII
W ciągu ub. roku  W ie lka  B ry tan ia  

była 'g łó w n ym  im porterem  naszego ło 
sosia. W yeksportow aliśm y tam  ponad. 
124 tys. kg łososia mrożonego. W ielka 
B ry ta n ia  w  dalszym ciągu gotowa jest 
p rzy jm ow ać większe ilośc i te j cennej 
ryb y . W  lu ty m  br. w ys ła liśm y do 
A n g lii.  25 tys. kg, a w  m arcu p rze
w id u je  się eksport dalszych 75 tys. kg 
łososia.

POŁOWY WĘGORZY
N iek tó re  odc ink i Zatok i Puckie j po 

k ry te  są lodem grubości ponad 57 cm. 
Po łow y węgorzy na zatoce w  specjal
n ie  w yrąbyw anych  przeręblach na 
ogół są m in im alne, ta k  że w łożony 
w ys iłe k  pracy zupełnie się n ie  bpłaca. 
Rybacy łow ią  węgorze p rzy  pomocy 
tak  zwanych bodorów, to je s t t r ó j
zębu osadzonego na d ług ie j tyczce. 
Bodoram i łow ią  rów nież obecnie ryba 
cy z Osłanina, Rewy, Pucka, Zelistrze- 
wa i  B ładzikowa.

LODOŁAMACZE KRUSZĄ LOD
Lodoiamacze duńskie i  szwedzkie 

od dłuższego czasu pracu ją  nad k ru 
szeniem lodów  w  Sundzie. Już znacz
na połać c ieśniny została udostępn io 
na dla żeglugi.
NARADY TECHNICZNE W SPRAWIE 
BUDOWY TABORU RYBACKIEGO

W Zarządzie Stoczni Rybackich w  
G dyni odby ł się zjazd techniczny, po
święcony zagadnieniom technicznym , 
związanym z budow nictw em  taboru 
rybackiego. Na zjeździe omówione zo
s ta ły  na jp iln ie jsze  potrzeby naszych 
stoczni ryback ich  oraz nowości sto
sowane w  budow nictw ie  k u tró w  - w ięk 
szych sta tków  rybackich.

PRODUKCJA WIND TRAŁOWYCH 
DŁA KUTRÓW RYBACKICH

P rodukc ja  w ind  tra ło w ych  dla ku 
tró w  rybackich, p rzy  pomocy k tó rych  
rybacy załadowują ry b y  pa pokład 
podczas po łow ów  i  w y ładow u ją  w  p o r
tach, prow adzi stocznia rybacka w  
Ustce (Postominie). W c h w ili obecnej

w sprawie“ podpisania traktatu po-kojo- na stoczni w  budow ie znajduje się 
wego w  Warszawie. Za. W. | 10 w ind.

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa
wznowiła działalność
Trójki mieszkaniowe znów ruszyły w łeren

W związku ze wznowieniem działal
ności NKM, przybył na teren wojewódz
twa gdańskiego, ob. poseł Ćwik, celem 
dokonania inspekcji warunków mieszka
niowych mieszkańców Wybrzeża oraz to
ku prac Gdańskiej Nadzwyczajnej Ko
misji Mieszkaniowej.

W -ramach inspekcji od-była się W dniu 
5 marca konferencja przy współudziale 
posła Ćwika, członków prezydium Gdań 
skiej Komisji Mieszkaniowej oraz przed
stawicieli Miejskiego Urzędu Kwaterun
kowego.

Na konferencji ustalano, że od dnia 6 
marca, wyruszą w teren trójki, delego
wane spośród poszczególnych Związków 
Zawodowych, celem wyszukiwania wol
nych lokali.

Omówiona była również współpraca 
NKM z Wydziałem Kwaterunkowym, 
celem skoordynowania i uzgodnienia 
prac obu instancji mieszkaniowych, 
przy czym zdefiniowano kompetencje 
NKM, stosunek Urzędu Kwaterunkowe

go do NKM, której decyzja w sprawach 
mieszkaniowych zgodnie z dekretem Ra
dy Ministrów' jest jedyna i ostateczna, a 
może być uchylona tylko przez Nadzwy
czajną Komisję Mieszkaniową przy pre
zesie Rady Ministrów.

NKM przypomina, że w myśl dekretu 
Rady Ministrów i uchwały Miejskiej 
Rady Narodowej wszystkie lokale, zaję
te, po 30 czerwca 1946 r „  jeśli me zo
stały przydzielone na podstawie decyzji 
lokalnych władz kwaterunkowych, są 
traktowane jako zajęte bezprawnie.

Przypomina się -równocześnie, że NKM 
-rozpatruje wnioski o przydzielenie mie
szkania, które są przedłożone tylko za 
pośrednictwem Związków Zawodowych.

Indywidualne zgłoszenia petentów 
NKM przyjmuje tylko we wtorki i piąt
ki każdego tygodnia od godz. 10 do 12. 
Poza tymi terminami wszelkie wyczeki
wania interesantów są bezcelowe i utru
dniają tylko ¡norrrjplne prace Komisji. L.

kim opadami śnieżnymi i mrozami, znacz 
nie utrudniającymi zakup i dowóz iowa 
r-u. Zmalały znacznie źródła zakupu. 
Wieś .została prawie całkowicie odcięta 
od świata.

W ostatnich tygodniach komunikacja 
samochodowa z wiejskimi źródłami żaku 
pu artykułów spożywczych była prawie 
uniemożliwiona. W związku z tym znacz 
nie wzrosty koszty transportu. Trudno
ści, powstałe z tego tytułu, wywołały 
nieznaczne na razie magazynowanie to
warów, w oczekiwaniu że najbliższy o- 
kres n-ie będzie dużo lepszy.

Największą zwyżkę cen zanotowano 
na artykuły nabiałowe. Wzrost cen na 
masło i mleko spowodowany został rów 
n-ież warunkami naturalnymi.

Wojsko pomaga w łamaniu lodów

W Instytucie Higieny Psychicznej
Właściwy człowiek na właściwym miejscu

Komitet przeciwpowodziowy w Tcze
wie pracuje pod kierownictwem starosty 
Krasowskiego i jest przygotowany do
podjęcia natychmiastowej akcji ratunko
wej. W chwili obecnej stan wody na Wi 
śle jeszcze się nie podniósł, jednak na
pływ wody jest spodziewany lada chwila.

Oddział saperów w siie 150 ludzi roz
sadza lód przy filarach. Jak orzekają fa

chowcy zachodzi potrzeba przebicia w 
nurcie Wisły „rynny“  na przestrzeni 7

Ostatnio Naukowy Instytut Rzemieśl
niczy przeprowadzi) badania psychotech 
ni-czne dla 55 członków kursu MZK GG, 
którzy są kandydatami na nowych kon
duktorów i kierowników pojazdów tejże 
instytucji. W Gdańsku, poza Instytutem, 
przeprowadzą tego rodzaju badania rów 
uież Instytut Higieny Psychicznej.

Na marginesie tych badań wyiania s-if 
pytanie,, co to jest właściwie psychotech 
n-i-ka i do czego badania psyohotechnicz - 
ne są właściwie potrzebne. Chcąc zna • 
leźć odpowiedź na te pytania zwrócili - 
śmy się do iTia.gisira Siliniewicza z In - 
stytu-tu H. P- z prośbą o wyjaśnienia.

— Psychotech-nika — mówi mgr Si- 
liniewicz — jest zużytkowanie osiąg 
nięć psychologii dia ustalenia stopnia 
przydatności człowieka w społeczeństwie. 
Człowiek bowiem przychodzi do społe
czeństwa jako materia) surowy i jako 
takim nie zawsze -należycie nim dypon-o 
wano. Dzisiaj, szczególnie w okresie pla 
nowej odbudowy wyiania się koniecz
ność postawienia właściwych ludzi na od 
powiedfiim miejscu.

-— W jaki sposób przeprowadza się te 
badania?

— W pierwszym rzędzie ustala się po 
¿¡om umysłowy petenta. Poza tym zwra 
ca się baczną uwagę na jego zaintere
sowania. Bardzo często daje się tu zau 
ważyć niezdecydowanie i w takim w y-
... -id - •, l*\ r! n j H. . . . ..1 — 1 -»7, _

nień specjalnych, na przykład artysty«2; 
nych, u niewiast zaś zamiłowań opiekun 
czych.

Wszystko powyższe uzupełnia się ba 
daniami charakterologicznymi. G-ne wla 
śnie dają nam dowód że nie wolno czło 
wieka traktować jako maszyny, ukaziu - 
jąe całą masę cech indywidualnych.

W jaki sposób przeprowadza się bada 
nia? Służą nam do tego najroz
maitsze przyrządy. taMice, i testy, wy
glądające na pozór jak dosc miłe szarady 
i rebusy. Sam przebieg badania polega 
na ich rozwiązywan'u w odpowiednio 
krótkim czasie- Wszystko to w podsu • 
mowaniu składa się na orzeczenie, które

wydajemy instytucji pracy, albo petento 
wi zależnie od tego, kto zażądał prze - 
prowadzenia badania.

— Czy badania psychotechniczne są 
zawsze wiarygodne?

— W 80 proc. tak. Zapytało nas z-resz 
tą o to i MZK GG. Jako próbę przeto ce
lem udowodnienia prawdziwości i celo
wości badań, przeprowadziliśmy je na 
dawnych pracownikach MZK GG. Bada 
nia zgadzały się w 80 proc. z opinią fir - 
my o tych pracownikach. W wypadku o- 
statnich badań na członkach kursu MKZ 
GG, 10 z nich według naszego orzecze
nia nie nadaje się do tej pracy.

M.

-km ód mostu kolejowego w Tczewie do i padku bada się całość uzdolnień, co po- 
Kn-ybaby. W związku z tym konieczna! zwala wskazać najodpowiedniejszą dro- 
jest dalsza pomoc wojska. j gg badanemu. Przy tym bada się dysgg-

Jak podają komunikaty Komitetu akcji 
przeciwpowodziowej oddziały Wojska 
Polskiego biorą czynny udział w tama-niu 
lodów od Tczewa do ujścia Wisły.

Gdańsk w akcje przeciwpowodziowej
Pogotowie przeciwpowodziowe czynne

W związku z możliwością powstania | pilnować usunięcia śniegu przez lokaito- 
gwałtownych roztopów na terenie tnia- rów od okien piwnicznych f w  ten s:po-
sta Gdańska, ob. prezydent zainicjował
zorganizowanie akcji odśnieżenia miasta, 
powołując komisję, .złożoną z kierowni
ków zakładów i przedsiębiorstw miej
skich, która by wciągnęła do tej akcji 
jak największą ilość “mieszkańców.

Na posiedzeniu komisji w dniu 6 mar
ca ustalono, że chociaż warunki atmo
sferyczne oraz ilość opadów' śnieżnych 
na razie nie grożą powodzią, niemniej 
jednak należy akcję przygotować, a

zy-cje psychiczne jak uwaga, jej podziel, zwłaszcza zorganizować szeroko peray-
ność, nastawienie teoretyczne i pra-ktycz 
ne do zagadnień życiowych, psychomoto 
ryikf, ponadto zaś posz-utoje się uzdo)

lane pogotowie przeciwpowodziowe.
W -tym celu komisja zobowiązała -ad

ministratorów domów oraz dozorców do

sób nie dopuścić do zalania piwnic i su
teren.

Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji
poieco-no wzmocnić opiekę -nad. ścieka
mi i przepustami, jak również zwiększyć 
działalność pomp na stacjach.

Komisja zobouiązala Zarząd Oczysz
czaniu Miasta zbadać sytuację śnieżną 
w dzielnicach Siedlice i Orunia i w ra
zie potrzeby wywieźć śnieg \  tych oko
lic, o ile by sytuacja tego wymagała.

Postanowiono zwrócić się do dowód«, 
twa XVI D. z prośbą o skruszenie po
włoki lodowej na Rad unii przy pomocy 
saperów.
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W TROSCE O DOBRO WSI
GcSy. Z  w. Sam. Chłopskiej kieruje szczery ludowiec

(Od naszego korespondenta)
Prezes Wojewódzkiego Zarządu Sa

mopomocy Chłopskiej w Rzeszowie, oh. 
Antoni Niemiec, członek S.L., doświad
czany działacz ludowy, postawił zasad
nicze hasło Zw. Sam. Chi. w Rzeszo
wie: „Niech prawdziwi chłopi stanowią
0 losach wsi“ . W myśl tej zasady na
stąpiło uzdrowienie stosunków personal
nych, wszystkie elementy obce i wrogie 
wsi odpłynęły. Zreorganizowano powia
towe i gminne spółdzielnie i kola gro
madzkie. Tak przygotowany aparat z 
Zapałem wziął się do przejmowania a- 
gend, jakie przeszły do Zw. Sam. Chł. 
z Woj. Izby Rolniczej i jej powiato
wych Oddziałów. Izba Rolnicza u nas, 
tarte jak i na terenie całego kraju, opano
wana była przez byłych obszarników
1 kh  fagasów, nie chciała i nie umiała 
przestawić gospodarki chłopskiej na no
we: tory. Dziś sprawy .w!sii pójdą już 
jednym torem i z tym'celem, aby chło
pu zapewnić maksimum dobrobytu i po 
mocy w jego indywidualnej gospodarce

jac równocześnie plany ich uprzemysło- ; a bez szkody dla miejskiego konsu- 
w.enia w ramach trzyletniej odbudowy j menia, 
kraju. Na resztów-kach spółdzielnie o- j 
siągnęly już piękne wyniki: w Niżaty- 1 
cach, w powiecie przeworskim odbudo
wano z gruzów młyn kosztem pół mii. zł, 
ku wielkiemu pożytkowi okolicznego 
chłopstwa, zorganizowane w resztów- 
ce Żyznów Spółdzielcze Sanatorium dla 
płucno-chorych stanowi poważny ¿śro
dek do walki z gruźlicą. W Zaczernia

ro gminne spółdzielnie Zw. Samapom. 
Chi. Jeśli ap. -w miesiącu grudniu ,ub. r. 
prywatni kupcy otrzymali z P.C.H. to- 
warów na 200 fv« to prninriA s.nńhwarów na 200 tys. zł, to gminne s-pół 
dzielnie w tym samym czasie mógł;/

NOWY DUCH
Największy nacisk rzeszowski Zw.

Samopórfi. . Ćhł. kładzie na linowocześ 
nieme gospodarstw wiejskich, dążąc do 
tego drogą podniesienia stanu mechani
zacja wsi. Spółdzielnie gminne, zainte
resowane w tej akcji, same zdobywają 
środki pieniężne na ten cel, np. spół
dzielnia gminna w Kostnie zakupiła dla 
użytku swych członków 2 młockarnie, 
4 traktory, 4 siewniki za łączną sumę 
ćwierć miliona, złotych.

Równocześnie prace- idą w kierunku 
unormowania gospodarki resztówkami, 
które w wielu wypadkach nie zostały 
jeszcze należycie wyzyskane. Wynika to 
przede wszystkim z braku odpowied
nich funduszy na ten cel. I tutaj 
inicjatywa powiatowych i gminnych 
spółdzielni Zw. Sam. Chł. ma" szerokie 
pole do działania. Spółdzielnie te we 
własnym zakresie starają się obsiać i 
zagospodarować resztówki, przygoiowu-

związku ze zbliżającą się porą 
wiosennych siewów Zw. Sarńopoin. Chi:
chce dostarczyć wsiom dostatecznej ilo- ,  ___, —
ścj nawozów sztucznych. Jednakowoż! zakupić tylko za 10 tys. zi. Podobna 
rmmo starań w Komitecie Ekonomicż-i sytuacja jest również .z.-towarami, do- 
nym, na województwo rzeszowskie za-i starczanymi przez „Społem“ , gdyż do- 
miasi 16 tys. ton przeznaczono tylko j starczając tzw. towarów atrakcyjnych,
7 tys. ton nawozów sztucznych a i z te-i „Społem“  obciąża artykułami niepokup-

poci Rzeszowem odremontowany T o s ta l: ' potrącono jeszcze dostawy z ubieg-1 nymi w -zaocznie większym procencie
i uruchomiony wielki browar, na orzc-d-! ie£? r. f “ ,u,’ t?K, zo, PJ*208^ 8 śmieszniej ą-F,? /lelrne Zw. Samosom, .Chł., a>ni-
mteściu Rzeszowa Powiatowa Spókiziei- i ' " a a .1 0SC,..0K0,° ^ tys. ton i Zarząd; ze“ J £ ” f.
nia Z\v. Sam. Chł. Rzeszów, po długich i -le?tI;)v P°^aznym kłopocie, jak to roz- 
sporach z Zarządem Miejskim, otrzv I ?̂'.iełC’ przede  ̂wszystkim, w jaki. spo- 
mała pałać w Staromieściu, który wvre"- i ®op. wydostać brakującą resztę od Zjed- 
m-ontowała kosztem półtora miliona "zł i | *;°C4eJ1‘a Nawozow Sztucznych w Kato- 
stworzyła w nim wielki ośrodek szko- WKac!l- 
lenfowy. Obecnie Wojewódzki Związek \ REALNA POMOC
Rewizyjny Zw. Sańiopom. Chi, zorgani- Akcja specjalna dla wsi weszła na re-
ZOwn ,-ów1 Sn :nm- T ? r rs dia. 60TPra- i ałne tory. Do przeszłości naieża czasv, 
cowm-kow Spółdzielni Gminnych. Tego, kiedy: drogą tej akcji przydzielano wsi 
rodzaju przeszkoleniem objęci^ zostaną towary niepotrzebne i ni-eprakytczne. 
pracownicy Spółdzielni Wiejskich z.tere- A le i tutaj Zw. Samopom. ć h łw  Rze- 
n.u Młeg° wojewpdztwa. Podmes.eme po-. szowie natrafia na poważne trudności 
zromu oświatowego , gospodarczego w dostarczeniu gminnym s p ó łS to m  
wsi ma rowmez na celu c z a s o w o  towaru w na!eżvtej ¡ości ,P Od”

awans nr zez W O i : A t?«} n r* r.r “ r . ____ •_ s J
1 v - l i c i j [<u vVcl

P-C.H; V "  RzJe s =  zaopatruje 
3  przed? wszystkim kupców i Spółdzielnie 
wyda-1 RoWczo-Handiowe - — — J- -’

Zarząd Zw. Samopom. Chł.j a zreorga 
nizowane z miesięcznika „Niwa“ 
wanego przez Izbę Rolniczą. a na końcu dopic-

Jednakowoż Związek nic zraża się 
żadnymi przeszkodami i stara się prze- 
ruknąć_ do wszystkich dziedzin gos
podarki _ chłopskiej z realną pomocą. 
Elcktryfikujc wsie, zorganizował w po
wiecie gorlickim, rzeszowskim i mie
leckim stacje zootechniczne, które na 
szeroką skalę prowadzą doświadczenia 
nad hodowlą rasowego‘bydła, królików 
i kur.

Obecnie, gdy wpływy PSL zostały na 
terenie naszego województwa zupełnie 
iprzeiamane, zdrowy element ' chłopski 
masowo garnie się do Związku Samopo
mocy Chłopskiej, słusznie widząc w nim 
najlepszego obrońcę i organizatora chło
pa ł wsi.

A. M.

Szkoła i ’rzcmysloiuo - Górnicza w Wałbrzychu. Ćwiczenia prak~ 
tyczne. Przy tokarce Wawrzyński Stanisław (lat 15) syn górnika 

repatrianta z Francji.
Foto-Film

DEZYDERATY
W miarę normalizacji stosunków chłop 
eszowski słusznie pragnie ingerencji 

w _ te dziedziny gospodarki miejskiej,

! &  H n i i ń u )  d ¡ &  r e d h s t t c j S

nie nienotowany dotychczas stan 
wodostanu 815. Oczekuje się, że 
zator ruszy poniżej i powyżej mo. 
stu w okolicy Przemyśla. Na sku
tek bliskiego niebezpieczeństwa po

które zazebiaja sie bezpośrednio z naj-1 * * *  W H  f c l  f ^ C i t M iS iS ^ P l I id  W l P I f l j  S < wodzi starosta Przemyśla zarzg-
f e ^ W o f ^ a i z ^ m o ^ i n  CM ' W Pile Prz-V Teatralnej nr I ist- | rządowe nic doceniają roli szkolnictwa « ' ^ « a c ję  przed-
w *R ze L w to  w sparciu V  podobne d£ ™e. fc 1 rozwija się Publiczna Dokształ- zawodowego _ ° '

' -  -  — • y ............  Cii laca SzfenJa 7 ny/wlnwa ^  nn™rn<A (Nazw isko 1 StifCS .znane redakcji) | raZ  m Ie JSCO\YOSCl DUBieCKO, R llS -

■“  p“"e ?ra Brak zrozumienia czy zła wola?

Ewukim cjja l i i i i i i d

zyderaty Zw. Sam. Chi. w Lublinie, 
wystąpi! obecnie z. tym, aby drogą u- 
stawy przyznano mu prawo kontroli nad 
ubojem i kosztami uboju w rzeźniach 
miejskich oraz wyłączne prawo urzą
dzania targowisk. Takie załatwienie spra
wy pozwoM rolnikowi na sprzedaż swych 
produktów w sposób bardziej rentowny,

cająca Szkoła 
szkół średnich.

Z życia
Zwicgzków Zawodowych

ELIMINACJE W KONKURSIE 
ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH

Zostały zakończone eliminacje powia
towe na terenie związków zawodowych 
w ogłoszonym przez Komisję Centralną 
Związków Zawodowych w Polsce pierw 
szym ogólnopolskim konkursie zespo
łów świetBcowo-artystycznych ZZ. W e- 
limiiiacjaeh wzięły udział zespoły świe
tlicowe .związków zawodowych z prawie 
wszystkich powiatów w ilości około ty
siąca, a wśród nich amatorskie 'zespo
ły teatralne, orkiestiaine, chóry, zespoły 
taneczne- i soliści. Zawady eliminacyjne 
zostały' przyjęte przez członków związ
ków zawodowych i całe społeczeństwo 
z ogromnym zainteresowaniem, które 
wyraziło się w tłumnym udziale publicz 
tiości w czasie występów eliminacyj
nych.

Obecnie zespoły, które przeszły elimi- 
je powiatowe z wynikiem pozytyw

nym, przygotowują się do rozgrywek 
wojewódzkich, zakończenie których prze 
widziane zostało na dzień 24 bm. Jedno

Z HUTY „ KOŚCIUSZKO“

Robotnik przy pracy

czelnie w Warszawie przy RC ZZ roz
poczyna działalność komitet organiza
cyjny, który opracowuje artystyczną i 
techniczną stronę ostatniej eliminacji, 
która odbędzie się w  Warszawie, oraz 
uroczystego pokazu zespołów zwycięs
kich w  dniu ł maja,
APEL DO CZŁONKÓW ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH
Wobec dotkliwie odczuwanego braku 

repertuaru dla amatorskich zespołów 
świetlicowych, referat świetlicowo - ar
tystyczny przy KC ZZ przystępuje do 
gromadzenia repertuaru dla związko
wych zespołów artystycznych. W związ 
ku z tym zwraca się z apelem do wszy
stkich organizacji i członków związków 
zawodowych, aby: 1) nadsyłały posiada 
ne wydawnictwa z tej dziedziny (Biblio 
teczka Teatrów Amatorskich, drobne u- 
twory dramatyczne, wydania tzw. Bi
blioteki Narodowej itd.). Referat spo
rządzi kopie, a oryginały odeśle właści
cielom. 2) podawano ewentualne miej
sca zakupu tych wydawnictw. Tą drogą 
referat zamierza uzupełnić biblioteczki 
podręczne zespołów świetlicowych. (<)

NOWY ZESPÓL ARTYSTYCZNY
W Domu Kultury Robotników Budo

wlanych na Dolnym Ujazdowie powstał 
amatorski zespól artystyczny, składają
cy się sponad 20 osób, do którego we
szli mieszkańcy domków fińskich na 
Dolnym Ujazdowie. członkowie Związ
ku Zawodowego robotników przemysłu 
budowlanego. Zespół znajduje się pod 
fachowym kierownictwem znanej artyst 
ki baletu, ob. Karpińskiej.

ROBOTNICY DOMAGAJĄ SIE 
PODPISANIA TRAKTATU

POKOJOWEGO W WARSZAWIE
Z miejatywy związków zawodowych 

na terenie całego kraju odbywają się ze
brania i masówki, na których robotnicy 
podpisują deklaracje polskiego świata 
pracy do narodów zjednoczonych w spra 
wie podoi sanie traktatu pokojowego w i 
Warszawie, jako mieście, dotkniętym' j 
najbardziej inwazją hitlerowską. Polski 

, świat pracy żąda. «by Niemcy przyjęli | 
warunki traktatu pokojowego w stolicy j 
narodu, który chcieli całkowicie z nisz- i 
czvć.

Zawodowa o poziomie 
Jest to placówka, wy

magająca zrozumienia swej doniosłości 
nie tylko ze strony Władz ! czynników 
państwowych, ale bodajże przede wszy
stkim ze strony społeczeństwa naszego. 
Tego niestety brak. Najoczywistszym 
tego dowodem jest dążenie Miejskiej 
Rady Narodowej w Piłę do usunięcia 
Szkoły Zawodowej z je j własnego g;ma 
chu ; przeniesienia go do budynku szko 
ły powszechnej, gdzie młodzież Szkoły 
Zawodowej nie może mieć choćby mini
mum wymaganych wygód, z powodu 
zbyt niskich ławek szkolnych, przezna
czonych dla małych dzieci oraz młod
szej młodzieży. Należy prócz tego wy
jaśnić, że przeniesienie takie byłoby 
sprzeczne z doniosłymi okólnikami Mini 
sterstwa Oświaty, odnośnie organizacji 
szkolnictwa zawodowego. Miejska Rada 
Narodowa tiumaczy swoje postępowanie 
brakiem opaiu dla Szkoiy Zawodowej.

Pytamy z tego miejsca, czy Zarząd 
Miejski nie miał dość czasu, aby zaopa
trzyć szjiołe w opał jeszcze przed na-

z terenów zagrożenie!! powoifii«! ^  Przemyślu
(Telefonem od własnego koresp.)

W Przemyślu na Same jest obec j ką Wieś, Babice, Ostrów, Sielce i
Łysieczyee. Na Terenie wojewódz
twa rzeszowskiego połączenie ko. 
łowe między Rzeszowem a Krako
wem jesl zerwane, gdyż woda u. 
szkodziła most pod Pilznem. Przy 
wszystkich mostach wojsko wraz 
z saperami prowadzi energiczny ak 
cję zabezpieczająca.

Zacieśnia sią współpraca
Aktyw PPR i PPS woj. kieleckiego obraduje

On. 7 bm. odbyła się w Kielcach 
konferencja wspólna aktywów 
bratnich parlii PPR i PPS woje
wództwa kieleckiego. Konferen
cja przyjęła rezolucję, która po
stanawia:

1) wzmocnić bardziej współpra
cę obu partii w organizowaniu mas 
pracujących cl ją pęjnego poparcia 
Rządu premiera to w. Cyrankiewi
cza, dla walki o całkowite rozbi-staniem zimy? Bardzo to dziwna prak- i “ '7  U T ^ c r  — - - - - -  

czasie. ady w całym c lc reakcJi i PSL, dla zjednoczę, 
•/omorin. i nia srtnłppypńslwa i

tyka w tym czasie, gdy „  ŁUIJ„ , 
kraju popiera się szkolnictwo zawodo- r lla  społeczeństwa i  realizowania 
we — w Piie czynniki społeczne i samo- i

I w i l k  s y t y
I owco niezbyt oskubana

Z inicjatywy OKZZ Społeczna 
Komisja Kontroli Cen w Łodzi u- 
chwaliła podział wszystkich arty
kułów’ spożywczych na 6 grup, z 
lym, że dla każdej grupy przewi
dziano inną marżę zarobkową, f 
Lak: grupa pierwsza obejmuje ar
tykuły, produkowane przez mo
nopole i wytwórnie państwowe, a 
wiec papierosy, wódkę, sól itd. i 
nie posiada żadnej marży, wobec 
istniejącego cennika urzędowego.
Grupa druga — kasze, mąka, śle. 
dzie, ryby, konserwy rybne — 
marża zarobkowa 20 proc. Grupa 
trzecia: tłuszcze, makaron, fasola, 
kawa 25 proc. Grupa czwarta: 
marmolada, wina owocowe, sery

— 30 proc. Grupa piąta: wina za
graniczne, drób bity, owoce zagra
niczne i krajowe — 35 proc. Gru
pa szósta: jarzyny, owoce, warzy 
wa w sezonie zimowym — 40 proc.

Uchwala powyższa obowiązuje 
od dn. 10 marca, podstawą do usta 
lania cen będą cenniki PCH i 
„Społem“ oraz prywatnych wy
twórni. Uchwała ta uwzględnia 
zarówno interesy kupca, biorąc pod 
uwagę możliwość strat, np. jeżeli 
chodzi o wysoką marżę dla grupy 
6, jak kieszeń klienta, wyznacza
jąc dla produktów pierwszej po. 
trzeby możliwie najniższą marżę. 
% tych względów inicjatywa ta wy 
daje się być bardzo szczęśliwa.

programu politycznego 4 gospodar 
czego obu partii.

2) zgodniej niż dotychczas współ 
działać na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych W pełniejszej rea 

j lizacji urnowy o jednolitym iron. 
' cie przez bardziej systematyczne
organizowanie narad, konferen
cji, zebrań w sprawach aktywów 
olióritzńościowych, terenowych; go 
spodarczych i personalnych, a w 
szczególności w uwzględnieniu i 
omawianiu polityki i ideologii obu 
partii.

3) wpływać na organizacje ZWM 
i OM  TUR o nawiązanie bliższej 
współpracy w celu ściślejszego zbli 
żenią się ideologicznego i organiza 
cyjnego dla stworzenia podstawy 
do zawarcia odpowiedniego poro
zumienia.

4) celem podniesienia teoretycz
nego poziomu członków obu orga 
nizacyj partyjnych i zbliżenia ideo 
logicznego stworzyć wspólny kurs 
aktywów partyjnych dla woje
wództwa kieleckiego.

5) mocniej oddziaływać na to
warzyszy obu bratnich partii, zaj

mających stanowiska w urzędach, 
instytucjach, fabrykach, o wytwo 
rżenie lepszej współpracy, wza
jemnej odpowiedzialności i posza
nowania.

Z miast i wsi
ROZKŁAD STAŁY I MASOWY

Na terenie Lubelszczyzny następują
ce kofó “PSI. uchwaliły ; saflwiikwfdację: 
koło yminrie Bychawa, koło gromadzkie 
Niedźwiadą, koło gromadzkie Brzezinka 
Bychawska, koło gromadzkie Brzezina 
Książęca, koło gminne Kamionka.
JAK W DETEKTYWNYM ROMANSIE 

W styczniu br. znaleziono całą rodzinę 
Bakuiewiczów, składającą się z czte
rech osób, mieszkańców wsi Pcrespy 
(lubelskie), zamordowaną we własnym 
mieszkaniu dębowym tłuczkiem. Na 
siad sprawców zbrodni naprowadził ka
wałek materiału, który kurczowo trzy- 
nia . l®4en z zamordowanych. W czasie 
rewizji u sąsiada zamordowanych, Dracz 
kowskiego, znaleziono szarą kurtkę, 
starannie załataną. Gatunek materiału 
1 rozmiar łaty odpowjądały znalezione
mu dowodowi rzeczowemu. Draczkow- 
ski przyznał się do zbrodni i wskazał 
wspólników.

ŻEBY SIĘ IM NIE NUDZIŁO 
VV Bydgoszczy toczy się rozprawa 

przeciwko członkom grupy „Zeusa“ , 
organizacji WiN, w której główną o- 
skarżoną jest 21-letnia uczenica, Janina 

, Wasiłojciówna. Bralu ona udział w licz- 
Komłtet organizacyjny „Dni Krako- napadach rabunkowych, asystowa-

wa“  postanowił wznowić tę imprezę, a przy Wle u mor4erstv.adi. VV czasie 
która przed wojną cieszyła się wielkim 
powodzeniem. Wyłoniono komitet oby-

Dni Krakowa

watelski, którego przewodniczącym zo
stał prezydent miasta, tow. Wolas.

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «
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TYGODNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY
w numerze 5 (113) przynosi:

Gen. FR- JÓ2WIAK (Witold) — Na szlakach walki o w> 
¿wolenie Polski.

WŁ. SOKORSKI — Nowy etap, nowe zadania.
JOZEF‘SIERADZKI — Upolityczniona szkolą.
AL LITWIN — Zagadnienie handlu i rynku wewnętrznego 
ST. TROJANOWSKI — Solidarność słowiańska.
W 10 rocznicę zamknięcia „Dziennika Popularnego“ .
Jedność czy rozbicie ruchu robotniczego .

.szereg in-nveh artykułów. 43 ;

STAŁE. DZIAŁY: Z tygodnia na tydzień- Z życia Partii. 
Ma widowni międzynarodowej. Kronika kulturalna,

Pracą polskich mózgów i polskich rąk
jesteśmy czwartym na święcie producentem sztucznego włókna

(Od naszego korespondenta)
Fabryka włókna sztucznego w Jęto - 

niej Górze powstała wysiłkiem polskich
mózgów i polskich rąk.

Jeszcze na jednym odcinku możemy 
zadokumentować wynalzczość Polakowi

~  Jeszcze dokładnie pamiętam — mó
wi ob. Wojtysiak — skąd każda sztuka 
żelaza, każda rurka wzięta została i jak 
zużyta.

Przy braku najaiezbędniejszych. narzg...----- „ . . .w , . - ...... w » * uaj-m^iuęunjejszycn narzę
ich ofiarność w pracy, w budowie i w j dzi robotnik dawał maksimum wysiłku 
odbudowie. j i mimo złych warunków pracował nie-

Tutaj, gdzfe obecnie wyrabiamy włók j raz po 16 godzin na dobę. Wszystkie pra 
i do wyrobu najcieńszych i najtrwal- i wie części urządzenia wykonano na miejno .........

szych pończoch, była przed wojną fa - j  scu.
bryka sztucznego jedwabiu. P0 ukoń- \ Od 15 października do 1S stycznia, 
czemu dziaian wojennych, po przejęciu bardzo wielu spośród załogi fabryki nie 
oudynku labrycznego przez zarząd poi miało święta ani wypoczynku, 
ski, znajdowało oię tu zaledwie -kilka s Także laboratorium by-io zdamolowa- 
pcdstawowych maszyn. I nc, bez żadnych środków pomocniczych.

Wprost wierzyć się nie chce, że ta Obecnie laboratorium jest bogato wypó 
wysoce skomplikowana aparatura, te ; sażone we wszystkie, potrzebne przyrzą 
koiły, rurki, mreczki i zbiorniki, wyko- j dy i środki chemiczne. Długie rzędy -słoi 
“ He zostały w rekordowym tempie w i i probówek wzbudzają podziw 
przeciągu 5 i pół miesiąca. j Wielkie są zasługi poOskich 'naukow -

Ody staję przed „pajęczyną“ instała- j ców i chemików w tej dziedzinie. Zo- 
cji w ŝa:i produkcyjnej i ośmielam się | staia rozbudowana nowa gałąź przemy- 
■wyrazić przypuszczenie, że tutaj chyba - siu o wielkiej doniosłości dla naszego 
wszystko tak było, inż. Józef Wojtysiak, | państwa. Wystarczy nadmienić, że tego 
uśmiechając sie mówi: i rodzaju włókna produkowano dotych -

A, skądże. Tutaj byia umywalnia, i czas jedynie w. Ameryce, Anglii i w 
j ślady jeszcze ¡»zostały. I dodaje: Niemczech.k tó re j__ J_______ ___  , „ „ „ „ J l i

Tarn, gdzie dawniej 6taiy rowery, dzisiaj 
stoi kotłownia, która dostarcza pary dla 
fabryki. Tam, gdzie dziś mieszczą się 
piece kontaktowe, gdzie nie wolno weho 
dzić z ogniem pod grozą olbrzymiej 
eksplozji, przedtem -był garaż.

Projekty opracowano w rekordowym 
tempie.

Konstruktorzy by5* nie tylko projek - 
todawcam-i, ale jednocześnie łowcami nia 
teriału. Ze stosów złomu w rumowiskach 

: wyszukiwać musieli drogocenną stal

kwasoodporną, licząc się z brakiem naj 
elementarniejszych materiałów do budo
wy aparatury.

Lecz największe wysiłki i najpiękniej
sze projekty "konstruktorów nie dałyby 
dobrych wyników, gdyby nie ofiarna i su 
rnienna współpraca robotników, którzy 
przy .braku najniezbędniejszych narzędzi 
zdołali wykonać powierzone im zadania.

Fabryka obecnie- produkuje 3 kg przę 
dzy dziennie.' Za trzy miesiące produko 
wać będzie TO kg.. W końcu tego roku 
20 kg, a po powiększeniu niektórych ty] 
ko aparatów' w roku 1948. będzie ,już pro 
dufcowała 7o kg dziennie. -

Obecnie przystąpiono do budowy du
żej fabryki, ‘ która "stdnie obok istniejącej 
już. -.Jej.- zdolność produkcyjna wynosić: 
będzie 7» kg dziennie.

Steelęnowa pończocha, waży 15 gr ¡1 
jest kilkakrotnie trwalsza od jedwabne i.

Fabryka Jeleniogórska nastawiona 
jest przy obecnej organizacji na wy twa 
rzanie przędzy d!a .przemysłu dziewiar
sko - pończoszniczego. W przyszłości 
włókno steelenowe "będzie się użytko
wać 1 do innych celów.

Mo-żna - zastosować przędzę <fo pro - 
dukcji tkaniny spadochronowej, do kur
tek przeci-wodłamkowych, do usziachet - 
nienia wełny i bawełny. Można z tego 
włókna wyrabiać żyłki wędka-rekie

J, D.

napadu na posterunek MO w Zalewie 
przez cały czas przygrywała bandytom 
na fortepainie.
MOŻE PROPAGUJĄ \V TEN SPOSOB 

SAMOLOTY?
PKS wprowadziła nowe opłaty za bi

lety na przejazd autobusem w wysoko
ści od 3 do 5 zł za km, co wyniesie 
za przejazd z Łodzi do Warszawy np. 
650 _zł. Warto nadmienić, że na tej 
samej trasie bilet na samolot kosztuje 
500 złotych.

SAME SIĘ ZDRADZIŁY 
Jednemu z mieszkańców Szczecina 

skradziono biżuterie na sume 15 milio
nów złotych. Podejrzenie "padło na 
pracownicę domową. Jeden z wywia
dowców MO udał sic do je j siostrv 
zamieszkałej na wsi " pod Bydgoszczą 
1 przedstawił sie jako narzeczony do  ̂
mniemanej złodziejki. Siostra przyzna
ła się. w poufnej rozmowie, że oczeku- 
;C cenl?^ Paczki- Drugi wywiadowca 

^ f ! b.ra.i?i.u .-'ńonosza dowiedział się 
. z.odziejki, że nadała ona paczkę pocz 

■Í’ 1 . - 1  T0,isiavvie zezwolenia "władz 
sleuczych na p0CZC;e paczkę otworzono 
1 skradzione kle ¡noty powróciły do 
właściciela.

WE WROCŁAWIU KRADLI —
W KRAKOWIE SPRZEDAWALI 

W Krakowie aresztowani zostali człon 
kawie _ bandy rabunkowej, która od 
września ufa. roku nękała 'Wrocław usta 
wicznymi napadami na mieszkania. Są 
to: Wł, i Br. Krawczykowie, Br. Licho
ta, żdz. i M. Sobasowie.

ZAPOJVÍNJANY 
CZY ZLEKCEWAŻONY 

,vv magazynach „Społem“  w Lublinie
ito!bir|W0Ch lat <!> le¿y Ca,y transP°rt

POSŁOWIE Z PPR 
WSR0D WYBORCÓW 

w  Rzeszowie odbyt się spawozdaw- 
czy wieczór poselski, na którym posło
wie z PPR — tow, Peczarski i tow, 
Korga zreferowali pracę pierwszej sesji 
Sejmu Ustawodawczego.

i
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Nadchodzi sezon prac budowlanych
Czy nie zabraknie cementu, szkła i wapna?

Zbliżający się sezon budowla
ny wywołuj© zainteresowano o- 
¡vnii publicznej stanem polskiego 
przemysłu materiałów budowla
nych, wytwarzającego najważ
niejsze tworzywa, niezbędne w 
odbudowie naszych miast 1 wsi.

Liczba materiałów, używa
nych w nowoczesnym budownic
twie jest bardzo duża. W budo
wie nowych domów i gmachów 
przemysłowych biorą udział 
wszystkie gałęzie przemysłu. Nie 
można obScnie budować bez żela 
za, stali i najrozmaitszych wyro
bów przemysłu metalowego, bez 
wyrobów przemysłu elektrotech
nicznego, włókienniczego, papier 
niczego, drzewnego, mineralnego 
itd. itp.

Są jednak pewne gałęzie prze
mysłu, które wytwarzają wyłącz 
nie lub prawie wyłącznie dla po
trzeb' przemysłu budowlanego. 
Do nich należy ni. in. przemysł 
mineralny, wytwarzający naj
ważniejsze w czasach obecnych 
materiały budowlane, jak ce
ment, szkło, wapno, cegła, ka
mień budowlany itp.

Jak więc przedstawia się pro
dukcja tych materiałów budowla 
nych u nas w Polsce?

PRZED WOJNĄ A OBECNIE
W porównaniu ze stanem 

przedwojennym zaszły u nas pod 
tym względem bardzo głębokie 
zmiany. Przedwojenny przerpysł 
materiałów budowlanych nie był 
bynajmniej w stanie rozkwitu, 
gdyż popyt na materiały budowla 
ne był dosyć mierny, nawet w 
okresach dobrej koniunktury. Ale 
wojna i ten skromny stan posia
dania mocno nadwerężyła. Wiele 
zakładów uległo całkowitemu 
zniszczeniu, inne w mniejszym 
lub większym stopniu ucierpiały 
na skutek działań wojennych i ra 
bunkowej gospodarki hitlerow-

. Ale nasz stan posiadania zmie 
n ił się b a rd z o  pow ażnie  po prze
jęciu licznych zakładów na tere
nie Ziem Odzyskanych. W rezul
tacie zdolność wytwórcza polskie 
go przęmysłu materiałów budo

nione było od uzyskania odpo
wiednich kadr pracowników wy
kwalifikowanych, względnie ich 
wyszkolenia na miejscu pracy.

Centralny Zarząd Przemyślu 
Materiałów Budowlanych, które
mu podlega w całości produkcja 
cementu, wapna i szklą ma do za 
notowania szereg poważnych 
sukcesów wytwórczych.

WIĘCEJ CEMENTU
Produkcja cementu, która 

przed wojną wynosiła 143 tys. 
ton miesięcznie (przeciętna dla 
r. 1938), przez dosyć długi czas 
nie dociągała do tego poziomu. 
W listopadzie 1945 roku produk
cja cementu wynosiła zaledwie 
32 tys. ton. Zwiększała się jednak 
systematycznie i w drugiej poło
wie 1946 roku osiągnęła i prze
wyższyła poziom 1938 r., wyno
sząc w lipcu 150 tys. ton, w sierp 
niu 153 tys. ton, we wrześniu 154 
tys. tpn, w październiku 147 tys. 
ton.

Są wszelkie dane na to, że pro 
dukcja cementu będzie się nadal 
zwiększała w miarę uruchamia
nia nowych zakładów będących 
w remoncie oraz zwiększenia 
zdolności wytwórczej czynnych 
już zakładów.

W myśl planu trzyletniego pro
dukcja cementu wynosić ma w 
1947 r. 1.450.000 ton. w 1948 r. 
1.700.000 ton i w 1949 r 2.000 000 
ton. Dane produkcyjne z drugiej 
połowy ub. roku przemawiają za 
tym, że polski przemysł cemen
towy będzie w stanie wykonać z 
nadwyżką plan w bieżącym roku, 
a prawdopodobnie w ciągu na
stępnych lat Planu Odbudowy Go 
spodarczej.

SPOŻYCIE KRAJOWE 
I EKSPORT

Zbyt cementu w kraju wynosił 
w ub. r. w okresie największego 
nasilenia prac budowlanych oko
ło 90 — 115 tys. ton miesięcznie 
i był jeszcze niższy od przedwo
jennego spożycia krajowego.

Przypuszczać należy, że w ro
ku bieżącym sezop budowlany 
wytworzy znacznie większy po- 

j pyt na cement. Mimo to zostanie
dla eks-

Zał. w 1805 r. 
HODOWLA I  SKŁAD 

N A S I O N

wlanych podniosła się. znacznie, j jeszcze 7porV  nadwyżka 
Zwiększona zdolność wytwór

cza musiała być jednak dopiero 
odrestaurowana, gdyż większość 
zakładów na Ziemiach Odzyska
nych była bardzo mocno uszko
dzona, masjyny w wielu wypad
kach wywiezione. Ponadto w 
przemyśle materiałów budowla
nych wystąpiła z większą ostro
ścią sprawa polskich pracowni
ków. Zakłady przemysłu materia 
łów budowlanych nie były w 
pierwszym okresie dosyć atrak
cyjnym punktem przyciągania 
dla nowych rzesz pracowników 
spośród przesiedleńców i repa
triantów. Dlatego też pełne uru
chomienie tych zakładów uzależ

portu. Eksport cementu z Polski, 
przed wojną nieznaczny, w ub. ro 
ku bardzo znacznie się zwiększył 
i wahał się w granicach od 20 — 
60 tys. ton miesięcznie.

Wzmożenie eksportu cementu 
jest zjawiskiem bardzo dodatnim, 
Zdolność produkcyjna naszego 
przemysłu cementowego w przy
szłości będzie prawdopodobnie o 
wiele wyższa od chłonności rynku 
krajowego. Toteż należy uważać 
nasze „wprowadzenie się“  na ryn 
ku międzynarodowym -za zjawi
sko bardzo cenne. Za parę lat, kie 
dy produkcja światowa znacznie 
się zwiększy, zdobycie rynków bę 
dzie utrudnione. Musimy więc w 
miarę możności utrzymać wy
wóz cementu na wysokim pozio
mie, ale, rzecz jasna, bez usz
czerbku dla potrzeb rynku krajo
wego.

DWA RAZY WIECEJ SZKLĄ 
OKIENNEGO

W dziedzinie produkcji szkła 
okiennego nasze możliwości 
wzrosły jeszcze bardziej. Pod
czas gdy przeciętna miesięczna 
produkcja 1938 r. wynosiła około 
2.1 tys. ton, to już w końcu 1945 
r. przekroczyła ona 3 tys. ton. W 
pierwszej połowie ub. roku zazna 
czyi się chwilowy spadek produk
cji, co pozostawało w związku z 
wysiedleniem Niemców i przej
ściowym brakiem polskich pra
cowników Ale w drugiej połowie 
1946 roku sytuacja uległa rady
kalnej poprawie i w niektórych 
miesiącach produkcja przekracza 
la 4 tys’. ton, a więc była dwukrot 
nie większa od przedwojennej

Produkcja szkła okiennego w 
całej pełni pokrywa zapotrzebo
wanie krajowe i ponadto pozosta 
je duża nadwyżka dla celów eks 
portowych. Z tych samych wzglę 
dów, które wyłuszczyliśmy powy 
żej w związku z eksportem ce
mentu, należy dążyć do utrzyma 
nia na wysokim poziomie również 
wywóz szkła zagranicę. Nasze 
marki eksportowe, znane na ryn 
ku międzynarodowym, cieszą się 
dużym popytem.

Jest rzeczą pewną, że w okre
sie najbliższych kilku lat produk
cja szkła dia celów budowlanych

będzie mogła być poważnie zwjęk 
szona. Przemysł będzie więc w 
stanie pokryć całkowicie zapo
trzebowanie rynku krajowego.

Produkcja wapna wynosiła w 
ub. roku około 33,5 tys. ton mie
sięcznie. Na rok bieżący przewi
dziana jest produkcja 500 tys. 
ton, na rok 1948 — 790 tys. ton i 
na rok 1949 — 800 tys. ton.

W ten sposób możemy być 
pewni, że przemysł podstawo
wych materiałów budowlanych w 
tym roku nie zawiedzie. (r).

N O W E FORMY
organizacji przemysłu 
Decentralizacja kierownictwa w przemyśle włókienniczym

Przemysił włókienniczy w chwili prze
jęcia przez państwo stanowi! ogromną, 
trudną do administrowjjmta, machinę. Przy 
czyiną tego była wielka ilość mniejszych 
zakładów (1.100 fabryk), rozsianych na 
terenie całego kraju. Poza kilkoma wiel
kimi kombinatami, z których stworzono 
tziw. fabryki wydzielone, terenowe gru
py zakładów podporządkowano bez
pośrednio zjednoczeniom, które z kolei 
podlegają dyrekcjom branżowym. Ca
łym tym wielkim aparatem zarzą
dza Centralny Zarząd Przemyślu Włó
kienniczego w Łodzi.

W pierwszym etapie prac postanowio
no przeprowadzić komasację wszystkich 
mniejszych fabryk w większe kombina
ty produkcyjne. Komasacja dala nadspo
dziewanie szybkie efektywne rezultaty. 
Pomijając już fakt zlikwidowania cliao-

12 tys. rodzin chłopskich z Krakowskiego
osiedli się na Ziemiach Odzyskanych

W Krakowie odbyło się konstytucyj-1 rodziny. Przesiedleńcy z krakowskiego 
ne zebranie Woj. Rady Społecznej zagospodarowali 36 majątków na za- 
Osadmictwa Spółdzielczo - * Parcelacyjne- sadach spółdzielczych oraz 40 majątków 
go, z udziałem zainteresowanych tnsty-Jna zasadach parcelacji grupowej
tucji i organizacji. Wicewojewoda dr 
Kulesza' zobrazował . obecną strukturę 
gospodarczo - demograficzną woje
wództwa krakowskiego, podkreślając
konieczność przesiedlenia małorolnych
chłopów na Ziemie Odzyskane z najbar
dziej w Polsce przeludnionego Woje
wództwa krakowskiego.

Z kolei wysłuchano sprawozdania z 
dotychczasowych wyników akcji osad
nictwa spółdzielczo - parcelacyjnego.

Ze sprawozdania wynika, że w roku 
ub. z terenu województwa krakowskie
go przesiedliło się na Ziemie Odzyska
ne w ramach osadnictwa spółdzielczego 
i w grupach parcelacyjnych razepi 1.433

Dla ułatwienia akcji w terenie przy
stąpiono do zorganizowania Gminnych 
Rad Osadnictwa Spółdzielczo - Paroela- 
cyjnego.

Do chwili obecnej zgłosiło się 1.301 
rodzin do spółdzielni osadniczych. Prze 
siedlanie ich jest w toku. Przesiedleń
com udzielono również poważnej po
mocy finansowej.

Plan przesiedlenia na rok bież. obej
muje 12 tysięcy rodzin. Decyzją Mini
sterstwa Ziem Odzyskanych przezna
czono dla Województwa krakowskiego 
majątki w woj. wrocławskim i w nie
których powiatach woj. szczecińskiego.

Masowe szczepienie świń
Nie używać surowicy z handlu pokqtnego

Pod Zarządem Państwowym 

PRZEM YSŁ C H E M IC ZN Y „B O R U T Ą “  
w  Zgierzu

zakupi natychm iast ro tom etry  labora
to ry jn e  od 10—15 lit ró w  na godzinę 
oraz od 50—500 lit ró w  na godzinę, 
służące do m ierzenia p rzep ływ u ga
zów (Rotmesser). 455

z y  ] ę c: 
od godz. 15- 
„  „  10-

W y d a w c a :
Komitet Centra lny 
Polskiej Partii Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r  
Redaktor Naczelny 
Sekretarz R edakcji 
T e l e f o n y ,
Redaktor Naczelny 86-645
Sekretarz Redakcji 88-228
K ie r. dzia łów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
K onto  P.K.O. w  Warszawie 1-1090 
B.G.K. Oddz. Gł. w  W -w ie  N r 749 
Bank Gosp. Spół. Qddz. Wojew.

W Warszawie N r 101 
P R E N U M E R A T A  
zł 60.^- miesięcznie wraz 
'  syłką pocztową 
C E N Y  O G Ł O Ś  
1 mm x 1 szp. w  tekście 
1 mm X 1 szp. za tekstem 
1 mm  x 1 szp. nekro log i 
1 mm  x 1 szp. opisowe 
Ogłoszenia drobne za wyraz 
Poszukiwanie pracy i rodzin

za wyraz „ 3.—
Adres Redakcji i  A dm in is tra c ji

Warszawa, ul. Smolna 12

z prze-

Z E N 
zł 60.— 
„  40.— 

4 0 .-  
„  100 —  

„  15 .-

W roku ub. nasza hodowla świń po
niosła duże straty z powodu różycy 
i pomoru świń. Brak surowic pociąg
nął za sobą straty sięgające dziesiąt
ków tysięcy świń. W tym roKU Mini
sterstwo "Rolnictwa i Reform Rolnych 
dokłada starań, aby zapewnić terenowi 
odpowiednią 'ilość surowic.

Pierwsza partia — 4.000 litrów suro
wicy przeciwróżycowej została już 
rozdzielona pomiędzy województwa.

Tylko masowe szczepienie_ świń mo
że dać rezultaty. Należy więc sporzą
dzić spisy gospodarstw, podając ilość 
świń w każdej wsi i poprzez gminę lub 
bezpośrednio przekazać powiatowemu 
lekarzowi weterynaryjnemu.

Do masowych szczepień zaleciło Min. 
R. i R. R. organizować kolumny skła
dające się z lekarzy weterynarii i per
sonelu pomocniczego (absolwenci i stu

denci medycyny weterynaryjnej, sanita
riusze).

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roi 
nych apeluje do hodowców i Związków 
Samopomocy Chłopskiej, aby unikały 
szczepień dokonywanych przez osoby 
niekwalifikowane. Grozi to bowiem 
rozprzestrzenieniem pomoru świń. Szcze 
pić wolno wyłącznie lekarzom wetery
naryjnym t personelowi pomocniczemu 
pod ich kontrolą osobistą.

Surowica przeciw różycy świń jest 
oddana wyłącznie do dyspozycji leka
rzy wetefyftóryjriych, działających w 
ścisłym kontakcie" ze Związkami Samo- 
poimoć;/' 'Chłopskiej.

Ministerstwo ostrzega, że wszelka 
surowica, znajdująca się w rękach pry
watnych w handlu spekulacyjnym itd., 
może być zafałszowana, nieważna, bez
wartościową, a nawet szkodliwa dla 
świń.

su w administracji centralnej, która • -  
becnie kieruje jedynie 500 obiektami za
miast 1.100, usprawniono i powiększono 
produkcję oraz -znacznie podniesiono sto
pień rentowności przedsiębiorstw.

Po dokonaniu niezbędnych komasacji. 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienni
czego w ramach akcji usprawnienia ad
ministracji przystąpił do likwidacji nie
potrzebnych już zjednoczeń terenowych, 
podporządkowując nowoutworzone kom
binaty bezpośrednio dyrekcjom branżo
wym.

W chwili obecnej zjednoczenie tereno
we na Ziemiach Odzyskanych nie istnie
ją. W Polsce Centralnej zlikwidowano 
również wiele zbędnych zjednoczeń, a 
pozostałe rozwiązywane będą w miarę two 
rżenia dalszych kombinatów fabrycz
nych.

Energiczna ta akcja w rezultacie przy
niosła ogromne usprawnienie administra
cji j umożliwiła zorganizowanie bardziej 
planowej produkcji. Obecnie C. Z. P. Wl. 
przystępuje do decentralizacji swoich 
licznych agend. Decentralizacja la odby- 
wa się drogą coraz to większego usamo
dzielniania dyrekcji branżowych,

W przyszłości utworzone zostaną cen
tralne zarządy przemysłów: bawełniane
go, wełnianego, włókienniczego,, włókien 
łykowych, jedwabniczo - galanteryjnego, 
konfekcyjnego, dziewiarskiego, artyku
łów i tkanin technicznych oraz włókien 
siz tucznych.

C. UL RI CH W ARSZAW A, Szpitalna 6, tel. 876-67 
zawiadamia, że wyszedł z d r u k u C E N N IK  N A S IO N NA ROK 1947 -  

i rozsyłany jest 5
n a  ż ą d a n ie .

P R Z E T A R G  I
Przemysł Chemiczny ,,Boruta“ Pod Zarządem Państwowym 

Zgierzu ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę:
w

2.000 szt
300 łł
560 7»
350
275 >>
480 łł

6 łł
8 łł
8 łł

10 łł
2 łł

27 łł
33 łł
52 łł
4 łł

4 łł
30 łł

Rury kamionkowe kanalizacyjne »

Trójniki kamionkowe kąnąkzacyjne 
„  „  kanaliz.-redukcyjne

&

Kolana kamionkowe kanalizacyjne 0

Redukcje kamionkowe &  250/200 m/m

150x 1000 m/m 
200x1000 m/m 
250x1000 m/m 
300x1000 m/m 
350 x 1000 m/m 

200/200 m/m 
250/200 m/m 
300/200 m/m 
350/200 m/m 
600/200 m/m 
150 mm 60° 
150 mm 30° 
150 mm 45° 
200 mm 45° 
450 mm 30°

wę kamionek“ należy kierować do Przem. Ćhem. „Boruta“ Wydział 
Zakupów, do dnia 15 marca 1947 r „  w którym to dniu o godz. 12 
nastąpi otwarcie ofert w obecności zainteresowagych osob i przedst.
firmy „Boruta“ . ,

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert t>ez podania
przyczyn

prawo
oraz wybór oferenta bez względu na cenę. 456

Przetarg n ieograniczony
Dyrekcja Miejskich Zakiaęlów Komunikacyjnych wzywa do skła

dania ofert na wyjmowanie i ustawianie słupów żelaznych na uli
cach m. Warszawy. Roboty powyższe obejmują montaż ' de
montaż około 300 szt. slupów.

Szczegółowe informacje ; podkładki przetargowe otrzymać moż
na w Wydziale Elektrycznym M.Z.K. — Praga, ul. Kawęczyńska 16, 
tel. 209, w godzinach urzędowych.

Oferty, odpowiadające przepisom, w zapieczętowanych koper
tach, bez’ znaków firmowych, z napisem: „Oferta na ustawianie 
i wyjmowanie słupów“ , z załączonym kwitem wadialnym w wyso
kości 2 proc. sumy oferowanej oraz z załączonym odpisem rejestru 
handlowego (Urzędu Skarbowego) składać należy do skrzynki ofer
towej w Sekretariacie M.Z.K. — ul. Młynarska 2 do dnia 22 marca 
godz. 8. Otwarcie ofert nastąpi w tym dniu o godz. 10.

MZK zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, po
działu robót między kilku oferentów, zarządzenie dodatkowego prze
targu ustnego oraz prawo unieważnienia przetargu bez umotywo
wania i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

Wadia nie podlegają oprocentowaniu i będą zwrócone firmom 
nie utrzymującym się na przetargu najdalej w ciągu dni 8 od dnia 
przetargu. 457

Ukcja Specjalna „FIBPZfl” sprzeda z przetar ć
ca 300 ton szczeciny różnej zmagazynowanej w Gdańsku.

Zainteresowani mogą obejrzeć towar dp dnia 31 marca br. po 
uprzednim otrzymaniu skierowania, które wydaje Wydział Aktywi
zacji do dnia 25 marca br.

Oferty z podaniem ceny za towar bez wyboru, loco skład, bez 
opakowania, należy przesłać do dnia 9 kwietnia br. do Departa
mentu Ekonomicznego, Wydział Aktywizacji, Warszawa I, Poznań
ska 15, pokój 406,

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 10 kwietnia br. o godz. 10.
Departament Ekonomiczny zastrzega sobie prawo wyboru ofe

renta, wzgl. unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i pono
szenia odszkodowań“ . 435

O głoszenie o przetargu
Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. st. Warszawy ogłasza prze

targ nieograniczony na dostawę pięciu wozów jednokonnych, 
ogumionych na dniówkę.

Oferty należy składać dnia 11 marca 1947 r. do godziny 10 
rano, w kopertach zalakowanych z napisem: „Dostawa pięciu wo
zów“  do skrzynki przetargowej w sekretariacie Gazowni Miej
skiej, ul. Dworska Nr 25. Otwarce komisyjne nastąp: tegoż dnia 
o godz. 11 Warunki przetargowe oraz szczegółowe informacje 
otrzymać można w Dziale Handlowym Gazowni Miejskiej, ul. 
Dworska Nr 25. 436

O głoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa,. Oddziąl Wojewódzki w Oiszty. 

nie, Aleja Wojska Polskiego 5, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonani^ w Olsztynie w budynku przy ul. 3 Maja 8 następujących
robót:

1) Naprawa i 'pokrycie dachu papą,
2) Poszerzenie regałów sklepowych, wykonanie kontuarów, uło

żenie podłogi i pomalowanie tychże,
3) Odnowienie sklepu.
Termin wykonania robót do dnia 30 kwietnia 1947 r.
Oferty należy składać do dnia 15 marca 1947 r. do godz. 10 rano 

w biurze Oddziału, o której to godzinie nastąpi otwarcie takowych.
Bliższych informacii udziela dział administracyjny Oddziału w 

godzinach od 9 do 12. Wadium wymagane do przetargu wynosi 
3 proc. sumy ofertowej. Kwit depozytowy na wpłacone wadium do 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Olsztynie winien być dołączony 
do oferty.

P.C.H. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, podziału robot 
między kilku oferentów oraz unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 428

Książki nadesłane
Opracowali dr Zdzisław Grot i dr Win

centy Ostrowski: — „Młodzież o okupa
c ji“ — dokumenty. Instytut Zachodni— 
Poznań, 1943 r., str. 310.

Gustaw Morcinek: — „Ludzie są do
brzy“ (powieść dla młodzieży). Księgar
nia „Biblioteka Polska“ , Sp. z o. o., War
szawa, 1946 r., str. 247.

K. Lewocki: — „Korzenie faszystow
skiego podziemia“ . Poradnik pracownika 
społecznego, Warszawa, 1947 r., str, 32.

Opracowała Komisja Historyczna przy 
warszawskim wojewódzkim Kom. PPR— 
„Synowie Ziemi Mazowieckiej“ , Spółdz. 
Wyd. „Książka“ , str. 159.

K. Marks i Fr. Engels: — „Manifest 
Komunistyczny“ . Spótdz. Wyd. „Książ
ka“ , 1946 r„  str. 108.

J. Stalin: — „O materializmie dialek
tycznym i historycznym“ , Spóldz. Wyd. 
„Książka“ , 1946 r„  str. 46.

Fryderyk Engels: — „Rozwój socjaliz
mu od utopii do nauki“ , Spóidz. Wyd. 
„Książka“ . 1946 r„  str. 83.

Maria Konopnicka: — „Mendel Gdań
ski“ . Mała biblioteka. Warszawa, „Książ
ka". 1946 r„  str. 31.

Marla Konopnicka: — „tłym “ , „Mar- 
twa natura“ . Mała biblioteka. „Książką“ , 
1946 r „  str. 27.

Stefania Sempołowska: — „Na ratu
nek“ , Spółdz. Wyd. „Książka“ , str. 296.

Upton Sinclair: — „Nafta“ , tom I, 
Spółdz. Wyd. „Książką“ , 1946 r„ str. 
429.

Adolf Rudnicki:—„Wielkanoc“ . Spółdz. 
Wyd. „Książka“ , 1947 r„  str. 46.

Poważna instytucja przemysłowa 

kupi dom
50—60 izb do odbudowy. 

Oferty pod „Poważna“  do Biura 
Ogłoszeń, Daszyńskiego 16

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
M ŁY Ń S K IE  kamienie, maszyny oraz 
wszelkie a rty k u ły  m łyńskie (gaza, siat
ka, pasy, g u rty  itp.) poleca Eugeniusz 
Pa łaszewski,. Warszawka, B iuro  — Poz
nańska 38, te l. 888-87. Sprzedaż Pan. 
kie wieża 4, sldep (przy Jerozolimskich).

1-2447

FO TO G RAFIE nagrobkowe (porcela. 
nowe) w ykonu je  „E L -C H A -F IL M ", 
Jerozolim skie 27 P row incję  in fo rm u 
jem y listownie. ^  1-1943

STEM PLE kauczukowe w ykonyw a „E L - 
C H A -F IL M ", Warszawa, Jerozolimskie 
27 P row inc ję  in fo rm u jem y listownie.

1-1956

B R Y L A N T Y  — złoto — srebro — ze-
g a rk i. Kupno — Sprzedaż. — Nowy
Ś w iat 48. Nowak. 4201

M A S ZY N Y  DO P IS A N IA  I  L IC Z E N IA  
Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 
części). Poleca: normalne, walizkowe, 
długi wałek z gwarancją piśmienną 
oraz wszelkie naprawy, r e m o n t y ,  
przeróbki z niemieckich na polskie. 
Mechanik dypl. GJŁZECHOCIŃSKI 
W a r s z a w a ,  Z ł o t a  4 6. 
Ż y r a r d ó w ,  I  M a j a  20. 
Proszę w y c i ą ć  —  z a c h o w a ć .

ZJEDNOCZENIE Stoczni Polskich, De.
legatura Szczecin, M a te jk i 8, zakupi 
liny: J® 30 mm x 80 m x 8

j® 15 mm x 150 m 
j® 15 mm x 220 m

459

WAŻNE DLA INTERNATÓW  
I  DOMÓW WYPOCZYNKOWYCH
Społeczne Przedsiębiorstwo Budow 

lane, Oddział G łów ny w  Warszawie 
zawiadamia, że są do nabycia łóżka 
p ię trow e  koszarowe oraz łóżka m iesz
kaniowe o szer. 70 cm. Wzory do obe j
rzenia: A l. S ta lina  37, In tendentura, 
pokój n r  132. 454

PRALNIA Chemiczna, Farb iam ia —
„G ra czyk “ , M okotowska 19 (przy PI. 
Zbaw icie la). 460
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H U M O R
POLECENIE

Miody artysta zgłosił się do Bernarda 
Shaw z prośbą o list polecający. Shaw 
w przystępie humoru przychylił się do 
jego prośby i napisał w następujący 
sposób:

„Jak najgoręcej polecam panu młode
go aktora X. Gra Hamleta, Shylocka i 
Cezara na flecie i bilardzie. To ostatnie 
wypada u niego najlepiej“ .

DOKŁADNA INFORMACJA
Żona adwokata przyszła do kancelarii, 

»!e nie zasłała męża:
— Czy nie wie pan, kiedy mąż wy

szedł i czy prędko wróci — zapytała je
dnego z aplikantów.

— Nie wiem. proszę pani.
— Wobec tego może sekretarka bę

dzie mogła mi powiedzieć coś dokład
anego?

— O, na pewno, wyszli bowiem ra
zem.

RZECZOWA ODPOWIEDZ
Do przychodni lekarskiej przychodzi 

człowiek cały posiniaczony i zakrwa
wiony.

Urzędnik zapisuje do księgi jego imię
— Żonaty?
— Nie — pada odpowiedź — kata

strofa samochodowa.
DOBRA RADA

— Tak, tak, młodzieńcze, przede 
wszystkim trzeba zakrywać gardło, a nie 
będzie mowy o katarze i kaszlu.

Zapoznany geniusz czy szarlatan?
Serum zamiast sanatorium

80 TON WAGI POSIADA NAJWIĘK
SZY W SWIECIE METEORYT. Spadł 
on na ziemię na terenach Afryk . Poza 
tym uczeni odnaleźli jeszcze około dzie
sięciu meteorytów, których waga prze
kracza 1 tonę. Są to przeważnie meteo
ryty, których materię stanowi żelaza. Me 
teoryty zbudowane z kamienia dochodzą 
najwyżej do pól tony wagi. Tłumaczy 
się to tym, że meteoryty kamienne jako 
bardziej kruche nie wytrzymują silnego 
oporu powietrza w czasie lotu i rozdra
bniają się na części, spadając później na 
ziemię w postaci meteorytowego deszczu. 
Największy tego rodzaju deszcz zaobser
wowano w 1912 r. w Ameryce — zebra
no wówczas 14.000 kamieni.

MUCHY UNIKAJĄ KOLORU NIE
BIESKIEGO. Stwierdził to szereg insty 
tutów naukowych w USA, przeprowa
dzając odpowiednie w tym kierunku ba
dania. Wypuszczono 5.000 much przy 
różnych warunkach atmosferycznych. 
Na licznych punktach obserwacyjnych 
pochwycono 191 much, przeznaczonych 
do badania. Okazało się, że muchy łatają 
najczęściej pod prąd wiatru. Wybór kie 
runku zależy od woni, którą wiatr przy
nosi. Dalej stwierdzono, że muchy mogą 
wznosić się prostopadle w górę na wyso 
kość 10 metrów. Większość much lecieć 
może na odległość 400 m w terenie gę
sto zaludnionym. V/ wolnej przestrzeni 
przebyła jedna mucha około 700 m. Za
uważono, że muchy unikają skrupulat
nie koloru niebieskiego. Mleczarz, który 
swe • stoisko pomfclowal na odpowiedni 
kolor niebieski, byt odtąd przez muchy 
starannie omijany . . .

Niedawno prasa opublikowała sensacyj 
ne oświadczeni« szwajcarskiego lekarza, 
dra Huliingera, fie udało mu się wyna - 
leźć pierwsze na świecie serum chemie z 
ne przeciwko gruźiicy.

Dr Hullinger zas.trzykiwal młodym 
wolom przez 6 miesięcy roztwory soli, 
miedzi i manganu srebra oraz cyny. Gdy 
krew zwierząt nasycona była tymi roz
tworami, pobierał ją i przy dodaniu śród 
ka konserwującego, produkował tzw. se 
rum Hullingera, które zażywa się doust
nie. Przez zastosowanie tego środka, 
przebywanie na świeżym górskim powie 
trzu staje się zbyteczne i można leczyć 
gruźlicę w każdym szpitalu.

Tyle podaje prasa.
Środek leczniczy Hullingera nie po raz 

pierwszy jest tematem zainteresowania i 
dyskusji. W roku _ ubiegłym szwajcarski 
rząd federalny zabroni! jednak rozpow
szechniania go, motywując swoje stano
wisko tym, że skuteczność działania se
rum nie jest dowiedzione i dlatego, zgod 
nie z ustawą o leczeniu gruźlicy, °nie 
może być stosowany i sprzedawany.

Na te zarzuty dr Hullinger odpowie
dział, że serum jego odpowiada wszyst 
kim ^wymaganiom stawianym w tym 
względzie. Lekarze natomiast odrzucają 
metodę leczenia jego środkiem, gdyż w 
len sposób pozbawiliby się sami docho - 
dów z kosztownego leczenia sanatoryj
nego.

Ponieważ przyjęcie tego fenomenalne 
go odkrycia nie spotkało się z entuzjaz
mem, pomimo iż miliony ludzi choruje i 
ginie na tę straszną chorobę, zaintereso 
wano się tłem tej sprawy i zasięgnięto 
opinii szwajcarskiego urzędu zdrowia, 
który posiadaj wszelkie dane, by móc u- 
dzielić wyczerpujących odpowiedzi.

Okazało się, że dr Hullinger produko 
wal swoje serum od wielu lat i stosował 
je zarówno w prywatnej praktyce, jak i 
w swej klinice. Sposób jego leczenia jest 
prosty. Pacjenci w pierwszym stadium 
choroby otrzymują po jednej łyżce mie
sięcznic tego serum, czyli .5 cm sześć 
Poważniej chorzy otrzymują jedną łyż
kę co dwa miesiące, a ciężko chorzy — 
co sześć tygodni ampułkę dwucentyme- 
trową. Im bardziej pacjent jest chory, 
tym mniej otrzymuje leku.

Dr Hullinger, prowadząc od lat lecze
nie gruźlicy przy pomocy swego serum, 
nie przedłożył jednak światu lekarskie
mu dostatecznego materiału naukowego 
i badawczego, który pozwoliłby ustalić 
dodatnie skutki leczenia jego metodą. 
Poza tym, doświadczenia dokonane w sa 
natoriach nie wykazały skuteczności te
go środka.

Dr Hullinger przedstawił szwajcarskie 
mu Międzykantonalnemu Urzędowi Kon 
t-roli jedynie przypadki chorych wyieozo 
nych jego metodą, załączając zdjęcia 
rentgenologiczne, ale nic nie wspomniał 
o chorych niewyieczonych, którzy po nie 
udanej Im rajji io  k l i f ie ,  zmuszeni 
byli 'przejść naliczenie sanatwyjfie. Nie 
budzi też zbytniego zaufania metoda re
klamy, jaką stosuje dr Hullinger. Opisu 
jąc swoje serum jako „jedyny skutecz - 
ny środek przeciwko gruźlicy“ , używa 
przy tym tanich propagandowych haseł: 
..Powietrze górskie nie leczy gruźlików! 
Słońce nie leczy gruźlicy kości!“ . Twier

dzi on w swej reklamie, że. serum leczy 
chorobę w' każdym stadium.

Kiedy jednak zaproponowano mu, aby 
wykazał się pozytywnymi skutkami le - 
czenia. pod kontrolą komisji lekarskiej, 
obiecał, że swoim serum wyleczy kilku 
pacjentów w ciągu 4 miesięcy. Zastrzegł 
sobie jednak, że będą to przypadki lek - 
kie, w początkowych stadiach choroby. 
Chorzy poddani mieli być prawdziwie sa

iiatpryjnym rygorom i ścisłej dyscypli 
nie.

Dt> tej pory sprawa tego rewelacyjne
go środka leczniczego nie jest wyjaśnio 
na,. Trudno się zorientować, czy ma się 
tu istotnie do czynienia z odkryciem nau 
kowym o nieobliczalnych wprost następ 
stwach, czy też jest to zręczny chwyt 
szarlatana, dążącego do sławy i. osiąg
nięcia korzyści 'materialnych. (Telepress)

0 amerykańskiej reklamie
1 helikopterze

Kuchnia ogrzewa cale mieszkanie
kresie grzejnictwa

szerokie zastosowanie w nowoczesnym 
budownictwie mieszkaniowym, ■ gdyż, roz 
wiąże zagadnienie oszczędności opalu i 
ułatwi pracę gospodyń domu, które, go 
tując, będą równocześnie ogrzewały ca
łe mieszkanie. Oczywiście ogrzewanie 
mieszkania może być dowolnie regwiowa 
ne.

Nad rozpowszechnieniem tego wyna
lazku pracują specjaliści z Naukowego 
Instytutu Rzemieślniczego w Gdańsku.

Nowe wynalazki w za
Rzemiosło gdańskie opanowało ostat

nio najnowszą- metodę ogrzewania miesz 
kari, które polega na tym, że kuchnia o- 
grzewa cale mieszkanie. Pcd tą nowo. 
czesną kuchnią znajduje się wężownica 
i rurociągi rozprowadzające ciepło po 
całym lokalu.,,.

Dzięki tym urządzeniom 10 kg koksu 
.wystarczy do gotowania posiłków przez 
cały dzień i ogrzewania trzech pokoi. 
Niewątpliwie grzejnictwo takie znajdzie

W jednym z amerykańskich pism uka
zało się następujące ogłoszenie: „Nie
prawdą jest, że helikopter może układać 
dzieci do sing -rekonwalescentów wyprą 
wadzać na krótkie spacery, malować do
my, lub. załatwiać sprawunki. Nieprawdą 
jest również, że helikopter, może się o- 
świadczyć w imieniu swego- właściciela. 
Natomiast prawdą jest, że można go u-

żyć z powodzeniem do przeprowadzania 
wszelkiego rodzaju pomiarów, akcji ra 
tunkowej, obsiewania pól, tępienia szkód 
ników, - kontroli ruchu na drogach pu- - 
blicznych, prżesyłania poczty ifd." itd.“ .

Czy ogłoszenie to nie-brzmi jak -z baj
ki? Poczekajmy cierpliwie. jeszcze lat 
kilka!

W ycieczka na księżyc
Czyżby już zm SO hit?

PECHOWY BIEGACZ

s b o r r o w *

Jak donosi agencja Reutera, profesor 
A. M. Low, b. przewodniczący angiel - 
skiego towarzystwa międzyplanetarnego 
oświadczył, że wycieczkę na księżyc bę 
dzie możną przeprowadzić , w ciągu naj
bliższych 50 lat.

W wywiadzie, udzielonym korespon - 
cieniowi Reutera, proi. Lew, opowiedział, 
jak wyobraża sobie podobną wycieczkę. 
Uczestnicy jej ubrani będą w specjalne 
ubrania1, zdolne ochronić ich. od upałów 
i zarazem od mrozu. Poza tym każdy z 
nich posiadać będzie butlę z tlenem. 
Olbrzymi statek międzyplanetarny, k ie 
rowany przez radar, posiadać będzie na
pęd energii atomowej, osiągając szyb
kość 1.000 mil na godzinę. Profesor Low 
uważa, że w pierwszych próbach lotów 
międzyplanetarnych mogą- zginąć setki 
i tysiące ludzi, aie —- oświadcza profe'- 
sor — jeżeliby na próby i budowę stat
ków międzyplanetarnych wydano tyle, 
co na broń i inne materiały, wyniszcza
jące ludzkość, to podróż na księżyc już 
dawno sta laby się faktem dokonanym.

] Następnie prof. Low powiedział, że na 
razie wybudowanie podobnego statku 
jest niemożliwe, ponieważ żadne z pry
watnych przedsiębiorstw nie posiada ty 
!c środków na jego wykonanie i zresztą 
nic daje to natychmiastowego Zwrotu 
zainwestowanego kapitału. Jedyne, co 
mogłaby ta wycieczka dać, to tylko film 
i dlatego też możliwe jest, że na -fazie 
uda się wybudować jakiś statek, zaopa
trzony w aparaty fotograficzne i który 
by, okrążywszy księżyc, wrócił z powro 
-tern na ziemię.' Wyprawa taka zajęłaby 
około 4 dni, ponieważ po wydostaniu się 
z orbity przyciągania zieinskiego, statek 
mógłby poruszać się z szybkością 240.000 
mil na godzinę. Poza tym' statek ten mu 
siałby posiadać ruch obrotowy, który za 
stąpiłby częściowo silę grawitacyjną, 
■gdyż bez niej dochodziłoby do zabaw
nych incydentów. Obecnie angielskie to 
warzystwo międzyplanetarne, łącznie z 
pokrewnymi mu instytucjami, znajduje 
się w stadium opracowywania szczegó - 
jów  podobnej podróży.

Mistrzostwa bokserskie Warszawy
Ładne walki Tyczyńskiego i Małeckiego

Wydawanie zaświadczeń więźnia m, zwolnionym na podstawie, am,
n m H i

Foto-M m

Już dwa dn i są rozgryw ane in 
dyw idua lne  m istrzostw a bokserskie 
seniorów okręgu warszawskiego. Ze 
zgłoszonych do m is trzostw  90 zawod
n ików , s ta rtu je  ty lk o  30, a w ięc 
50 proc. zgłoszonych. Poziom w a lk  
dw udniow ych n ie  jest zadawalający. 
Z 1-2 spotkań, rozegranych w  1 dniu, 
naprawdę na poziom ie b y ły  ty lk o  2, 
a m ianow ic ie  w a lka  Tyczyńskiego 
(Budowlani) z P rzyby tn iew sk im  i Sie 
radzana (Budow lani) z Sadłowskim  
(Grochów). W I I  dn iu  rozegrano 
(i spotkań, z k tó rych  ty lk o  zacięta 
i emocjonująca ba ta lia  Małeckiego 
(SKS) z Janiszewskim  (Skra) zasługu
je  na w yróżnien ie . Z dotychczaso
w ych  niespodzianek należy w ym ien ić  
zwycięstwo m łodego Kosowskiego (B u
dow lan i) nad ru tynow anym  zaw odni
k iem  Kupcem  (SKS).

Wszyscy p ra w ie  pięściarze w y k a 
zują b. poważne b ra k i zarówno k o n 
dycyjne, ja k  i techniczne. Czystość 
w a lk  pozostawia rów nież w ie le  do 
życzenia.

Boks warszaw ski przeżywa w yraźny

CE i owo w sporcie
42: 1 (12 :0 , 16: 1, 14 :0 ) — oto wy

nik rneczu hokejowego, rozegranego,, 7 
błn. W* Garfhisch FżrteAIórćłfen iłii|Jzy 
reprezentacją Czechosłowacji i reprezen
tacją (nsbruka. Jest to jak na stosunki 
międzynarodowe wynik rekordowy.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE POL
SKIEGO ZW. GIMNASTYCZNEGO (co 
należy powitać z wielką radością) odbę
dzie się 30 marca o godz. 10-ej na Sta
dionie \VP. Jak dotąd zgłoszonych jest 
51 klubów. Kluby (»osiadające sekcje 
gimnastyczne mogą sie jeszcze zgłaszać 
do dnia 23 bm. w PUWF i PW.

W SPKAt¥IE ’ REORGANIZACJI 
SPORTU POLSKIEGO1. W związku z 
wprowadzeniem powszechnego WF i 
rozważanymi projektami reorganizacji 
sportu polskiego, Państwowy Urząd 
WF i PW zwrócił się. % apelem do 
wszystkich organizacji sportowych i 
młodzieżowych, aby nadsyłali wnioski 
w powyższej sprawie.

kryzys . i  w idoczny jes t b ra k  m ło 
dych rezerw . Te k tó re  mamy — *8 
niewystarczające.

W y n ik i w a lk  b y ły  następujące:
I-szy dzień: w . musza: Palor» 

(Grochów') w yp u n k tow a ł Szulca (Ra- 
dom iak); Tyczyński (Budowl.) w y
punk tow a ł P rzybytn iew skiego (Rado- 
m iak);

w. piórkowa: Czortek (Kadomiak) 
w yg ra ł w .o.; Sieradzan (Budowl.) w y 
p u n k to w a ł Sadłowskiego (Grochów); 

w. lekka: Tomczyński (Grochów)
w yg ra ł na pk t. z M arc in iak iem  (SKS); 
Selma (Budow l.) w y g ra ł przez techn. 
k.o. ze Sp io łk iem  (Polonia) w  I I  run
dzie;

w. półśrednia: M ajew ski (Grochów') 
w yp u n k tow a ł Gniewosza (Radom iak); 
Wasiak (Kadomiak) znokautow ał W ie
cha (Grochów-) w  I  rundzie ; KcsinoW 
(Polonia) w ypunktow a ł Sledziewskie- 
go (Skra);

w. średnia: Kolczyński (Grochów) 
w yg ra ł w .o.; Kosowski (Budowl.) w y
punk tow a ł Kupca (SKS); Krok (Ra
domiak) znokautował Ilińskiego 
(SKS) wr I  rundzie.

I I  dzień mistrzostw: 
w. kogucia: Aleksandrowicz (SKS) 

w yp u n k tow a ł Fliśiaka (Legia);
w. lekka: Selma (BudoWl.) wypup*' 

tował Tomczyńskiego (Grochów)-, 
M ałecki (SKS) wygrał na pkt. z Ja
niszewskim  (Skra);

w', półśrednia: Wasiak (Radomiak) 
w ypunktow a ł -Kosinowa (Polonia);

w. średnia: Kosowski (Bodowi.) 
w yg ra ł z Paw łow skim  (Skra), k tó ry  zo
sta ł zd yskw a lifikow any;

w. półciężka: Drabkowski (Rado
miak) w ypunktow a ł Owczarka (Polo
nia).

W dn iu  dzisiejszym, o godz. 11.30 
w  sali Po lsk ie j Y M C A  rozegrane zo
staną fin a ły .

Dzisiejsze Imprezy
Sala Polskiej YMCA, godz. 11.38:
F ina ły  bokserskię indy w id . mi

strzostw  W arszawy seniorów;
Lodowisko WKS „Legia“, godz 1S: 
Mecz hoke jow y ŁK S  — AZS War

szawa;
Sala Polskiej YMCA, godz. 17:
F ina ły  m is trzostw  P o lsk i w  koszy

kówce m ęskiej. G ra ją : KKS — ..W isła" 
i  AZS — „W a rta ".

P AN Heuchecorne z Breaute przybył 
właśnie do Godcrville i szedł w stro

nę rynku, i zobaczył na ziemi kawałek 
sznurka. Jako prawdziwy Nermandczyk 
oszczędny z natury, pomyśłat, że powin
no się zbierać wszystko, cokolwiek może 
być użyteczne, i schylił się z trudem, 
ponieważ cierpiał na reumatyzm. Pod
niósł sznurek z ziemi i zamierzał starań 
nie go zwinąć, kiedy dostrzegł pana Ma- 
landain, rymarza, stojącego na progu 
swego dornu i przyglądającego się mu. 
Kiedyś posprzeczali się o uzdę i odtąd 
odnosili się do siebie nieprzyjazna.

GUY DE MAUPASSANT
Nie należy podnosić na ulicy sznurka

Pan Hauchecorne zawstydzi! się, że 
jego wróg widzi, jak on z brudu podnosi 
kawałek sznurka. Szybko schował zatem 
znalezioną rzecz pod surdut, aby ją z 
kolei wsunąć do kieszeni w spodniach; 
następnie udawał, że szuka jeszcze cze
goś na ziemi, czego jednak nie znalazł, 
a potem poszedł na rynek, z głową 
zwieszoną, skurczony z powodu reuma
tycznych dolegliwości.

Niebawem znalazł się wśród krzyczą
cego tłumu, podnieconego targami. Stop

niowo jednak jarmark począł się wyiud 
niać i ci, którzy mieszkali daleko, kiero
wali się punktualnie z wybiciem przez 
zegar dwunastej do oberży. U Jourdaina 
byia wielka sala pełna ucztujących.

Nagle przed domem odezwał ,się glos 
bębna. Od razu wszyscy z wyjątkiem 
kilku obojętnych zerwali się na nogi i 
ruszyli z zapchanymi ustami i serwetka
mi w ręku ku oknom i drzwiom.

Kiedy obwolywacz przestał walić w bę 
ben, obwieścił rąbanym głosem, fałszu
jąc akcenty:

„Niniejszym podaje sic do wiadomości 
mieszkańcom Goderyiile i wszystkim bio 
rącym udział w jarmarku. że dzisiaj ra
no między 9 a 1(j na drodze z Beuzeville 
zgubiono portfel z 500 frankami i_ doku-> 
meritami. Uprasza się o odniesienie Ągu 
by do magistratu lub do pana Fortune 
Houlbreąue w MaunevHle, Wyznaczona 
została nagroda 29 franków“ .

Dopijano właśnie kawę, kiedy ukazał 
się na progu wachmistrz i zapytał:

— Jest tutaj może pan Hauchecorne 
z Breaute?

Pan Hauchecorne odezwał się z dru
giego końca stołu:

— Jestem- , . . .  j
— Panie Hauchecorne, proszę t)óisc|

ze mną do magistratu. Pan mer chciał
by z panem pomówić — powiedział wte
dy wachmistrz. _

Chłop, zdumiony i pełen niepokoju, 
wypił szybko swoją szklankę koniaku,

podniósł się i poszedł z* urzędnikiem.
Mer siedział w fotelu i oczekiwał na 

niego.
— Panie Hauchecorne — powiedział 

— widziano, jak pan dzisiaj rano podno
sił na drodze z Beuzeviile portfel, który 
zgubił pan Holbreąue z Maunevil!e.

Zmieszany chłop patrzył na mera, 
przerażony samym podejrzeniem, nie ro 
zumie jąc jednak, o co chodzi.

— Ja... ja miałem podnosić portfel?
— Tak, pan.
— Słowo honoru, nie wiem » niczym.
— Widziano pana.
— Mnie widziano mnie? Kto mnie 

widział?
— Pan Maiandain rymarz.
Wtedy stary przypomniał sobie i pojął 

wszystko i rozgniewany wykrzyknął:
— Ach, ten cep mnie widział! On wi

dział, jak podnosiłem ten kawałek sznur 
ka, panie merze.

Sięgnął do kieszeni i wyciągnął sznu
rek. Mc mer potrząsnął niedowierzają
co głową i powiedział:

— Panie Hauchecorne, nie chce oan 
chyba we mnie wmówić, że pan Ma- 
iandain, człowiek godny zaufania, mógł 
pomylić ten sznurek z p rtfeiem.

Chłop, nie posiadając się z wściekło
ści, podniósł ręce do góry i splunął, aby 
i w ten sposób okazać swoją niewin
ność, i powtórzył:

— Na Boga. mówię szczerą prawdę,

panie merze. Przysięgam na zbawienie 
mojej duszy, że to prawda.

Zaklinał się na próżno, nie wierzono 
mu. Skonfrontowano jjo z panem Malan 
dain, który upiera! się przy swoim. 
Przez caią godzinę obrzucali się obelga
mi. Na żądanie Malandaina Hauchecorne 
został zrewidowany. Nie znaleziono przy 
nim nic. Mer puścił go.

W międzyczasie jednak wiadomość o 
tym rozprzestrzeniła się. Kiedy wyszedł 
z urzędu, otoczyli go ciekawi i zarzucili 
Pytaniami, a on opowiedział historię o 
sznurku. Nie chciano mu wierzyć. Smia 
no się. Poszedł dalej, zatrzymywany 
przez wszystkich i ztarzymujący wśzyst 
kich znajomych. Zaczynał ciągle od no
wa swoje opowiadanie, protestował 
> pokazywał swoje wywrócone kiesze
nie, aby udowodnić, że nic nie ma.

— No, no, stary oszuście — mówio
no mu na to.

Następnego dnia o 1 w południe od
dał pan Breton z Yniatmile, parobek, 
portfel i jego zawartość patiu Houlbre
ąue w Maunevil!e. Człowiek ten opowia
dał, że znalazł portfel na drodze, ale 
ponieważ nie umie czytać, więc zaniósł 
go do dom: i doręczył swemu gospoda- 

i rzowi. Wiadomość ta rozeszła się w 
| okolicy. Usłyszą! ją również pan Hau- 
! checorne.

Udał się więc na nowo w drogę i za
czął opowiadać swoją historię, dopełnio

ną teraz zakończeniem. Triumfował. 
Przez cały dzień rozwodził się o swojej 
przygodzie, opowiadał ją przechodniom 
na ulicach, w oberży, nawet po mszy 
tym, którzy wychodzili z kościoła. Za
trzymywał zupełnie nieznane sobie oso
by, aby zakomunikować im nowinę.

Teraz uspokoił się, a jednak dręczy
ło go coś, z czego nie zdawał sobie spra 
wy. Wydawało mu się, że ludzie nie 
wierzą jego słowom. Podejrzewał, że 
za jego plecami plotkują. We wtorek na 
stępnego tygodnia wybrał się znowu na 
jarmark do Godervii!e, pędzony jedynie 
chęcią, aby opowiedzieć o swoim przy 
padlin,

Kiedy zasiadł przy stoie w oberży 
Jourdaina, począł wyjaśniać wszystko. 
Pewien handlarz koni z Montiyillers 
odezwał się do niego:

— No, no, stare bujdy. Znam ja już 
twój sznurek!

Hauchecorne wyjąkał:
— Przecież portfel się znalazł.
Wtrącił się jednak drugi z gości: ,
— Lepiej siedź cicho. Jeden znajduje, i 

drugi odnosi. Nikt tego nic widział, nikt j 
nie może dowieść, jak się to odbyło.

Chłop, jak rażony, zrozumiał wresz
cie. Posądzano go, że odesłał portfei I 
przez wspólnika. Chciał  ̂ protestować, j 
Wszyscy śmieli się. Nie mógł dokończyć j 
jedzenia i wyszedł wśród drwin. Wrócił 
do domu pełen wstydu i buntu, opano

wany przez gniew i zakłopotanie, tyrt 
więcej przygnieciony, że uważano go 
za zdolnego do zrobienia tego, o co go 
oskarżano.

Teraz zaczął opowiadać swoją historię 
od początku i z każdym dniem ją roz
szerzał i dodawał do niej nowe dowody 
l energiczne protesty.

— To są wszystko pozorne dowody 
— mówiono za jego plecami.

Dowiedział się, że tak mówią, i mart
wił się strasznie, wyczerpując się w 
daremnych usiłowaniach. W oczach opa 
dał od tego z sił.

Kpiarze pozwalali mu wreszcie do 
woli opowiadać jego historię, tak, jak 
pozwala się opowiadać o bitwach daw
nym żołnierzom. Umysł jego mącił słj. 
W końcu grudnia zwaliło go to na łoże. 
Umarł w pierwszych dniach stycznia! 
zapewniając gorączkowo o swojej nie
winności i powtarzając:

— Kawałek sznurka... całkiem mały 
kawałek... niech pan popatrzy, panie 
merze...
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